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GAZETA LWOWSKI
Wyehodsi codzienni* o godzinie 5 £9 poł*dsia 

z wyjątkiam dni poświąteeznyeń.
Nusaor pojedynczy kosztuje w m iejscu !S3 h sl., 

pocztą 16 ha l. — B iura  Rcdakeyi i A d m in is tra c ji 
u lica C zarnieckiego 1. !0. — E k sp ed y c ja  m iejscowa 
w b iurze dzienników  8 t. Sokcłow sttlcgs, U lica Jagiel­
lońska I. 3. — L is ty  należy  frankować.

R sklaraaeye otw arta wolne od onti-śy 

‘re le fc s  R e d ak c ji N r. 83

t 8 S! H es s ? a
a a i i j s e o M  «; si i e j s o o w sj,

?sozc!e . . . . 32 K. I 6wlgrćrB8zn!»^3 K — h, n csszssls . . . 24 K, I ó w is rć rec z s is  6 K. 
pdłrsozB le . . . 16 K, | »lB*tęBZ*te 2 x  7B h, ]| p śłrcozE ls . . 12 | aeloalęezeie . 2 K.

W Niemczech 3 S  20 h micaifesnic. We wszystkich innych państwach 3 X $8 h J&iesięesaie.
„Pfzgw ettiiik staafcsKy i i! ts ra s k l“ , dodatek m iesięczny do Go,sety Lw ow skiej, o trzym ują eało- 

i  półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ei tylko, k tórzy  "prenum erują  od 1 stycznia do końca czerwca 
Ino od 1 iipea do końca g rud n ia , ówierćroezni i m iesięczni za dopłatą : pisrw ci ! X W  h, d ra d iy  80 h . 
nPrsaw sdniK " prennaaerow any osobno kosztuje 8 IŁ

Lany ogsoczen: ,-n.aiK pst:sov-jy -s:; ;.-sr-y
aisjses 28 hsl.

Tabolaryosno i liozbow* po S8 kat!., ssd.t- 
słane po 68 &rS_-, aa wieras lub jago jwiejsee a ia ry  
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj, 
stnja wyłącznie: Biuro dzienników Sakałe^sktoBr 
w«* Lvraw!« Ulica Jagiellońska I. 3. W Paryża* wy- 
łącznie Agencrz- 0. Mas?. (¥. d# S&cslrcwskJ; 38 
.Rs« da Tu:

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

M in isterstw o  h an d lu  n ada ło  kon tro lo ro - 
wi pocztow em u, S ebastyanow i B a r o w i ,  po­
sadę zarządcy pocztow ego w urzędzie poczto­
w ym  n r. 2 w B rodach.

Lw ów , 5 listopada.

W ybór prezydenta
S ta n ó w  Z /ed n oczon ych .

W  dniu  dzisiejszym  ro zstrzy g n ie  się, 
k to  n a  dalszych  la t cz tery  w ejdzie do B ia łe­
go D om u, by k ierow ać losam i S tanów  Zje­
dnoczonych.

R ozłam  w rep u b lik ań sk im  obozie, u ja­
w niony secesyą R ooseyelta i jego stronn ików , 
u trzy m ał się  do chw ili o b e c n e j; p rzew idy­
w ania , że rep u b lik an ie  wobec grożącego zw y­
cięstw a ae.m okracyi po jednają  się  n a  nowo, 
zaw iodły. O ficyalni rep u b lik an ie  ugrupow ani 
dokoła T afta  i p rogresiśc i, k tó rych  w odzem  i 
kandydatem  je s t R ooseyelt, sto ją  n ada l n ap rz e ­
ciw  sieb ie  ja k  w rogow ie, p rzyczyn ia jąc się 
tym  sposobem  znakom icie do po lepszenia 
szans dem okratycznego  k an d y d a ta  W ilsona. 
A g itacy a  w yborcza n ie  o słab ła  także w 
d n iach  o sta tn ich , p rzy b ra ła  w szakże przecie 
godniejsze i spokojn iejsze form y, n iź li te, 
jak ie  cechow ały ją  w czasie obrad konw en­
tów  p arty jn y ch , a także przez dłuższy czas 
potem . N aw et zam ach n a  R ooseyelta, acz ją  
pod n iec ił tem  siln ie j, n ie  doprow adził już do 
w ybryków  zacietrzew ien ia , początkow o w prost 
n ie k u ltu ra ln y ch .

K onsty tucya S tanów  przep isu je  dla wy­
boru p rezy d en ta  w iększość z ogólnej liczby

głosów , jak ie  p ad n ą  w kolleg ium  w yborczem . 
Poniew aż w  dotychczasow ych w alkach  w y­
borczych o p rezy d en tu rę  ty lko rep u b lik an ie  i 
dem okraci b ran i byli w rachubę , rzecz w ięc 
p rze d staw ia ła  się w reg u le  bardzo p rosto  i 
m ożna było bez w ielkiego ryzyka czynie za­
k łady  o to, kto wyjdzie. O becnie skom pliko­
w ały  się  stosunk i zn aczn ie , gdyż — czego 
dotąd n ie byw ało — obóz rep u b lik ań sk i roz­
p ad ł się  n a  dwa obozy, skutkiem  ezego w al­
czą o lepsze po raz p ierw szy trzej kandydaci. 
M ożliw e wobec tego, że żaden z owej tró jk i 
n ie  o trzym a dostatecznej liczby głosów , w 
tak im  zaś razie  obow iązek dokonan ia  w yboru 
p rezy d en ta  i w iceprezyden ta  spad łby  n a  k o n ­
g res, a m ianow icie Izba  rep rezen tan tów  w y­
b ra łab y  p rezydenta , w icep rezyden ta  zaś senat. 
W ybór ludow y s trac iłb y  ca łą  sw ą wagę, a 
o kandydacie  rozstrzygałyby  g łosy  S tanów . 
W dzisiejszym  s ta n ie  rzeczy — dla zw ycię­
stw a m usia łby  k an d y d a t pozyskać poparc ie 
25 S ta ró w . A le  n ie  byłoby to ła tw ą  rzeczą. 
O becnie bow iem  22 S tanów  sk ła n ia  się ku 
repub likanom , 22 rów nież w yznaje h a s ła  de­
m okratyczne, a 4 są n iezdecydow ane. W  ta ­
kich okolicznościach w ybór p rezy d en ta  przez 
Izbę rep rezen tan tó w  m ógłby doprow adzić n a ­
przód do rozegranej, n a s tęp n ie  zaś do g o rą ­
cych dyskusyj i w alk party jn y ch . M ogłaby 
się  w yłonić po trzeba śc iśle jszych  głosow ań, 
a te  znowu przyn ieść m ogłyby, n iew iadom o, 
co za n iespodzianki.

W  kom binacye w daw ać się w chw ili, 
gdy sp raw a  może ju ż  dobiega do rozstrzy ­
gnięcia , n ie  m a celu. P ak te m  je s t  tylko, że 
tego roczna kam pan ia  w yborcza należy do 
najosobliw szych, ja k ie  zap isa ły  się  n a  k a r­
tach  konsty tucyonalizm u am erykańsk iego . — 
N ietylko bow iem  nas tró j je j n iezw ykle  o g n i­
sty  budził naw et n a  przyw ykłym  do s ilnych  
akcentów  -te ren ie  am erykańsk im  sensacyę, 
lecz także w iele ubocznych okoliczności w y­
cisnęły  n a  tej kam pan ii n iezw ykłe p ię tno . 
Do ta k ich  n iezw ykłości należy już okolicz­
ność, że g łów nym  powodem  ro zn am ię tn ien ia  
s ta ła  się  kw estya, czy m ożna w ogóle do kan ­
dydow ania dopuścić kogoś, kto dw a razy 
dzierżył już  najw yższą godność w państw ie, 
a p ra g n ie  po raz  trzeci p rzy jąć jej brzem ię 
na sw e bark i. D alej w g rę  w chodzi trudność

o siągn ięcia  zw ycięstw a przez jednego  z trzech  
kandydatów , w szystk ie bow iem  trzy  w alczą­
ce obozy m nie j w ięcej rów nej zażyw ają po­
w agi i rów nem  rozporządzają znaczeniem .

P a r ty a  przez L in co ln a  jeszcze u tw orzo­
na, a po tem  przez la t  szereg  u trzym ująca się 
n a  w yżynach  życia publicznego, dośw iadczy­
ła  n a  sobie zw ykłego toku w szelkich rzeczy 
ludzkich  : zesta rza ła  się. D ążąc zaś do od­
m łodzenia, rozpad ła się n a  dw a o rganizm y i 
w prow adziła przez to zam ęt, k tóry  obecnie 
tak  u tru d n ia  p rzeprow adzen ie wyboru p rezy ­
denta.

W  każdym  raz ie  dem okratom , k tórzy  
od la t k ilkudziesięciu  n ie  m ie li sw ego p rze d ­
staw icie la  n a  stanow isku  p rezy d en ta  S tanów , 
uśm iecha się te raz  nadz ie ja  zw yc ięs tw a; w i­
doki ich są obecnie w każdym  raz ie  znacznie 
lepsze, an iżeli k iedykolw iek. P rsedew szyst- 
kiem  zaw dzięczają to osobie swego k an d y ­
d ata  W oodrow a W ilsona, k tórem u naw et 
p rzeciw nicy  n ie  m ogą uczynić żadnych  za­
rzutów  i k tórego pow aga pow szechnem  c ie­
szy się  uznaniem .

Jakoż w iadom ości z W aszyng tonu  za­
znaczają jako  rzecz w ielce praw dopodobną, 
że dr. W ilson pom im o w szelkich  trudności, 
k tó re  m a do zw alczenia, w yjdzie z u rn y  zwy­
cięzcą.

Wojna bałkańska.

H iobow a w ieść sp ad ła  n a  K o n sta n ty ­
n o p o l: pod L u le-B urgas p rze g ra n a ! I  co za 
p rzegrana: zupełny  pogrom . w7śród zdziesiąt­
k ow an ia  arm ii, k tórej n iedobitkom  n ie  po­
zostało n ic  innego , jak  w panicznym  pośpie­
chu cofnąć się n a  lin ię  C zataldża. B ułgarzy 
podążyli za n im i i p raw dopodobn ie dotrzeć 
już m usieli do owej lin ii, zna jdu ją  się p rze­
to w oddalen iu  około 40 kim . od K o n s ta n ­
tynopola . N ik t też n ie  w ątp i, że w ejdą do 
stolicy, aby m ieć i ten  jeszcze m oralny  sukces, 
bo — jużei — o zatrzym aniu  K o n stan ty n o ­
pola n aw et im sam ym  się n ie  m arzy.

A  je d n ak  m im o tej s traszliw ej klęski 
m ieć trzeba  podziw  d la w ojsk tu reck ich . A r­

m ia, k tó ra  z ogólnej swej liczby 90.000 lu ­
dzi pozostaw ia n a  polu b itw y 40.000 pole­
g łych  i ran n y ch , m a praw o pow iedzieć so­
bie, ż» sp e łn iła , co do niej należało , więcej 
naw et, że w alczyła po bohatersku , a je ś li 
bezowocnie, to n ie  z je j w iny. W  istocie bo­
w iem  w inow ajeów  całej tej tragedy i, jak iej 
ofiarą pada  T urcya, szukać należy n ie  w a r ­
m ii sam ej, lecz w fat&lnem jej k ie row ni­
ctw ie, w b raku  organizacy i i w ty ch  g łębiej 
jeszcze s ięgających  przyczynach, k tó re  odda- 
w na g rom adziły  się w Turcyi. a w epoce po 
nadan iu  konsty tucy i n ie ty lko  n ie  u stąp iły , 
lecz owszem w zm ogły się jeszcze.

Teraz przychodzi pom sta za te  w iny i 
przychodzi poku ta  straszliw a, jak iej może n ie  
przew idyw ano, gdy P o rta  trw a ła  w oporze 
wobec rad  praw dziw ie p rzy jacie lsk ich  i gdy  
s tro n n ic tw a  z praw dziw ie o ry en ta ln ą  za jad ło ­
ścią zw alczały się, zam iast zgodnie pracow ać 
nad odbudow ą zm urszałego państw a.

Pod w rażeniem  k atastro fy  P o rta  zw ró­
ciła  się do m ocarstw  z prośbą, by one za- 
pośredn iczy ły  u zwycięzców i w yjednały  
zaw ieszen ie kroków  n ieprzy jac ie lsk ich . Co za 
gorżkie upokorzenie, gdy w spom niem y, ja k  
n iedaw no jeszcze ta  sam a P o rta  ośw iadczyła, 
iż uw ażałaby  za uw łaczan ie sobie sam ej, od­
pow iadać n a  żądania państw  b a łkańsk ich  i 
że orężem  doprow adzi je  do opam iętan ia . Co 
za gorżkie upokorzenie! T erabardziei gorżkie, 
że bezowocne, bo m ocarstw a w dzisiejszej 
fazie — jak  ośw iadczają — n ie  m ogą in te i-  
w eniow ać w im ię i w in te re s ie  jednej s trony , 
bez n arażen ia  się na zarzut, że dążą do w y­
w arc ia  nacisku  n a  d rugą,

T ak  w ięc do dna w ychylić  przyjdzie 
Turcyi ten  gorzki k ie lich  pokuty za w szyst­
ko, czem od szeregu la t zaw iniła ....

B i tw a  p o d  L ii le -B u rg a s .

O braz tej b itw y  n a  tle  sam ych tylko 
depesz p rzedstaw ia  się  n iezby t jasno . W ca­
łości m ia ła  ona następu jący  p rzeb ieg :

L in ia  bojow a m ia ła  k sz ta łt wężowy, 
p rzypom inający  w ielką lite rę  S. i rozc iąga ła  
się  n a  p rzestrzen i p rzeszło  70 kim . P raw e 
jej skrzydło  w spiera ło  się  o dregę z A d ry a -  
nopola do Lfile-B urgas. S tąd  rozciągały  się  
lin ie  arm ii bu łgarsk ie j p rzez K aram ysly , Ku-
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HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

A N I O Ł Y  P L Ą C Z Ą .W
P O M I E Ś Ć .

ROZDZIAŁ PIERW SZY.

R ń v e iI lo n .

(C iąg dalszy),

W  atm osferze tej L udka ry ch ło  poczęła 
się  dław ić. A  przytem  jeszcze ta  nieszczęsna 
pozyeya kobiety , n ie  żyjącej z mężem, w ma- 
łem  środow isku  ko łtuńsk iem , pozyeya kobie­
ty , n ie  będącej „n iczy ją11 a przez to samo 
w zbudzającej g łód  u w szystkich mężczyzn, 
k tórzy  m arzą o rom antycznym , porządnym  a 
tan im  stosunku . N ie do zn iesien ia  s ta ły  się 
d la  n ie j w kró tce pożerające spo jrzen ia  ko le­
gów  b iurow ych, k tórzy  od czasu w stąp ien ia  
je j do b iu ra  poczęli nosić  czyste ko łn ierzyk i i 
kolorow e k raw atk i, iry to w ał ją  w yniosły , pe­
łe n  godności ton  „pana radcy", k tóry  w sto ­
sunku do niej był oschle surow ym  a rów no­
cześnie z pożądaniem  spog-ądał tam ,’ gdzie 
n aw e t panu  radcy  n ie  wolno. To też w bez­
sennych  nocach  poczęła coraz częściej prze- 
m yśliw aó o ra tu n k u  z tej m a tn i a w m arze­
n iach  okazyw ały się ja k ieś  n ieznane  h o ry ­
zonty, ku k tórym  w arto  było iść, choćby z 
n iew iem  jak iem i ofiaram i. M iejscowy „m ae- 
s t ro “ , do którego  u d a ła  się pew nego dn ia 
celem  próby  g łosu , ośw iadczył, że L udka m a

g łos i stanow czo może zrobić karyerę . To za­
decydow ało. Ja k a ś  isk ra  p ad ła  n a  duszę, pod­
m inow aną d ług iem , oczekiw aniem  cudu. P o ­
żar ro zp łom ien ił się  w duszy Ludki, zakwi­
tły  zw odne kw iaty  cudnych nadziei. C ała je j 
wmla sk o n cen tro w ała  się  te raz  w jednym  
k ie ru n k u : zdobyć p ien iądze i w yjechać za 
g ran icę . N ie było to tak  ła tw era do urzeczy­
w istn ien ia . Lecz w Ludee b y ł ja k iś  upór, 
w szystko przełam ujący, R ozpoczęła się  żm u­
dna w ędrów ka po rozm aitych  w pływ ow ych 
osobistościach, w yczekiw anie w przedpoko­
jach , ckliw e kokietow anie podstarzałych  „re- 
fe ren tó w 1', pó łsłów ka, ob iecanki, cały aparat, 
k tórym  posługuje się p rzerafinow any  wdzięk 
kobiety , dążącej do jak iegoś celu. I  po kilku  
m iesiącach  tak ie j żm udnej p racy , udało  się 
w reszcie w ykołatać stypendyum  arty styczne  
n a  naukę śpiew u.

T eraz już szło w szystko błyskaw icą. 
W  tydzień  po podjęciu stypendyum  znalazła 
się już  L udka w pociągu. P ozostaw iła  za so­
bą ca łą  przeszłość, sp a liła  w szystkie m osty, 
łączące ją  z dotychczasow em  życiem, jak  p tak  
w y fru n ęła  w reszcie n a  swobodę, w olna, z ni- 
czem n ie  zw iązana, zupełna pan i sw ych uczyn­
ków. K ilkaset franków , k tó re  m ia ła  w to ­
rebce podróżnej, to by ł cały zadatek je j n o ­
wego życia. Lecz n ie m y śla ła  o tern. W u- 
czuciu sw obody, w yzw olenia się z pod w szel­
kich więzów, było coś rozkosznego, Owiewało 
je j g łów kę m roźne, czyste pow ietrze szczy­
tów. Z resztą L udka zm ien iła  się. Życie d o ­
tknęło  ją  sw oją szorstką d łon ią . N ie by ła  to 
już ta  daw na ja s n a  p an ienka  ze sz lacheckie­
go dw oru, z n ieb ieską  w stążką we w łosach, 
lęk liw a „ lilia  zadum ana n ad  w odą“ . Około 
u st zab łąka ł się  w yraz zaciętości i hartu . 
W ja sn y ch  oczach, w k tó ry ch  daw niej o tw ie­
ra ło  się  b łę k itn e  niebo, przyczaiło  się  teraz 
m yślące życie z pew ną zdecydow aną już 
sk łonnością  do okrucieństw a. D usza zm ęczo­

n a  p rag n ę ła  odw etu za zm arnow an ie  n a j­
p iękn iejszych  la t, za zdep tan ie  b ru ta ln e  kw ia­
tów, co k w itn ą  ty lko raz w pierw szej w io­
śn ie  życia. I  teraz, gdy rozpędzony pociąg 
zb liżał się do Paryża, k tó ry  to n ą ł gdzieś w 
ciem nościach  nocy, n iew idzia lny  jeszcze a 
już w yciągający sw oje czarne po tw orne m acki 
po now ą ofiarę, w duszy L udki n ie  było ani 
c ien ia lęku. W  n iespokojnem  biciu  tę tn  był 
bym n wyzwolonej m łodości, s ło d k a  niem oc 
rozprężała ram iona, w yciągające  się  ku cu­
dnej przyszłości. I  jedno  ty lko serce, to da­
w ne, n iepop raw ne se rce  kobiece w ydzw ania­
ło o s ta tn ie  podzw onne p rzeszłości.

B ądźcie zdrow e m oje la ta  ub ieg łe, m o­
je łzy, trosk i i udręk i. Je s te śc ie  ja k  m orze 
w odpływ ie... szum fal, ucieka jących  od b rze­
gu, coraz cichszy i cichszy.

B ądźcie zdrow e m ary  z przeszłości, cie­
n ie  zw odnicze, o w ykrzyw ionych  grym asem  
sm utku tw arzach . N ie znam  w as i n ie  chcę 
wiedzieć, eo m ię n iegdyś z warci łączyło.

Lecz darm o od w spom nień  ty ch  i od 
tych  postaci odw raca sw e m yśli, W  ta k t 
m onotonnego trzasku  kół w agonu, z czarnej 
p rzestrzen i p rzym kniętych  pow iek w ypływ ają 
bezszelestn ie , ja k  stado szarych  n ie toperzy  i 
k rążą w ciasnej kopule serca. A  każdy z n ich  
tw arz m a ludzką, ja k  n a  o b raz ie  Goyi. P o ­
znaje L udka te  tw arze, d rog ie lub  n ie n aw i­
stne , patrzą  n a  n ią  ja k ieś  oczy, w których  
widzi gniew , zdum ienie, ból, rozpacz i m iłość. 
W ięc ku tym  m arom  zw raca się  jeszcze raz 
duszą i py ta  z a lę k n io n a : czego chcecie ode- 
m n ie?  ja  już m e w asza... n ie  w asza...

W  tej chw ili ro zd a rł pow ietrze  d ług i 
przeraźliw y św ist p o c iąg u , p rze la tu jącego  
przez ja k ą ś  stacy jkę. O cknęła  się  L udka z 
m arzeń , z o tw arc iem  pow iek p rze d a rła  się za­
s ło n a  zw odniczych m ar i w ró c iła  rzeczyw i­
stość. I  sp o strzeg ła  dopiero teraz, że przez 
ten  czas pusty  p rzed tem  w agon za p e łn ił się

gw arnym  tłum em  ludzkim . C ała p rzestrzeń  
rozbrzm iew ała słodkim i dźw iękam i francusk iej 
mowy. T łum  to by ł różuolity , z różnych s ta ­
nów i zawodów.

D w ie kokoty, u b ran e  z ta n ią  elegancyą, 
w ym alow ane jak  kukły  ja rm arczn e , w dużych 
kapeluszach , zakryw ających pół tw arzy, zg ra­
b n e  pan ien k i sklepow e, w czyściu tk ich  czar­
nych  fartu szkach , z kokardam i we w łosach, 
robo tn icy  w sinych  bluzach, o poczciwym  w y­
razie tw arzy, żo łn ierze , pobrzękujący z fan- 
tazyą szab lsm i. W szyscy zdaw ali się być do­
b rym i znajom ym i, w szystk ich  łączy ła  jakaś  
n ić  ta jem nicza, k tórej n a  im ię : b ra te rs tw o  
człow ieka.

Zewsząd p ły n ę ła  ożyw iona rozm ow a, 
w której wszyscy b ra li udział, padały  do­
wcipy, wesoły śm iech kob ie t dzw onił w p rze­
strzen i. K toś podał flaszkę czerw onego w ina, 
k tó ra  poczęła k rążyć z rąk  do rąk . W szyscy 
byli sobie rów ni, n ik t n ie  p y ta ł drugiego, co 
zacz, czem się tru d n i, ja k ą  ran g ę  m a w spo­
łeczeństw ie . L udka patrząc n a  to, m yślała  ze 
sm utkiem , jak  to u nas je s t inaczej, gdzie 
trzech  ludzi cztery tw orzy partye , gdzie k a­
żdy patrzy  n a  drugiego n ieu fn ie, gdzie od 
bluzy ro b o tn ik a  do su rd u ta  p an a  je s t ty siąc  
kast, party j, koteryj politycznych , społecznych 
i m oralnych . N ie o ryentow ała się  jeszcze, że 
rów ność ta, k tó ra  ją  tak  zachw ycała, i tu  we 
P ra n c y i je s t ty lko pozorną, tow arzyską, że 
po za n ią  kry je  się  rasow y egoizm, zim ne 
w yrachow anie, jeszcze w iększe zróżniczkow a­
n ie ludzi, bo czysto finansow e, w nieskończo­
nych  ilościach  szczebli, że we P ra n cy i jeden 
człow iek w olny mówi do d ru g ie g o : „P rzy ­
znaj się  ile  masz re n ty  rocznie, a pow iem  ci 
kim  je s te ś" .

(C iąg dalszy nas tąp i).



m uoiu, T urtukó i, Taszly, E u lebę, In d sh ek la r. 
B u a a r H issa r  i Soudshak  aż po rzekę F a- 
sk raasah .

T ureck ie p n w e  sk rzyd ło  rozm ieszczone 
było w okolicy V isy ; cen tru m  w L iile-B ur- 
gas, lew e zaś sk rzyd ło  sięg a ło  n a  po łudn io ­
wy zachód od E sk i B aba w okolicy Im am  
Basai,

W alk i rozpoczęły się  d. 29 z, m, na 
pr&wern sk rzyd le  arm ii b u łgarsk ie j, sięgają- 
cem aż pod L iile-B urgas. W e w torek  bitw a 
w eszła w stadyum  gw ałtow ne, gdyż B u łg a­
rzy rozpoczęli n a  lew em  swojem  skrzydle, 
koło B u a a r  H issa r, en erg iczną  ofensyw ę. Tu­
ta j T urcy  s taw ia li opór zacięty i n aw et pod­
ję li ofensyw ę z S ara j ku Visa, aby zabezpie­
czyć sobie lin ię  odw rotu  przez Saraj do Cza- 
taldży. U dało  im  się  naw et odrzucić straże  
p rzedn ie  B u łgarów  poza B u n a r H issa r, ale 
w e w torek  z ran a  podjęli B ułgarzy gw ałtow ną 
kon tro fenzyw ę n a  lin ii U eskiib (m iejscow ość 
ta  zna jdu je  się  n a  pó łnoc od K irk  - K ilisse; 
n ie  je s tto  w ięc ów in n y  Ueskiib, zw any po 
słow iańsku  Skopljen , k tó ry  zdobyli Serbow ie, 
P r  syp. R ed )  S koplje  H adż i-F ak li-M onastir- 
dag. P rzed n ie  straże  T urków  zostały  zm ie­
cione, lecz w bój w8szły rezerw y  i zaczęły 
się  d ług ie  w alki w lesie, trw ające  przez dzień 
c&ły. R ów nocześnie praw e sk rzyd ło  arm ii 
b u łgarsk ie j zaatakow ało  od s tro u y  Baba E sk i 
i Jen iko j pozyeye tu reck ie  koło L tile-B urgas 
i zdobyło je . odrzucając T urków  n a  po łudnie 
ku m iastu  L iile B urgas,

W e w torek  n ie  doszło je d n ak  do po­
w ażniejszego rozstrzygnięcia . T urcy  walczyli 
z rozpaczą, pow ołując n a  lin ię  coraz now e 
rezerw y. W środę z ran a  B ułgarzy , wzmo­
cn ien i św ieżem i s iłam i, k tó re  śc iąg n ę li w 
m arszach  forsow nych  z pod A dryanopola , 
uderzyli przez K nvadere-Iv;.nkoj n a  centrum  
pozycyj n iep rzy jac ie lsk ich . T urcy  s ta li n a  lin ii 
K irk  - K ilisse-V isa , oraz n a  pó łnocny  zachód 
od L iile-B urgas. W elka zaczęła się  z b rza ­
skiem  dnia, Do po łudn ia  m ordercze atak i n a  
b ag n e ty  wojsk b u łgarsk ich  zdo ła ły  przełam ać 
pozyeyę tu reck ą  i odrzucić ca łe  lew e sk rzy­
dło arm ii n ieprzy jacie la , gdyż rów nocześnie 
zaczął się  a tak  n a  L iile-B urgas. Po południu  
rozpoczęli T urcy  ogólny  odw rót n a  lin ii Liile- 
B urgas-B ederkój, wzdłuż kolei, w k ierunku  
Czorlu.

B u łgarzy  przedsięw zięli n a ty ch m ias t po- 
śeig , k tó ry  trw a ł i w ciągu nocy. O dw rót 
T urków  zam ien ił s ię  w bez ładną  ucieczkę. 
N a praw em  skrzyd le  arm ii tu reck ie j n a  po­
łudn iow y wschód od B unar-H issa r, T urcy  zo­
sta li zupe łn ie  okrążeni. W  czw artek  zrana, 
ze w schodem  słońca, rozpoczął się  na lin ii 
U rum -Y isa gw ałtow ny  atak  woisk b u łg a rsk ich  
n a p ra w ę  skrzydło  tu reck ie  Był to atak f lan ­
kowy, T urcy n ie  m ogli oprzeć się  i cofnęli 
się  ku Czorlu, opuszczając lin ię  odw ro tow ą 
na Saraj. I  tu ta j rozpoczęli B ułgarzy n a ty ch ­
m iast pościg, u siłu jąc  odciąć n iep rzy jac ie low i
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m w m n  i  g d i l d o

(P ierre Sales. L e  tresor du Guildo).

Tom  drugi.

X X VII.

E P I L O G .

(C iąg  dalszy).

E m e lin a  odpow iedziała zagadkow o:
— N ie  wiesz, n ie  możesz w iedzieć t e ­

go, co ja w iem ... Z resztą, czyż n ie m ów ię, że 
to b y ł w ypadek?... A  przytem , ja  chcę, ja  
chcę!... P ow inn iśc ie  m n ie  te raz  s łu ch ać  oby­
dwa!... N ie m ożecie sobie w yobrazić ilebyście 
złego rai zrobili, gdybyście n ie  usłuchali!

A rn o ld  de P reu illy , k tó ry  w łaśn ie  zn a j­
dow ał się na peron ie , podszedł do k ra ty  że­
laznej, lecz za trzym ał się  b leduąc nag le.

— Czyż ja  ciebie tak  p rzestraszy łam ? — 
sp y ta ła  E m e lin a  śm iejąc się.

A  potem , n ieco  iron icznie :
— S zalona n ie  je s t  już  szaloną, mój 

drog i. B ądź więc tak  uprzejm y, zapytaj pa­
n a  C ham pagney  i jego  żony, czy m ogą ranie 
przyjąć?

W iceh rab ia  rzu c ił zdum ione spo jrzen ie 
n a  ojca; k tó ry  zaczął mu rob ić znaki do ty­
kając czoła, że to by ła praw da, p rzytom ność 
w róciła  ich  ukochanej chorej. N aic, u sły ­
szawszy hał»s, ukazała się w jeduem  z okien. 
P a trzy ły  n a  sieb ie  z E m e lin ą  d łu g ą  chw ilę, 
n ie  m ogąc g łosu z sieb ie  wydobyć. A potem , 
jednocześu ie :

— N aic!... M oja d roga N aic l...
— Panienko!,.. U kochana panienko!
P rzem aw ia ły  do sieb ie  ja k  za czasów

swojej m łodości, a potem , E m e lin a  rzuciła  
się  ku drzw iom  w illi, gdy  N<uc zb iega ła  ze 
schodów . S p o tk a ły  się  n a  p ierw szych  sto-

odw rót ku Czataldży. W  tym  celu oskrzydlali 
ustaw icznie T urków  wzdłuż lin ii g łów nej 
Saraj T arakój, C zerkieskoj.

T urcy  usiłow ali w odw rocie zebrać się 
jeszcze i uderzyć n a  śc igającego n iep rzy ja­
ciela i do tego praw dopodobnie odnoszą się 
te leg ram y  tu reck ie  o „sukcesach" ich  arm ii. 
W w alkach  ty ch  lin ia  tu reck a  cofała  się  j e ­
dnak  coraz bardziej, pó łn o cn ą  ko lum ną ku 
S trandży , po łudn iow ą ku  Czorlu. Po drodze 
zb ierano  się  k ilk ak ro tn ie  — ja k  m ożna w nio­
skow ać z te legram ów , aby doprow adzić od­
w rót do jak iego  tak iego  p rzynajm nie j porząd­
ku. M iało w tem  dopom ódz przybycie dwu 
n ie tk n ię ty ch  rzekom o dywizyj tu reck ich  koło 
S trandży  i C zerkieskoj, w szelako usiłow an ia 
te n ie  odniosły  — ja k  się  zdaje — skutku  
i odw rót odbyw ał się  w n ieporządku , tak, że 
n aw e t n a  lin ię  C zataldży p rzybędą  już okru ­
chy wojsk, n iezdo lne do dłuższego oporu. Ró­
w nocześnie B ułgarzy  podążyli od wschodu, 
aby przeciąć lin ię  odw rotu, zostali za trzym ani 
koło V isa — czem tłum aczą s ię  depesze o 
„ofensyw ie" tu reck iej pod tą  m iejscow ością — 
lecz ry ch ło  odparli ten  o sta tn i w ysiłek  w ro­
ga i odrzuciw szy go, ruszy li dalej naprzód, 
śc igając T urków , uciekających  w n ieładzie.

T ureck i T a n in  zapew nia , że obecny 
odw rót z L iile B urgas i M u rad li odbyw a się 
w porządku, dzięki olbrzym im  stra to m  B uł­
garów , P ism o to tw ierdzi dalej, że tu reck i 
sz tab  g en e ra ln y  postanow ił w ydać B ułgarom  
jeszcze je d n ą , rozstrzygającą  b itw ę n a  lin ii 
Czataldży.

K oresponden t D aily  Chronicie, k tóry 
zna jdow ał s ię  w obozie tu reck im  pod Liile 
B urgas, po dwu dn iach  p rze d o sta ł się  do 
C onstanzy i z tam tąd  w ysła ł spraw ozdanie. 
S tw ierdza on, że k lęska  T urków  je s t  olbrzy­
mia, Cztery korpusy A b d u llah a  baszy zosta­
ły  zdziesiątkow ane, sam  wódz ledwo uszedł 
niew oli. T rzy czw arte jego  a rm a t s ta ło  się 
łupem  B ułgarów . O dw rót arm ii dokonany 
był w zupełnym  popłochu. G łów nym  powo­
dem  k lęsk i było to, że a r ty le ry a  tu reck a  w y­
strze la ła  prędko w szystk ie naboje, tak , że 
m usiano arm aty  zostaw ić n a  p lacu. Ż ołn ie­
rze czw artego korpusu m im o, że od dwu dni 
n ic  n ie  jedli, s taw ia li b ohatersk i, choć zu­
pe łn ie  beznadziejny opór i w ybici zostali aż 
do o sta tn iego  żo łn ierza . K oresponden t uciekał 
razem  z a rm ią  tu recką.

W edle nadesz łych  w iadom ości, w w al­
kach  o s ta tn ich  arm ia  tu reck a  okazyw ała w ie­
le m ęstw a. Zrazu fak tyczn ie  T urcy  m ieli czę­
ściow ą przew agę, zdaw ało się, że w reszcie 
zaśw ita szczęście Turcyi. W  o sta tn ich  ch w i­
lach je d n ak , kiedy T urcy  czuli się  zbyt p e ­
w ni zw ycięstw a, n a s tą p ił nag ły , a stanow czy 
zw rot, m ianow icie 40 tysięcy  św ieżego woj­
ska bu łgarsk iego  zjaw iło się na placu boju. 
W ojska te  przyszły  z K iistendilu  w czas, aby 
zgotow ać arm ii tu reck ie j s tra sz n ą  k lęskę,

pn iach  i ca łow ały  się  chw ilę, aż do u d u ­
szenia.

— M arek?... mój syn szepnę ła  E m e­
lina.

N aic zam knę ła  je j u sta  pocałunk iem  i 
rzekła:

— Cicho, n a  m iłość b o sk ą!... My sa­
me ty lko  pow innyśm y w iedzieć...

— Tak, tak , obiecuję ci... B yleśeie ty l­
ko n ie odrzucili m ego G w idona!...

— Ach! panno  E m elino , gdybyśm y 
n aw et chcie li to zrobić, to w ola naszych  
dzieci by przeważyła!

N in i ukazała  te raz  sw oją ła d n ą  g łów kę 
na górze, nad  schodam i. C iekaw ość w yw iodła 
ją  z pokoju ojca.

— K ochane dziecko! — zaw ołała E m e ­
lin a  w yciągając do niej ręce.

A gdy N in i n ie  zrozum iała:
— Je s tem  m atką Gwidona!
— A c h ! p a n i ! p a n i !
I  N in i zeszła ciężko ze schodów , ca ła  

we łzach .
— U cału j p an ią  z całego se rca  — 

rzek ła  je j m atka — bo by ła bardzo nieszczę­
śliw a.

— O ch! z n ajw iększą chęcią,..
— P ew nie  ci opow iedziano, że je s tem  

obłąkana? — w yrzekła E m e lin a  z uśm iechem , 
p rzyciskając ją  do serca.

— N ie, pani — od rzek ła  N in i, czer­
w ien iąc się. — A zresztą , n igd y b y m  n ie  u- 
w ierzyła....

— D laczego?
— D la tego ..,, d la tego , że m a tk a  pana  

G w idona n ie  m ogłaby.,..
— Bardzo w ięc go k o ch asz?
N ini u k ry ła  tw arz  n a  p ie rs i E m elin y .
— N igdy m u tego n ie  w yznałam .... — 

rzek ła .
— A w ięc pozw alam y ci w szystko mu 

w y zn ać; ale idźże go przyjąć.
— On je s t  tu ta j?  — rzek ła  N in i g ło ­

sem  zd ław ionym .
—  Tak, ale n igdyby  się  n ie  o śm ie lił 

w ejść, gdyby  n ie  zos ta ł w prow adzony przez 
ciebie.

Gdy N in i n iezby t s iln a  n a  nogach  z 
powodu ty lu  w zruszeń, poszła naprzeciw  G w i­
dona, E m e lin a  w eszła do pokoju K laudyusza.

k tó ra  zdaje się  zapieczętow ała obecną kam ­
panię.

* K om unikat, w ydany w K onstan tynopolu , 
m ów i o odw rocie arm ii w schodniej na lin ię  
Czataldży i doradza publiczności spokój i za­
chow anie zim nej k rw i.

A k c y a  b u łg a r s k a  w in n y c h  s t r o n a c h .

W  K onstan tynopo lu  p rzyznają już, że 
A dryanopo l je s t  p raw ie  ze w szystk ich  stro n  
zupełn ie  odcięty .

Z placu boju w M acedonii donoszą, że 
B ułgarzy  zajęli M eln ik  i R adow iszt.

D alej donoszą, że arm ia  b u łg a rsk a  za­
ję ła  1 b. m. M ewrokop i obsadziła tego sa ­
m ego d n ia  po zaw ziętej b itw ie  Bukovo, przez 
co stw orzy ła  po łączenie m iędzy a rm ią  zacho­
dn ią  a A dryanopolem .

W a lk i  C z a rn o g ó ry .

W edle  don iesień  z R jeki, operacye koło 
S k u ta ri posuw ają się korzystn ie  naprzód. 
W czoraj udało się zająć Czarnogórcom  k ilka 
w ażnych pozycyj.

1100 uw ięzionych jeńców  tu reck ich  
p rzew iezionych zostan ie do A n tiv a ri, a ztara- 
tąd  n a  jed n ą  z pobliskich  w ysp.

Z A n tiv a ri donoszą: O sta tn ie  w alki ko­
ło S ku tari n ie  by ły  pom yślne d la Czarno- 
górców . R an n i ztam tąd  przybyli opow iadają, 
że Czarnogórcom  n ie  udało się u trzym ać przy 
pozycyi W arden jo l. T urcy odparli Czarno 
górców  do Y ra li, gdzie g e n e ra ł M artinovicz 
zb era  now e siły , celem  ponow ienia ataku. 
Koło T arabosz T urcy rów nież odparli Czar- 
nogórców  z dwu pozycyj, przez n ich  zdoby­
tych. K rążą pogłoski, że C zarnogórcy wzięli 
do n iew oli 150 A lbańczyków , uzbro jonych  
przez C zarnogórę, w chw ili, gdy  chcieli 
przejść na s tro n ę  tu recką. S tra ty  Czarnogór- 
ców w ynoszą 10Ó zab itych  i 1000 ran n y ch . 
Deszcz i ulewy u tru d n ia ją  operacye w ojenne. 
W  czw artek eksplodow ało koło T araboszu  
działo. 4 G zarnogórców  zostało  zab itych , a 
J4  oduiosło rany , W  A n tiy a n  w yleciał w  po­
w ietrze m agazyn am unicyi.

Z w y c ię s tw a  s e rb s k ie .

P o d łu g  p ry w atn y ch  w iadom ości, S erbo­
wie zajęli G jeygelii i D em irkepo. (Obie po- 
zycye nad  rzeką V ard ar. G jeygelti leży o j a ­
kie 50 kim . n a  północ od S alon ik . P. R ed .)  
W czoraj w ieczorem  S erbow ie poszli naprzód 
w k ie runku  po łudniow ym  i po łudniow o-za­
chodnim .

P rz y  zajęciu M itrow icy  S erbow ie za­
brali 3 railioDy nabojów , 10 dział, k ilk an a­
ście chorągw i, wiele środków  żyw ności i 500 
pak dyuam itu .

Do B elg radu  przyby ło  30 ochotników  
kozaków i zg łosiło  się  w m in is te rs tw ie  woj­
ny. J a k  dzienn ik i donoszą, p rzyby ł rów nież 
rossy jsk i g e n e ra ł L ipow ac.

U śm iech n ą ł się bosko n a  je j w idok, a le  n a ­
ty c h m ia s t położył palce n a  u stach . Ona mu 
odpow iedziała ty lko  w ym ow nym  znakiem  po­
rozum ienia, poniew aż dok to r jeszcze przy n im  
się  znajdow ał. P o tem  uca łow ała  ręce  K lau­
dyusza i rzek ła  :

— D ziękuję!... dziękuję z całej duszy....
A  do ucha szepnęła  m u :
— Pozw oli m i pan  pójść ucałow ać sw e­

go M ark a?
— Jeże li pan i czuje się  dość s ilną , aby 

się  n ie  zd radzić?
— D ość s iln a  ? — odrzek ła  ze sm u­

tn y m  uśm iechem . — Jeże li się udaw ało  o- 
b łąk an ie  przez la t dw adzieścia!... Dość s il­
n a ? .. .  S postrzeg łam  go p rzed  chw ilą  w o- 
grodzie, ale n ie  chcia łam  ani zbliżyć do n ie ­
go bez w aszego upow ażnienia. On tak  ca ł­
k iem  do was należy !

— I  tak i godny  naszego przyw iązania! 
Idź, n ieszczęśliw a m atko, n ieszczęśliw a ko­
bieto ! Będziem y się  s ta ra li w ynagrodzić w 
przyszłości staszn e  c ierp ien ia , k tórych pani 
d o z n a ła ś !

Gw idon tym czasem  w yszedł n a  górę, 
aź do progu  pokoju, ale n ie  ch c ia ł ruszyć 
dalej, odm aw iając prośbom  N in i. I  m łoda 
dziew czyna m u sia ła  zaw ołać do o jc a :

— Zaw ołaj go, papo, zaw ołaj pana 
G w idona; sam  m u powiedz, że to tylko w y­
padek.

— G w idonie, m oje dziecko — w yrzek ł 
K laudyusz silnym  g łosem  — chodź, p roszę 
c ieb ie !

G w idon chcia ł m u się rzucić do nóg. 
K laudyusz go zatrzym ał, w ziął jego  rękę i 
w łożył w d łoń  N ini.

— U cału jc ie  m nie oboje razem . I  śm ie j­
cie się !... Czy będziesz mi się  śm iać, m oja 
N in e tk o ?

Nie, nie. N ie m ogła. W  nie j ju ż  były 
ty lko łzy.

— A le to  n ie  ze zm artw ien ia , pape- 
czko!... ach! zaręczam  ci, że w cale n ie  ze 
z m a r tw ie n ia !

— D osyć już  te g o ! — zaw ołał w tedy  
doktor. — W ypędzam  w szystk ich  za drzw i. 
P roszę iść z te m i czułościam i n a  dó ł lub  do 
ogrodu. D la chorego ju ż  tego  dość!

— J a  n ie  odchodzę — rzek ła  N ini.

Krói P io tr  zam ianow ał szefa sztabu P u- 
tn ik a  wojewodą,

P o s tę p y  G re k ó w .

N astępca tro n u  K onstan ty  donosi, że 
okolica Je n id że  (o 30 kim . n a  zachód od 
S alon ik) zaw alona je s t  trap am i. D roga z J e ­
nidże do S alonik  za ję ta  je s t  przez m a te ry a ły  
w ojenne Turków .

B lokada Prevezy je s t zn iesiona. B loka­
da w ybrzeży E p iru  rozszerzona zo s ta ła  do 
V alony.

W ojska g reckie, m aszeru jące z B ran icy  
do F lo ry n y , m usiały  w strzym ać swój pochód 
z pow odu przew agi s ił n iep rzy jac ie lsk ich .

W alk i, jak ie  G recy stoczyli koło J e n i­
dże, były  najw iększe podczas dotychczasow ej 
kam p an ii arm ii g reck iej. W alk i trw a ły  trzy 
dni. G recy w alczyli z n iedob itkam i arm ii 
Zekkiego baszy, k tó re  są  obecnie zupełn ie 
od S alon ik  odcięte . D roga do S alon ik  sto i 
d la  G reków  otw orem , w ciągu trzech  dni 
będą już  pod m iastem , k tó re  praw dopodobn ie 
n ie  będzie staw iało  oporu.

S ta n o w is k o  i  z a m ia r y  p a ń s tw  b a ł k a ń ­
s k ic h .

P asicz ośw iadczyć m ia ł k o resp o n d en to ­
wi D aily  Telegrapk, że S erb ia  zaw sze żąd a­
ła  dostępu do morza. A lessio , T ara t. Lyesz 
i Durazzo, to daw ne porty  S tare j S erb ii, to 
daw ne je j kolebki. N a  tych  p rzes trzen iach  
je s t  m nóstw o pom ników  h isto rycznych  Serbii.

P rzed łożen ie  aneksy jne , nad  k tó rem  o- 
bradow ać m a S kupczyna, dzieli zdobyte przez 
Serbów  obszary n a  8 okręgów  n as tęp u ją ­
cy ch : 1. Novi B azar, 2. Skoplie, 3. Kosowo, 
4. P riz ren , 5. P riiep , 6. Kóprfllii (V e les), 7. 
D ibra, 8. K raj nadm orsk i.

A d in in is tracy a  ty ch  okręgów  będzie zor­
gan izow ana n a  wzór dotychczasow ej o rgan i- 
zacyi w S erb ii. W  S koplje będzie u stanow io ­
ny try b u n a ł ad m in is tracy jn y  d la całego ob­
szaru  zdobytego.

Je d n a  z w iedeńsk ich  korespondencyj 
podaje, że p ra sa  se rb sk a  w o s ta tn ic h  dn iach  
zajm uje ogrom nie  n iep rzy jazne stanow isko 
w obec A u stry i, co je s t  rzeczą tem  osob liw ­
szą, iż n iek tó re  dzienn ik i są  o rganam i se rb ­
skiego korpusu oficerskiego, a w ręku  jego  
leży obecnie K ierownictwo po lityk i se rbsk ie j.

B u łg arsk i charge d 'affaires  w P aryżu , 
ośw iadczyć m ia ł w in te r r ie w ie :  D la B ułga- 
ryi i p ań stw  sp rzym ierzonych  podział T u r­
cyi je s t  rzeczą postanow ioną. Bez p y tan ia  się  
E uropy  potrafim y rad y k a ln ie  rozw iązać kw e- 
styę  w schodnią.

M ontaysrevue  podaje z dyplom atycznych  
kół b a łkańsk ich  nas tęp u jącą  inforroacyę: Czte­
ry  państw a bałkańsk ie , je ś li odniosą zw ycię­
stw o także w o s ta tn ie j b itw ie, koło C zatal- 
dża, n ie  dopuszczą p raw dopodobnie do ża ­
dnego innego  rozw iązania kw esty i w schod­
niej, ja k  ty lko n a  podstaw ie podziału  T u rcy i

— Owszem, m oja pan ienko . N ie opu­
śc iła  go p an i od wczoraj, n ie  spoczęła ani 
sekundy. D aję pani godzinę rek reacy j.

Zeszli wszyscy n a  dół, E m e lin a  pod 
rękę  z N in i, N aic o p arta  n a  G w idonie. M a­
rek  i J a n e  w racali w łaśn ie  ku domowi. E m e­
lin a  s ię  m ien iła , tch u  jej p rzez chw ilę  za­
brak ło , lecz N aic rzu c iła  je j ogn iste  spojrze­
n ie , k tó re  odw agi je j dodało. I  podała rękę  
M arkow i, sw einu s ta rszem u  synow i, bez 
drżen ia.

— Je s tem  m atką  G w idona, p an ie!
— A ch! p a n i !
M arek uchw ycił tę  rękę  i uca łow ał 

z szacunkiem . Zw olna, razem  ze sw oją ręką  
E m e lin a  głow ę m u podn iosła  i g łosem  nieco 
drżącym  :

— S io stra  p an a  będzie m oją córką; po­
zwolisz mi, n iep raw daż, uważać je j b ra ta  
p raw ie  za członka ro d z in y ?

— P an i — ośw iadczył M arek ze zwy­
k łym  sobie zapałem  — Gw idon i ja , kocha­
m y się  ja k  b rac ia!

— W tak im  razie, jeże li Guy n ie bę­
dzie zazdrosny, uca łu ję  p a n a ?

P o d a ł je j czoło. Och ! jakżeby chc ia ła  
obsypać go p ie szc zo ta m i! Naic ją  p ilnow ała. 
B y ła  rozsądna, dn ia  tego i ty lko raz jed en  
go pocałow ała. Później, w ięcej się ośm ieli. 
Z resztą, tę  scen ę  przerw ało  nade jśc ie  s łużą­
cego b aro n a  de K erm eric, k tóry  widząc, że 
G w idon p rzy jech a ł do D inard , p rzy b ieg a ł go 
zaw iadom ić o n iezrozum iałej n ieobecności 
jego  ojca. Guy czuł, że m róz go przechodzi, 
a wobec szczegółów  podanych  przez s łużą­
cego o n ie tk n ię tem  łóżku, zrozum iał n a ty c h ­
m iast, że ojciec m usia ł uciec. D laczego?... 
J a k ie  okoliczności go zm usiły? ... Czy popro- 
stu  d la tego , żeby un iknąć n ieprzy jem ności 
ś led z tw a? ,.. N ie m ia ł się  przecież niczego 
obaw iać, jeże li pan K laudyusz C ham pagney  
zeznał, że zos ta ł ran io n y  przypadkiem ....

— Id ę  z tobą, mój przy jacie lu  — rzek ł 
do służącego.

Pom im o zarzutów  przeciw  ojcu, a znał 
ich  ty lko m ałą cząstkę — n ie  chcia ł, aby 
się m ogło zdawać, że go opuszcza,

(D okończenie n as tąp i).



europejsk ie j. Z tego podziału  w ykluczoną ma 
być ty lko  A lban ia , K onstan tynopo l i S alon i­
ki. P raw dopodobn ie  p ań s tw a ba łk ań sk ie  za­
p roponują, aby A lb an ia  o trzym ała  au tonom ię 
z panującym  księciem , k tó ry  pozostaw ał by 
pod p a tro n a tem  E uropy . K onstan tyńopo l i 
S alon ik i m ia łyby  zostać w olnem i m iastam i, 
a rezydencya su łta n a  p rzen iesiona będzie do 
B ressy. M iędzy A ustro -W ęgram i a S erb ią  m o­
g łoby  n as tąp ić  bezpośrednie porozum ienie. 
S erb ia  u d zie liłab y  A ustry i rękojm i n a  w szel­
k ie czasy, że h ande l austryack i będzie m iał 
o tw a rtą  d rogę na W sehód.

Z R zym u donoszą, że państw a b a łk ań ­
skie m iały  już dać przyrzeczenie m ocarstw om , 
że za trzym ają  się  przed bram am i K on stan ty n o ­
pola. B u łg ary a  chce czekać, póki T u rcya  sam a 
n ie  poprosi o pokój.

O d w o ła n ie  s ię  T u r c y i  do  E u r o p y .

W  spraw ie  odw ołan ia się  g ab in e tu  tu ­
reck iego  o pomoc do E uropy  donoszą do P a ­
ryża, że jeszcze w sobotę su łtan , w ie lk i w e­
zyr i członkow ie rządu  byli jak  najlepszej 
nadziei, poniew aż depesze g en e ra łó w  brzm iały  
ogrom nie  op tym istycznie . S tanow czy zw rot 
n a s tą p ił z tą  chw ilą, kiedy przed  D ardane- 
lam i s ta n ą ł k rążow nik  an g ie lsk i; zaraz po ­
tem  w ielki w ezyr p rzy ją ł am basado ra  ang ie l­
skiego, k tóry  n a  podstaw ie  doniesień , o trzy­
m anych  od kom endan ta  okrętu , szczegółowo 
p rzed staw ił sy tuacyę n a  te re n ie  w ojennym  
i b rak  w szelkich w idoków  zw ycięstw a T u r­
cyi. S u łtan  w tedy ze łzam i w oczach ośw iad­
czył gotow ość opróżn ien ia  Rodosto, zgodził 
się  n a  dyslokacyę arm ii i p o lec ił policyi i 
żandarm ery i, aby czuw ały nad  porządkiem  
w K onstan tynopo lu .

A m basadorow ie m ocarstw  otrzym ali u- 
pow ażnien ie, aby w  raz ie  koniecznym  kazali 
sw ym  okrętom  w ysadzić w ojska d la  osłony 
am basad.

K oln. Z tg . dow iaduje się, że wczoraj 
zw rócił się tu reck i am basador w B erlin ie  do 
rządu niem ieckiego  z p ro śb ą  o in te rw e n c ję  
w sp raw ie  zaw ieszen ia b ron i. Rząd niecnie 
cki chce w tej sp raw ie  konferow ać z in n e - 
m i m ocarstw am i.

B iu ro  R eutera  dow iaduje się, że rząd 
an g ie lsk i, zanim  udzieli odpow iedzi T urcy i 
na je j żądan ie in te rw ency i, p rzeprow adzi 
dyskusyę z innem i m ocarstw am i.

A g. H avasa  og łasza nas tępu jącą  notę: 
Rząd o ttom ańsk i zw rócił się  do rządu  f ra n ­
cuskiego o spow odow anie in te rw en cy i w iel­
k ich  m ocarstw  w sp raw ie  w strzym an ia  k ro ­
ków  w ojennych i p rzeprow adzenia zaw iesze­
n ia  broni. Rząd francusk i ośw iadczył, że tego 
żądan ia  n ie  może sp e łn ić  bez naruszen ia  
p raw a m iędzynarodow ego i w yw ołan ia po­
zoru, że zw raca się  przeciw  państw om  b a ł­
kańsk im . Może ty lko w porozum ieniu  z wiel 
kiem i m ocarstw am i zbadać żądan ia  p o śied n i-  
ctw a, gdyby  z tak im  w nioskiem  do niego 
się zwrócono.

Półurzędow o donoszą rów nież, że P o in ­
ca re  tłum aczy  odrzucenie prośby  tu reckiej 
tern, iż ta k a  je d n o s tro n n a  in te rw en cy a  m o­
g łab y  być uw ażana za w rogą akcyę przeciw  
p aństw om  bałkańsk im , k tó re  m ogłyby zarzu­
cić, że F ra n c y a  chce przez zaw ieszenie b ion i 
dać T urcy i czas do zeb ran ia  now ych sił. P o­
in c a re  zaw iadom ił te leg raficzn ie  o decyzyi 
rządu  francusk iego  am basadora  w K o n stan ­
tynopo lu , n ie  porozum iaw szy się poprzednio 
z in n y m i rządam i. Rząd fran cu sk i je s t  pe­
w ny, że R ossya i A n g lia  tak ą  sam ą dadzą 
odpowiedź. T rzeba czekać, aż T urcya w ystąp i 
z propozycyą w inne j fo rm ie, aby m ożna 
było  rozpocząć akcyę pokojow ą, k tó ra  m o­
g łab y  liczyć na lepsze przyjęcie.

«N ow a» p ro p o z y c y ą  i  « n a jn o w s z a »  p r o ­
p o z y c ja  P o in c a r ć g o .

W  depeszy b erliń sk ie j pisze K oln. Ztg.: 
O dpow iedź m ocarstw  tró jp rzym ierza  na pro- 
pozycyę P o incarego  w chw ili po jaw ien ia się 
ty c h  słów , będzie zapew ne ju ż  w ręczona. N ie 
om ylim y się chyba, iż n ie  będzie ona zaw ie­
ra ła  zgody na bez in teresow ność bez zastrze­
żeń (desintóressement absolu) w ielk ich  m o­
carstw . To przypuszczenie znajdu je także po­
tw ie rd zen ie  w g ło sach  p rasy , choć z drugiej 
s tro n y  n ie  należy b rać dosłow nie g łosów  p ism  
francusk ich , k tó re  tw ierdzą, jakoby  propozy- 
cye P o incarego  zostały  odrzucone. N ie je st 
też p raw dą, że pośredn ic tw o  się rozbiło , bo 
dotąd  akcya porozum iew aw cza jeszcze się  nie 
rozpoczęła, gdyż żadna ze s tro n  w ojujących 
n ie  p ro s iła  do tąd  w ielk ich  m ocarstw  o po ­
średnictw o.

Z L o ndynu  donoszą: P o in ca re  p rzed ło ­
żył m ocarstw om  now y w niosek  w sp raw ie  
ro zw ik łan ia  p rzesilen ia  bałkańsk iego .

P o leg a  on n a  n as tępu jących  propozy- 
c y a c h :

1. U znanie ad m in istracy jn y ch  i p o li­
tycznych  zm ian, dokonanych  przez w ojska 
sp rzy m ierzo n y ch ;

2. U trzy m an ie  pod zw ierzchnictw em  
su łta n a  K onstan tynopo la  i oko lic ;

3. Z w ołanie kon ferency i europejskiej, 
w k tó re j udział w zięłyby i p ań s tw a  b a łk ań ­
skie.

S ta n o w is k o  m o c a r s tw  w o b e c  w y p a d k ó w  
n a  B a łk a n ie .

jDo M essagero donoszą z W ie d n ia : F ra n -  
cya, R ossya i A n g lia  w ystosow ały  w czoraj 
no ty  do B u łgary i, G recyi i S erb ii, w k tó ­
ry ch  zw racają  uw agę na pow ażne sku tk i e- 
w en tua lnego  obsadzenia S alonik  i K onstan ­
tynopola d la  h an d lu  europejskiego i bezpie­
czeństw a ch rześc ian  i napom inają  p ań stw a 
bałkańsk ie  aby się trzym ały  zdała od tych  
dwu m iast.

Corriere della Sera i Persevarenza  pod­
noszą, że g ran ice  A lban ii n ie  m ogą być n a ­
ruszone, gdyż n a  tern uc ierp ia ły b y  W łochy 
i A ustro -W ęgry .

P ra sa  fran cu sk a  n iezadow olona je s t  ze 
s tanow iska A ustro  W ęgier, k tó rym  zarzucają, 
że p ra g n ą  zdobyczy te ry to ry a ln y ch . W tym  
w ypadku i W łochy zażądałyby w ynagrodze­
n ia  te rry to ry a ln e g o , lecz n a  tem  n ie będzie 
koniec, gdyż także i F ra n c y a  i in n e  m ocar­
stw a tró jporozum ien ia  zgłoszą sw e p re ten - 
sye. Z określonych  życzeń fran cu sk ich  w y­
nika, że F ra n c y i idzie o Syryę.

N . F r . Presse dow iaduje się z kół dy ­
plom atycznych , że w ysłan ie  okrętów  w ojen­
n y ch  ang ie lsk ich  n a  morze Ś ró d z iem n e ma 
ogrom ne znaczenie, Z arządzenie ang ielsk ie  
m a przedew szystk iem  n a  celu pow strzym ać 
B ułgarów  od m arszu n a  K onstan tynopo l, 
w zględnie p rzestrzedz B ułgarów , że gdyby 
ich w ojska w raaszerow ały  do K o n stan ty n o ­
pola, to m ogą tam  ty lko czas bardzo k ró tk i 
pozostać i m uszą w kró tce sto licę T urcyi eu­
ropejsk iej opróżnić. A ng lia  zawsze, gdy  K on­
stan tynopo low i groziło  ' n iebezpieczeństw o, 
w ystępow ała  czynnie z p rzestro g ą  i obecnie 
to czyni. Z resztą panu je  w W iedniu  przeko­
nan ie , że jeżeli A ng licy  w yszlą sw e okręty  
przed D ardanele , to i ok ręty  ro ssy jsk ie  będą 
m ogły pokazać się w Bosforze. O czekują o- 
gó ln ie , że R ossya postaw i żądanie zn iesien ia  
tra k ta tu  o c ieśn inę d a rdanelską . Z resztą do- 
tą d n ie je s t  ja sn e , ja k  dalece A n g lia  się posu ­
n ie . M ożliwe, że rów nocześn ie n as tąp i w a­
żn iejszy  krok ze s tro n y  A n g lii w sp raw ie  
E g ip tu . M ów ią bow iem  o aneksy! E g ip tu .

W ko łach  dyplom atycznych  — kończy 
sw e in fo rm acye N . F r . Presse  — przypusz­
czają, że w kw estyi tu reck ie j is tn ie je  m ię­
dzy R ossya a A n g lią  o w iele w iększe p rze ­
ciw ieństw o, aniżeli m iędzy m ocarstw am i tró j­
przym ierza a tró jporozum ien ia .

Przeszłość i teraźniejszość

(W ed łu g  dr. G  Buśchana).

(D okończenie).

A r o m u n ó w  (w łaśc iw ie O rnow m i) 
przedstaw ia  S m iljan icz jako ludzi średn iego  
w zrostu, dobrze zbudow anych i żywego u- 
sposobienia. P o siad a ją  tw arz p raw ie  o k rąg łą
0 dość g rubych , ale p rzy jem nych  i re g u la r­
n ych  ry sa c h ; nos średn ie j w ieikości, p rzew a­
żnie p rosty , u s ta  średn io  w ielkie. K olor cia­
ła  ż ó łto -b ru n a tn y , w łosów ciem ny, chociaż 
tra fia  się  i jasny . K obiety n a  ogół są b rzyd­
kie. Z u sposob ien ia  są gośc inn i, je d n ak  po­
dejrz liw i i bardzo ostrożni.

L udy te , w zględnie p lem iona w szystkie, 
łączy jeduym  w ęzłem  język  rum uńsk i. L in g ­
wiści rozróżn ia ją  cztery  narzecza teg o ż ; da- 
korum uński (w  k ró lestw ie  rum uńsk iem , na 
W ęgrzech, B ukow inie, Rossyi, B u łgary i i w 
Serbsk iej k ram ie), arom uńsk i albo kucowo- 
łoski (M acedonia , G recya pó łnocna, E p ir , A l­
bania, S erb ia , B ośnia i B u łgarya), is tro ru -  
m uński ( Is try a )  i m egleńsk i (pó łnocno  zacho­
dn ie S alon ik i, w  gó rach  K aradżoya). Język 
rum uńsk i tw orzy kong lom erat w szelkich m o­
żliw ych języków  b a łk a ń sk ic h ; sk ła d a  się 
m ianow icie z p ierw iastków  dackich , ła c iń ­
skich, s łow iańsk ich , now ogreckich , tu reck ich
1 w ęgiersk ich , z czego podstaw ę g łów ną s ta ­
now ią trzy  p ierw sze.

Co do pochodzenia R um unów , to prze­
dew szystk iem  zachodzi kw estya, czy z za­
czątków sam ych t. j. od czasów rzym skich, 
R um uni s ta le  m ieszkali w dzisiejszem  k ró le­
stw ie, czy też dopiero później się  tn  zjaw ili. 
Sam i uw ażają się za au toch tonów  p ierw o­
tnych , m ając p re te n sy e  do bezpośredniego 
pochodzenia od leg ion istów  i kolonistów  rzym ­
sk ich  s ta re j D acyi T ra jan a . Tym czasem  n a  
podstaw ie dowodów h isto rycznych  i lin g w i­
stycznych, zakw estyonow ano to  przypuszcze­
n ie . Naukow o zb ił je  R oesler, op iera jąc  się  
n a  re lacy i V opiseus’a, k tó ry  w yraźnie pow ia­
da, że żo łn ierze rzym scy odw ołan i zostali 
przez A u re lian a  z S tare j D acyi przed D unaj, 
rezygnu jąc w ten  sposób n a  zawsze z tej 
p row incy i rzym skiej, Z w rócił rów nież uw agę 
n a  b rak  jak ich k o lw iek  w iadom ości o is tn ie ­
n iu  dom niem anej ludności rzym skiej na pół­
noc od D unaju  za przeciąg  całego ty s iąc le ­
cia, a w reszcie n a  sk ład  języka ru m u ń sk ie ­
go i n a  nazw y topograficzne, okazujące b ar­
dzo n iew iele  języka sta ro rzym sk iego . W yraża

zaś przypuszczenie o przybyciu  R um unów  raczej 
z daw nej Mezyi (Dac-ya A u re lia n a — S erb ia  i 
B u łgarya) i to z końcem  K IL w. O skoloni­
zow aniu  dzisiejszej R um unii przez R zym ian 
n ie  może być mowy, poniew aż I ta l ia  w tych  
czasach zanadto  słabo by ła zaludniona, by 
być w s ta n ie  w ydzielić w iększą ilość ludzi. 
T rudno  zaś przypuścić, by n ieznaczna ilość 
R zym ian Dacyi T ra jana, w p rzeciągu  160 
la t (do chw ili zrezygnow ania z tej p ro w in ­
cyi) zdo ła ła  tak  dalece zlać się z au to c h to ­
nam i, by m ódz p rze trw ać burze w ędrów ek 
narodów .

A n tropo log ia  rów nież n ie  je s t  w stan ie  
rozjaśn ić w ątpliw ości, chociaż w każdym  ra ­
zie i w yniki je j badań  up raw nia ją  do w nio ­
sku, że naród  rum uńsk i je s t m ieszan iną, w 
której g łów ny  udział m ieli S łow ianie.

Żeby n ie  zapom nieć o żadnem  z ludów  
bałkańsk ich , w spom nieć m usim y także o 
C y g a n a c h ,  k tórzy k ręcą  się wszędzie, a 
w S erb ii i D obrudży osiedli pon iekąd  na 
sta łe .

W  związku z pow iedzianem  pow yżej 
zw rócić należy jeszcze uw agę na położenie 
polityczne n a  pó łw yspie B ałkańsk im  i n a  
n iek tó re  p lany  jego  ludów.

R um uni trzym ają  się w ogóle zdała kw e­
sty i B a łk a ń sk ie j; jako  dobrze zorganizow ane, 
wysoko cyw ilizow ane państw o konsty tucy jne 
dum ne je s t z swego dom niem anego pocho­
dzenia rzym skiego, n ie  chcąc, by zaliczano 
je  do w łaściw ych ludów  b ałkańsk ich , a szcze­
gó ln ie  do S łow ian, chociaż w łaściw ie od n ich  
w zięło swój początek, Z aw iść pew na is tn ie je  
m iędzy n im i a W ęgram i z powodów ekono­
m icznych, a bardziej jeszcze z powodu ten - 
dencyi ty ch  o sta tn ich  zm adziaryzow ania 3 
m ilionów  R um unów  w ęg iersk ich . Także na 
Rossyę nie patrzy  R um unia zbyt p rzyjaźnie, 
poniew aż po pokoju berliń sk im  w 1878 r., 
chcąc uzyskać uznan ie  swej niezależności, 
m usia ła  odstąp ić R ossyi B essarab ię, gdzie do 
dzisiaj m ieszka jeszcze w iele R um unów , za 
co zresztą  jak o  odszkodow anie o trzym ała  Do­
brudzę Z tej zaś zrezygnow ać m usia ła  B u ł­
garya . Z tego w zględu, ja k  rów nież z ape ty tu  
B u łgary i n a  M acedonię, spog ląda R um unia 
podejrzliw em  okiem  n a  tego ryw ala  sw ego.

B ułgarya żywi nadzie je  n a  W ielką Buł- 
garyę , k tó raby  objąć m ia ła  w szystk ich  B u ł­
garów  półw yspu, szczególnie część S er­
bii (N iż - L askow ac), s łow iańsk ich  obszarów  
M acedonii i p o rty  n iek tó re  nad M orzem  
E gejsk iem . N a S erb ię  rozgoryczona je s t  ró ­
w nież d la tego , że w ypraw ę sw ą zw ycięską 
do tego k ra ju  m usia ła  w 1885 r. zan iechać, 
zm uszona do tego przez A u stry ę  i że przy 
zaw arciu  pokoju n ie uw zględniono jej żądań. 
Rów nież i w stosunku  do R ossyi n ie  is tn ie je  
szczera przy jaźń  m im o tego, że ta  n iedaw no 
p rzy ję ła  n a  sieb ie d ług i B u łgarów  w w ysoko­
ści 6 5 1/2 m ilionów .

L udy pochodzenia serbsko  - kroackiego 
oddaw na żyw ią zam iary  s tw o rzen ia  w ielk ie­
go p ań stw a s łow iańsk iego , k tó reb y  objąć 
m iało S erb ię . C zarnogórę, B ośa ię -H ercegow i- 
nę, K roacyę, S ław onię i D a lm acy ę ; m iędzy 
je d n ak  g łów nym i dw om a p rzedstaw ic ie lam i 
tej idei, S erbam i i K roata in i, panu je  pew ne 
w spółzaw odnictw o, poniew aż je d n i drugim  
n ie chcą w tem  u stąp ić  p ie rw szeń stw a , do 
czego jeszcze p rzyczyn ia ją  się ró żn ice  w yzna­
niow e.

G recy, k tórzy z pom iędzy  ludów b a ł­
kańsk ich  najbardzie j w yróżn ia ją  się  rozwo­
jem  um ysłow ym , okazują p ew n ą rezerw ę 
wobec ich  dążeń i ja k  n a  raz ie  zadow oleni 
być zdają się  sw ojem i g ran icam i, o ile  oczy­
w iście n ie  w chodzi w g rę  k w esty a  M acedo­
n ii, na k tó rą  ja k  i n a  E p ir  m ają  ape ty t. A  
je d n ak  M acedonia n ie  je s t  bezw arunkow o 
grecką. W edług  W eiganda, n ajlepszego  znawcy 
stosunków  etnog ra ficznych  n a  pó łw yspie B ał­
kańskim , zwyź połow ę 2 ,275 .000  ludności 
M acedonii stanow ią  S łow ian ie , a dziesiątą  
ty lko  część G recy ; il2i w ypada na Spanio- 
lów, 1/3o na A rom unów , a resz ta  na Turków , 
A lbańezyków  i T atarów . Z 1 ,200 .000  S ło­
w ian 800.000 podlega K ościołow i b u łg a rsk ie ­
mu, 100.000 zaś w yznaje islam  ; resz ta  podL - 
ga p a try a rsze  g reck iem u  i ją  to co najwyżej 
m ożnaby uważać za g recką. K iedy zaś zapy­
tać M acedończyków  o narodow ość, to sam i 
nazyw ają  się B u łgaram i. Języ k  ludnośc i M a­
cedonii je s t  p raw ie  w yłączn ie  b u łg a rsk i w 
południow ej i pó łnocno-w schodn iej, se rbsk i 
zaś w północno-zachodniej części k ra ju . S to­
sunki są zatem  całkiem  ja sn e  i najw ięcej p re- 
ten sy i do M acedonii m og łaby  m ieć B ułgarya. 
O ile  zaś z d rug ie j s tro n y  tw ie rdz i się, iż 
M acedonia je s t  se rbską , to pochodzi to  ztąd, 
że S erb ia  prow adzi czynną p ropagandę, pod­
czas gdy B u łg ary a  zachow uje się obojętn ie, 
wiedząc, iż kraj je s t jed n ak  b u łg a rsk im  N a j­
m niej zaś rościć m oże sob ie  doń  p re te n s ji  
Grecya. W ięcej już liczyć m oże n a  A lbanię, 
k tórej ludność, jak  i p rzew ażn ie  A rom uni, 
g raw itu je  do G reków ; w łaśc iw ie  A lbańczycy  
m yślą n aw et o sam odzielnem  państw ie.

J3. Janusz

KRONIKA.
Lwóro, 5 listopada.

K a le n d a r z .
Ś r o d a  (6 lis topada):
Leonarda w. — Wszewłada. — Arefty.
W schód słońca o godzinie 6 23 rano, za­

chód słońca o godz. 3 54 po południu.
T e m p e r a tu r a .  O godzinie 12 w p o łu ­

dnie +  2 stopni C.

— W ia d o m o ś c i k o ś c ie ln e .  Dyecezya 
krakowska: Święcenia kapłańskie otrzymał z 
rąk Najprz. ks. Biskupa Nowaka dyakon Gu­
staw Kłodnicki.

Dyecezya przem yska: Mianowany poddzie- 
kanein brzozowskim ks. Franciszek Wolski, 
prob. w Bliznem. A dm inistrację eicurrendo pa­
rafii w Myślatyczach powierzono ks. Tomaszowi 
Szurkowi, prob. w Pnikucie. Konkurs na opró­
żnione prob. w Myślatyczaeh rozpisano z te r­
minem do 30 listopada b. r. Przeniesieni w i­
karzy : ks. Józef Panaś z Dublan do Dobromila 
w miejsce ks. Jan a  Kwolka, który został uwol­
niony od dotychczasowych obowiązków i prze­
znaczony na wyższe studya do hospicyum pol­
skiego w Rzym ie; ks. Jan  Jam róz, z Rycheic 
do D ublan; ks. Andrzej Cząstka, z Jasien ia do 
Rycheic, ks. Kazimierz Kurcz, z Zarszyna do 
Jasienia.

— J u b i l e u s z  K ra s z e w s k ie g o . Posie­
dzenie w sprawie urządzenia uroczystego obcho­
du setnej rocznicy urodzin J . I. Kraszewskiego 
edbędzie się ju tro , we środę, o godzinie 6 w ie­
czorem w lokalu redakcyi G azety L w ow skie j.

— Z U n iw e r s y te tu .  P. Józef Bronisław  
Ciosłowski, rodem z Peezeniżyna (ad Kołomyja), 
otrzym ał w Uniwersytecie Jagiellońskim  sto- 
pioń doktora wszech nauk lekarskich.

— N a d z w y c z a jn e  o g ó ln e  z e b r a n ie  
n a u c z y c ie le k  odbędzie się w piątek 8 b. m. 
w lokalu Związku nauczycielek (Klonowicza 7) 
o godz. 6 wiecz. Na porządku dziennym „N a­
uczycielki — a regulaeya p łac“ .

f  J a n  W in ia r z ,  dyrektor banku Hipo­
tecznego, zm arł dzisiaj rano w naszem mieście 
w 66 roKu życia. Niezwykle zacny i uczynny 
człowiek, cieszył się powszechną sym patyą i 
w ielkim szacunkiem. Doskonały urzędnik, prze­
chodził w banku Hipotecznym wszystkie sto­
pnie służby, od najniższego poczynając, koń­
cząc zaś na dyrekturze pierwszorzędnej naszej 
in sty tuc ji finansowej. Pogrzeb ś. p. Ja n a  Wi- 
niarza odbędzie się z domu żałoby przy ulicy 
Czarnieckiego 1. 3 we czwartek 7 b. m. o godz. 
3 po południu.

— D la  8 4 - le tn le j  s t a r u s z k i  Z o fii G o ł., 
wdowy po wybitnym  publicyście i działaczu 
społecznym, złożyli w dalszym ciągu w adm ini- 
stracyi G azety Lioowskiej pp. B. G ze Lwowa 
3 kor., dr, Zatłokal z Brzeżan 3 kor. — Razem 
z dawniej zebranemi 125 koron.

O g ie ń  p o k o jo w y . W mieszkaniu dr. 
Sabata przy ul. Czarnieckiego 1. 3 wybuchł 
wczoraj ogień pokojowy, wskutek zajęcia się 
ściany prnskiej od wadliwie urządzonego ko­
mina. Ogień ugasiła  straż pożarna.

A  P o ż a r  w k in o te a t r z e .  W  kinote­
atrze „L ux“ , mieszczącym się w pasażu Miko- 
laseha, w ybuchł wczoraj po godzinie 9 wieczo­
rem  pożar, wskutek zajęcia się filmu. N a widok 
płomieni pow stała wprawdzie wśród publiczno­
ści panika, obeszło się jednak  bez wypadku.

A  N ie s z c z ę ś liw y  w y p a d e k . W ulicy 
Łyczakowskiej najechał wczoraj woźnica An­
toni Jakimowicz na robotnika mag strackiego 
Jana Bochenka. Bochenek, dostawszy się pod 
koła wozu, odniósł złamanie lewej nogi.

Pogotowie Towarzystwa ratunkowego u- 
dzieliło rannemu pierwszej pomocy, a następnie 
odwiozło go do szpitala powszechnego.

/ \  W z ią ł  j ą  n a  ż e n ia c z k ę , . . .  Służąca 
Paraszka P iskow ska oskarżyła wczoraj w poli­
cyi swego narzeczonego Józefa F ronia o w yłu­
dzenie 100 koron rzekomo na koszta przedwe- 
selne. Froń, zabrawszy biednej służącej cały 
zaoszczędzony grosz, znikł ze Lwowa.

A  N ie o s t ro ż n a  ja z d a .  W łościanin z 
Kryezynowa, Jan  Deneka, jadąc wczoraj szyb­
ko ulicą Szpitalną, najechał na stragan Chany 
Goldbergowej, przewrócił go i zniszczył rozło­
żone na nim owoce i cukry, wysypując je  w 
błoto.

Z n a le z io n o : w wozach miejskiej ko­
lei elek trycznej: modlitewnik, książkę, parę rę­
kawiczek damskich, piłkę do drzewa, zaręka­
wek, okulary, drobną kwotę, 4 laski, torebkę 
zawierającą zegarek, rozmaite drobiazgi i wię­
kszą kwotę.

^  Aresztowanym onegdaj we Lwowie 
notowany złodziej Józef Mielnik, u którego zna­
leziono wiele zegarków srebrnych i złotych, 
oraz biżuteryę, dopuścił się — jak  obecnie 
stwierdzono — kradzieży w sklepie zegarmi­
strza N. Schulstera w Chodorowie.

A  N a g ły  z g o n . w  jednym ze sklepów 
przy ul. Kleparowskiej zmarł dziś przed połu­
dniem nagle 70 letni Paw eł Panas, gospodarz 
z Kleparowa,
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A  W  u l ic y  K ra k o w s k ie j  najechał 
wczoraj woźnica M ichał Tusznicki na krawca 
N atana Bojka, po tłuk ł go i podarł na nim 
ubranie. Nieostrożnego woźnicę pociągnęła po­
lic ja  do odpowiedzialności karno-sądowej.

A  O tru c ie  g r z y b a m i .  W realności przy 
ul. Kochanowskiego 1. 62 zm arł wczoraj w stra­
sznych cierpieniach tam tejszy dozorca domu 
Zygmunt Semeniuk, Jak  stwierdzono, zgon na­
stąp ił po spożyciu trujących grzybów.

A  Z g u b io n o :  szpilkę do kraw atu z o- 
palem wielkości małej fasolki.

A  N a p a d . N a przechodzącego wczoraj 
w nocy ulicą Gródecką F ilipa Tiitza napadli j a ­
cyś mężczyźni i zadali mu kilka ciężkich ran 
w głowę i plecy. Kannego Tiitza odwieziono 
do szpitala powszechnego.

A  K rw a w a  a w a n tu r a .  W jednym  z 
szynków przy ulicy Gródeckiej wybuchła dziś 
przed południem kłótnia między bawiącymi tam 
gośćmi, W czasie kłótni zraniono tak ciężko 
nożami Józefa Grażynę, iż pogotowie Towarzy­
stw a ratunkowego przewiozło go w stanie gro­
źnym do szpitala powszechnego.

A  Ł r o n i k a  p o l ic y jn a .  N a W ałach 
Hetm ańskich aresztowali wczoraj dwaj agenci 
policyjni notowanego złodzieja Ju liana  Chapkę, 
przy którym znaleziono zarżniętą gęś, sre­
brny zegarek z łańcuszkiem, 17 kor. 60 hal. i 
rozmaite narzędzia do włamywania.

Z dachu realności przy ul. Sykstuskiej 1. 
26 skradziono 30 metrów cynkowanej blachy.

P. Krzysztof Ząbek, w łaściciel realności 
w Kozielnikach, doniósł tutejszej policyi, że 
onegdaj skradziono mu futro z rossyjskich ba- 
ranów, kryte czarnem suknem, z kołnierzem z 
krym skich baranów, czarne ubranie m arynar­
kowe i buciki.

Policya aresztow ała szeregowca 41 pp. 
M ichała Gelkę, który usiłow ał w łam ać się do 
filii pocztowej przy ul. W ałowej.

Z piwnicy Leona Lublinera przy ulicy 
Żółkiewskiej 1. 18 skradziono 53 litrów  piwa, 
wartości 30 kor.

— Z m a r l i  w ostatnich dniach, we Lwowie, 
Józef Sołtys, rusznikarz, w 21 r. życia; Marya 
Skrzyszewska, w łaścicielka realności, w 67 r. 
życia.

— » T o w a rz y s tw o  o p ie k i  n a d  w y ­
ch o d ź ca m i® . W Poznaniu zawiązało się To­
warzystwo, mające na celu opiekowanie się 
wychodźcami z Galicyi i Królestwa, udającymi 
się za zarobkiem do P ru s i Niemiec. Towa­
rzystwo to powstało z inicyatywy p. dr. Leo­
polda Caro, który w tym celu baw ił w Pozna­
niu i w ygłosił tam referat o wychodźtwie. — 
Opieka nowej o rganizacji rozciągać się będzie 
tylko na wychodźców sezonowych.

— Ś m ie r te ln y  w y p a d e k . W rzeźni 
miejskiej w Krakowie 46 letni robotnik M ichał 
Mantyka, zajęty przy smarowaniu pasa transm i­
syjnego w oddziale konserwowania mięsa, zo­
sta ł onegdaj przez pas porwany i wrzucony w 
tryby koła, które go formalnie zmiażdżyły. N ie­
szczęśliwcy um arł natychm iast. Mantyka osierocił 
żonę i sześcioro dzieci.

—  R e w iz y a  w  r e d a k c y i  » D z ie n n ik a  
K ijo w sk ie g o ® . W sobotę o godz. 2 w nocy 
w redakcyi i adm inistracyi D zien n ika  K ijo w ­
skiego zjawili się urzędnicy „ochrany" z funkcyo- 
naryuszam i policyjnymi i dokonali rewizyi w 
obu lokalach. Jakkolw iek nic podejrzanego 
podczas rewizyi nie wykryto, mimo to wzięto 
do przejrzenia rękopisy i korespondencyę.

Kronika prowincyonalna.

§ U t o n i ę c i e .  Ze Zborowa donoszą nam: 
Dziesięcioletnia Anna Głowacka, córka w ło­
ścianina z Miina, tutejszego powiatu, pasąc dnia 
1 b. m. bydło obok tamtejszego jeziorka, po­
częła w towarzystwie dwu innych dziewcząt 
ślizgać] się na cienkim lodzie, pokrywającym 
jeziorko. Gdy dziewczęta znalazły się w odległości 
40 kroków od brzegu, załam ał się nagle lód 
pod niemi i wszystkie trzy wpadły w wodę. 
Anna Głowacka utopiła się, dwoje innych dzie­
wcząt uratowano.

Kronika zagraniczna.

* Z e p i z o d ó w  w o j e n n y c h .  Dzien­
niki serbskie opisują mnóstwo przykładów bo­
haterstw a żołnierzy serbskich w bitw ie pod Ku- 
manovem. Między innym i zginął tam jedyny 
syn b. m inistra i członka Akademii serbskiej, 
Lubom ira Kovacevieza, piastujący do wojny sta ­
nowisko sekretarza w m inisterstwie spraw  za­
granicznych, dowodzący zaś pod Kumanovem 
oddziałem kartaczownic. Gdy pochowano zwłoki 
młodzieńca, ojciec jego stanął na grobie syna 
i tak przemówił do zgrom adzonych: „Synu mój, 
odejdź w pokoju! Spełniłeś obowiązek swój 
względem Ojczyzny. Synu mój, ja  nie płaczę 
po tobie, bo byłeś z tymi, którzy przez śmierć 
bohaterską wyzwolili miliony współbraci z j a ­
rzma wiekowego. Idź błogosław iony przed tron 
Przedwiecznego i powiedz radośnie carowi Du- 
azanowi i carowi Łazarzowi, zawiadom wszy­
stkich męczeników, że Kosowo je st wolne!"

Przemowa ta  wycisnęła łzy z oczu wszystkim 
słuchaczom, ale osierocony ojciec m iał ogień 
zamiast łez w oczach.

M i i  I r ń w W f H f i .
Z m u z y k i .  (Koncert pani Korolewicz- 

Waydowej i p. Łusakowskiej). P an i Korolewicz- 
Waydowa je s t na estradzie koncertowej równie 
sympatycznem zjawiskiem, jak  na scenie. Piękny 
jej głos, nad którym panuje tak nadzwyczaj­
nie, czaruje słuchaczy ta k tu ,ja k  i tam, a choó 
subtelniejszy znawca odgadnie zaraz, że w łaści­
wa jej ku ltura śpiewacka ze sceny wyszła i ku 
niej najchętniej dąży, nawet i on musi przy­
znać, że pni Korolewicz-W aydowa także jako 
śpiewaczka koncertowa jest niezwykłej miary. 
Jednakże rozumie się samo przez się, że w wy­
konaniu tak obszernego i różnolitego programu 
dały się odczuć pewne różnice. Na wskróś pol­
skiej naturze artystk i nie zdają się odpowiadać 
pieśni niemieckie, chociaż śpiewane w polskiem 
tłumaczeniu. Ztąd W agnera „Traum e" (zatem 
„Sny", a nie „Sen" jak  było w program ie), 
Liszta „Tyś je s t jak  kwiat" i K. Straussa 
„Morgeu" ; mylnie przetłumaczone jako „Pora­
nek" — ma być „Ju tro ") nie m iały może tyle 
sentymentu niemieckiego, ile wym agają ; czuć 
także było pewne zmęczenie w głosie śpiew a­
czki, która dzień przedtem śpiewała forsowną 
partyę „Butterfly". Za to już w ustępach z oper: 
Pucciniego interesujące opowiadanie z I. aktu 
„Dziewczyny z Zachodu") i Mascagniego (arya 
z „Isabeau", m arna jako kompozycya, ale efek­
towna dla głosu) rozśpiew ała się artystka na­
leżycie, wyrzucając wysokie tony wykrzyków 
Mascagniego jak  rakiety, Potem przyszły ber- 
żeretki W eckerlinowskie i tu okazała śpiewaczka 
swą wszechstronność, z nieporównaną lekkością 
i wdziękiem odtwarzając te drobiazgi, tak deli­
katne a frywolne. W łaściwa jednak polska na­
tu ra  przejaw iła się w pieśniach polskich. Bił 
z nich taki prawdziwie polski sentymeut i um i­
łowanie swojskiej muzyki, że słuchaczom topnia­
ły  serca, a ręce same składały  się do oklasków. 
Kóżyckiego „N atchnienie", mój „P uhar mojego 
życia", piosnki Chopina „Moja pieszczotka", 
„M elancholia" i Niewiadomskiego „Między na­
mi nic nie było", podane były tak nadzwyczaj­
nie, że obecni na sali dwaj kompozytorowie 
nie mogli sobie chyba życzyć lepszego wyko­
nania. A jak  wiadomo kompozytora zadowolić 
n a jtru d n ie j! W ielka arya z „A frykanki" była 
koroną pięknej produkcyi, po której posypał 
się szereg naddatków (Chopin, Żeleński), k tó­
rym nie byłoby końca, gdyby nie bezlitosna 
ręka służby, gaszącej światło.

P artnerką p. Korolewicz była p. Łusa- 
kowska. In teligentna g ra  jej, świadcząca o w ni­
kaniu w kompozycye, znalazła powszechne u- 
znanie, które powinno utorować jej u nas dro­
gę na polu pedagogioznem, gdyż p. Łusakow- 
ska je st przedewszystkiem wyborną nauczyciel­
ką o szerokich horyzontach, umiejącą zjednać 
sobie serca uczniów ogromną dobrocią, a za­
imponować im wiedzą i inteligencyą. Chopiua 
„Im prom ptu F is-d u r“, Liszta „Liebestraum 
As dur", i „K rakow iak" Paderewskiego były 
wykonane bez zarzutu — mniej siłom p ian ist­
ki odpowiadały dwie etudy Chopina, op. 25 n, 
11 i op. 10 n. 12, do których chyba Careno, 
albo Morsztynównej potrzeba.

Był to drugi koncert w cyklu abonamen­
towym agencyi Turka. Trzeci i czwarty — to 
wspaniałe koncerty symfoniczne orkiestry F il­
harm onii warszawskiej, orkiestry, o której tacy 
znawcy jak  K. Strauss i Nikisch wyrażali się 
z najw.yższem uznaniem. Pod kierownictwem 
starszego Birnbaum a odegrają oni szereg wspa­
niałych utworów, z tego większą część nowo­
ści, jak  Debussyego „N okturny", R. S traussa 
„Heldenleben" i Kóżyckiego „Król Kofetua", 
wszystko rzeczy pierwszorzędnej wartości i p ię ­
kności. A z symfonią Paderewskiego dopiero 
w łaściwie przez nich zapoznamy się na prawdę 
i jestem  pewny, że sąd publiczności lwowskiej 
o niej, dotychczas niezbyt korzystny, ulegnie 
gruntow nej zmianie.

E . W alter.

E u e y b lo p e d y a  P o ls k a .  Oddawna już da­
w ał się odczuwać brak wydawnictwa, któreby 
obejmowało przedstawienie całej kultury  Daszego 
narodu w jej dziejowym rozwoju aż do obe­
cnej chwili. Do takiego celu, do wytworzenia 
tego rodzaju dzieła, zm ierzał rozwój wszystkich 
gałęzi naszej nauki historycznej, który w osta­
tnich kilkudziesięciu latach przybrał tak wielkie 
rozmiary. Zjawiło się w tym czasie mnóstwo 
wydawnictw  źródłowych, dokonano we wszy­
stkich kierunkach licznych prac monograficznych, 
podjęto naw et próby stworźenia syntezy w nie­
których dziełach naszej kultury — jednakże na 
przedstawieoie jej całości, na wyświetlenie ca­
łej jej odrębności i wszystkich jej charaktery­
stycznych cech, różniących nas od sąsiednich 
narodów, nie zdobył się dotychczas nikt. I  isto­
tnie, praca taka przechodziła siły jednostki na­
wet najbardziej utalentowanej i z dziejami n a ­
rodu najlepiej obeznanej. Zadanie takie mogło 
być tylko podjęte siłam i zbiorowemi najw ybi­
tniejszych uczonych polskich. Od możności zgru- 

! powania ich razem, od ich chęci i umiejęności

skupienia się pod wspólnem kierownictwem i 
na podstawie jednolitego planu zależało, przyj­
ście całego przedsięwzięcia do skutku.

Widząc wielką doniosłość, jak ą  tego ro­
dzaju praca przedstaw ia zarówno dla nauki pol­
skiej jak  i dla ogółu społeczeństwa, Akademia 
Umiejętności w Krakowie dała inicyatywę do 
tego przedsięwzięcia i objęła jego kierownictwo — 
przy skutecznem poparciu Senatu Uniwertytetu 
Jagiellońskiego, który * dochodów drukarni 
uniwersyteckiej podjął się pokryć część kosztów 
wydawnictwa. — Na jej zaproszenie stanęli do 
współpraco wnictwa niemal wszyscy najw ybi­
tniejsi uczeni polscy, których do tego powoły­
wał przedmiot ich badań. Komitet redakcyjny, 
powołany przez Zarząd Akademii, obmyślił do­
kładny plan całego wydawnictwa i podzielił 
pracę pomiędzy współpracowników. Po kilku 
latach starannych przygotowań, przychodzi obe­
cnie dzieło do skutku. Będzie ono zarówno wy- 
bitnem świadectwem dzisiejszego stanu naszej 
nauki historycznej, jak  też i rozjaśnieniem 
wszystkich stron polskiej cywilizacyi. U łatw i 
najlepiej zrozumienie naszego dotychczasowego 
rozwoju i obecnego naszego położenia.

Składać się będzie z prac pisanych zwię­
źle, dla ogółu przystępnie, ale ściśle naukowych 
i objektywnych. Każda praca będzie podawać 
najważniejsze wskazówki źródłowe i b ib liogra­
ficzne.

U kład całego dzieła będzie systematyczny, 
to znaczy jest ono podzielone na działy, z któ­
rych każdy poświęcony jest pewnej gałęzi kul­
tury  polskiej lub jej podstawom. W ydawnictwo 
będzie się składać z 25 tomów, a każdy z tych 
tomów będzie liczył około 20 arkuszy druku; 
niektóre tomy przekroczą znacznie tę objętość. 
W miarę istotnej potrzeby, o ile tego w ym a­
gają względy naukowe, będą niektóre z tych 
tomów objaśnione licznemi ilustracyam i, mapa­
mi i tablicam i. Tomy, stanowiące dla siebie 
całość, będą osobno sprzedawane. O ile pewien 
dział będzie zamknięty w dwu lub trzech to­
mach, to będą one sprzedawane tylko łącznie 
z sobą. Cena każdego tomu będzie odpowiadać 
jego rozmiarom i kosztom wydania.

N a poozątek w ydała Akademia Umie­
ję tnośc i: Tom I, obejmujący przedstawienie
przyrodniczych podstaw kultury polskiej (Geo­
grafia fizyczna ziem polskich i C harakterystyka 
fizyczna ludności) — oraz tomu IV. drugą część 
obejm ującą: Początki kultury słow iańskiej. Po- 
czem w krótkich odstępach będą się ukazywać 
dalsze tomy wydawnictwa, tak, że całość zosta­
nie ukończona w ciągu kilku najbliższych lat.

Sprzedaż Encyklopedyi Polskiej powie­
rzono zasłużonej firmie Gebethnera i Wolffa w 
W arszawie.

Z t e a t r u  m ie js k ie g o  donoszą: Z na j­
bliższej premiery, którą będzie komedya boha- 
tersko-rom antyczna Leona Leaza „Franciszek 
V illnn“, odbywają się od dwu tygodni codzien­
nie próby pod kierunkiem p. Nowackiego. 
Świetna ta  i nadzwyczaj efektowna sztuka, któ­
ra jednocześnie grana będzie w wiedeńskim 
„V olksteatrze“, ma zapewnione na długi czas 
powodzenie, do którego przyczyni się niezawo­
dnie także niemało w spaniała szata sceniczna, 
w której ukaże się „Franciszek V illon“ na n a ­
szej scenie. P rem iera 11 listopada. W ty tu ło­
wej roli ujrzym y p. Nowackiego, który swą 
kreacyą, zupełnie odmienną od tych,' w jakich 
zwykliśmy go dotąd oglądać ze sceny, w ywołał 
na próbach wielkie wrażenie. Będzie to nie­
wątpliwie jedna z najciekawszych kroacyj u lu ­
bionego artysty, Niemniej świetną rolę popiso­
wą ma p. Fritsehe, który gra Ludw ika XI. 
Sztuce wróżą sukces podobny do tego, jakim  
cieszył się w swoim czasie „Cyrano de Ber- 
gerac" Kostanda. „Franciszek V illon“ grany 
będzie w przyszłym tygodniu przez trzy wie­
czory.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie js k ie g o  
w e L w o w ie .

Dziś, we wtorek, 5 listopada, po raz 
pierwszy (nowość), „Jarm ark  na żony", ope­
retka w 3 aktach, podług węgierskiego M. 
Brodyego i F . Martosa, napisał Eugeniusz Spe- 
r o ; przekład polski Adolfa K itschm ana; m u­
zyka W iktora Jacobiego. — Abonament nr. 9. — 
W środę, 6 listopada „Jarm ark  na żony", ope­
retka. — We czwartek, 7 listopada, „Jarm ark  
na żony", operetka. — W piątek, 8 listopada, 
„Kobiety, g ra i w ino", komedya. — W sobotę,
9 listopada, o godz. pół do 4 po południu, dla 
młodzieży szkolnej, „Eros i Psyche", fantazya 
dramatyczna w 6 odsłonach J. Żuławskiego, 
z Kóżą Łuszczkicwiczówną w roli „P syche"; — 
o godzinie pół do 8 wieczorem, „Jarm ark  na 
żony", operetka. —  W niedzielę, 10 listopada, 
o godzinie pół do 4 po południu, „Jerzy Dan- 
din" czyli „Mąż pognębiouy", komedya w 3 
aktach Moliera. Zakończy: „M ałżeństwo z m u­
su", komedya w 1 akcie M oliera; — o go­
dzinie pół do 8 wieczorem, „Toska", opera 
Pucciniego, czwarty gościnny występ Jan iny  
Korolewicz-W aydowej, — W poniedziałek, 11 
listopada, po raz pierwszy (nowość), „F ranci­
szek V illon“, romantyczna komedya w 4 aktach 
Leona Lenza, przełożył Adam Krajewski, z J a ­
nem Nowackim w roli tytułowej. — Abonament 
nr. 10. — We wtorek, 12 listopada, „Jarm ark  ! 
na żony", operetka. — We środę, 13 listopa- !

da, „Franciszek V illon“ , romantyczna komedya 
w 4 aktach Leona Lenza.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie js k ie g o  
w K ra k o w ie .

We środę, 6 listopada, „Kolega Cramp- 
ton", komedya. — We czwartek, 7 listopada, 
Trylogia p. t. „Zygmunt A ugust". — W pią­
tek, 8 listopada, teatr zamknięty. — W sobo­
tę, Trylogia p. t. „Zygm unt A ugust". — W nie­
dzielę, 9 listopada, po południu, „M łynarz i 
jego c ó rk a " ; wieczorem Trylogia p. t. „Zygmunt 
A ugust". — W poniedziałek, 10, wtorek, 11, 
środę, 12 i czwartek, 13 listopada, T rylogia 
p. t. „Zygm unt- A ugust". Część II. „Złote 
więzy".

P rzegląd  prasy.
Czas z dn ia  4 lis topada 1912, om aw ia­

ją c  stanow isko  zajęte przez posła  D aszyń­
skiego n a  kongresie  socyalistycznym  w W ie­
dniu , zaznacza, że po lityka polskiego soeyali- 
zmu je s t  w obecnej chw ili chw ie jna  i n ie ­
ja sn a , gdyż z jednej s tro n y  mówi' się  g łośno  
i zasadniczo, ż e je s t  się  p rzeciw nikiem  w ojny, 
z d rugiej zaś daje się  w yraźnie do poznania, 
że się  je j gorąco p rag n ie . T aka m etoda poli­
tyczna m usi m ieć op łakane n as tęp s tw a  i może 
zdezoryentow ać te  w arstw y  polskiego spo łe­
czeństw a, k tó re  przyznają się do socyalizm u. 
M etoda ta  je s t  rów nież n iebezpieczna dla 
przyw ódców  socyalistycznych , k tórzy ła tw o  
popaść m ogą w podejrzenie, że w ten  sposób 
pozbyw ają się odpow iedzialności za dalszy 
przeb ieg  rzeczy. Czas sądzi, że chw iejność 
po lityki socyalistycznej w ypływ a z n iem ożli­
wości pogodzenia stanow iska m iędzynarodo­
wego z narodow em . S tanow isko  polskiej par- 
ty i socyalistycznej sto i w sprzeczności z re- 
zolucyą K oła polskiego, k tó ra  m im o konie­
cznej ostrożności wyrazu, je s t  zupełn ie  ja sn a .

R u sla n  z dn ia  5 lis topada , w artyku le  
„N asze stanow isko w obec rezoluoyi K oła pol­
skiego" w yraża przekonanie , że rezolucya ta  
zadziw ia zw róceniem  się  przeciw ko N iem com , 
a w yraźną sym patyą dla Kossyi. Rezolucya 
K oła może przyczynić się do w zm ocnienia 
ru ch u  rnoskalofilskipgo w G alicyi, tem sam em  
więc godzi w najżyw otn ie jsze in te re sy  R usi­
nów. „M y m usim y pro testow ać przeciw  w szyst­
kim m oskalofilsk im  zakusom  — pisze R u ­
slan  — nio zważając u a  to, z jak ie j strony  
one w ychodzą -i ja k ie  przyczyny je  w yw ołały, 
a w obec s tanow iska Polaków  m usim y skupić 
w szystk ie nasze  s iły  narodow e i za w szelką 
cenę zw rócić się przeciw  tem u najn iebezp ie­
czniejszem u z wrogów naszego narodow ego 
rozw oju".

D ilo  z dn ia  4 lis topada, w artyku le  
„Ex lex  w G alicyi" zaznacza, że poniew aż 
Sejm  w o sta tn ie j sesyi u ie  uchw alił budżetu 
krajow ego n a  bieżący rok, a tylko dziew ię- 
cio-m iesięczne prow izoryuin budżetow e, prze­
to panu je  w G alicyi s tan  ex lex, k tó ry  ma 
to następstw o , że finanse  k raju  n ie  pozostają 
pod żadną kon tro lą . P o lska  w iększość sejm o­
wa uchw alając prow izoryum  budżetow e, przy­
ję ła  n a  sieb ie  zobow iązanie, że do dziew ięciu 
m iesięcy będzie zw ołany Sejm , a tem  sam em  
zała tw ione g łów ne podstaw y porozum ienia w 
sp raw ie  sejm ow ej refo rm y  w yborczej, zobo­
w iązania tego jednak  n ie  dopełn iła . Z chw ilą, 
kiedy kraj n ie  m a uchw alonego  budżetu, w szel­
kie pob ieran ie danin  dla funduszu krajow ego 
tra c i podstaw ę ustaw ow ą i sta je  się  bezpra­
wne. Je ś li W ydział k rajow y zw raca się  do 
Rządu o w yjednanie ok tro jow ao ia  krajow ego 
budżetu, to ten  jego  krok  musi być uw ażany 
jako  an tik o n sty tu cy jn y  i tak im  byłby też 
postępek Rządu, gdyby  zgodził się  ua prośbę 
W ydziału  krajow ego. Cały ten  s tan  w yw oła­
ny je s t stanow isk iem  Polaków  w sp raw ie  
reform y wyborczej, w której n ie  chcą uczy­
n ić  żadnych ustępstw  R usinom . D ilo  za s trze ­
ga się przeciw ko stanow isku  Rządu c e n tra l­
nego w te j spraw ie .

Salon Jesienny.
(C iąg dalszy).

Poza tem , n ieste ty , d a ła  F ra n c y a  n a j­
w iększą ilość m onstrua lnych  płócień , p rzy ­
noszących skandal je s ien n em u  salonow i, co 
się  też silnera i nam ię tn ern  echem  odbiło  w 
p rasie  tu tejszej. O rgię kolorów  doprow adzo­
no do absurdu, treśc iow ą zaś s tro n ę  do h i­
s te rycznych  spazm ów. Już  to p. St. P ie ń ­
kow ski, p łom ienn ie  w ytykając polskiem u m a­
la rs tw u  b rak  „ko lorystycznej" odw agi, m ógł­
by z obecnego salonu  najd rastyczn ie jsze  cy­
tow ać przykłady  n a  poparcie sw oich, zresztą  
całk iem  słusznych  argum entów , ale ty lko w 
odn iesien iu  do narodow ej palety .... A  baje­
czny rań tu c h  ludow y przytoczony w św ietnym  
artyku le  znakom itego k ry ty k a  w arszaw skie­
go — zaw ieszony ua śc ianach  W ielkiego P a ­
łacu . m usia łby  sp łow ieć n a ty ch m iast wobec 

i tak ich  n . p. ko lorystycznych paroksyzm ów  
! pp. L e  b a s g  u e’a („ P a ra w a n " )  — C h e -
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n a r d - H u c h e s a - E s p a g n  a t ’a („K ąp iel 
m łodych dziew cząt1*) — F  r i  e s  s ’a („K obiety  
p rzy  fo n ta n n ie " )  — M  a r v  a l ’a („L esS o e u rs  
co n sen ses") — P e s k e ’s, try w ia ln ie  n ad u ­
żyw ającego kolorów , by  ty lko  zw iócić na 
sieb ie  uw agę i zam askow ać sk ra jn ą  ig n o ran ­
c ję  rysunkow ą — lub n. p, tak iego  „W nę- 
tr z a “ H e  n r  i-M  a t  i s s e ’a , gdzie autor, na 
sto le  ozdobionym  w klosz z pływ aj ącem i w 
w nim  czerw onem i rybam i — postaw ił pa­
te ln ię  i u łożył n a  niej m in ia tu row y ak t ko­
biecy, albo V a l t a t ’a „P ow ró t z polowa- 
n ia “ — to przecież m ożna pęknąć ze śm ie­
chu, patrząc n a  te  dziw olągi, nada jące  się 
chyba do „K ik irik i"  w iedeńsk ie j, a k tórych  
barw y  m ogłyby do w ściekłości doprow adzić 
najpo tu ln ie iszego  ze w szystk ich  byków h i­
szpańskich .

Ju ż  naw et w śród f u t u r y s t ó w  i k u ­
b i s t ó w — do k tó rych  z kolei przechodzę — 
czuje się widz lepiej ze w zględu na kolosal­
ny  hum or, panujący  w tej kubistycznej sali, 
„gen ia lno  - ep ilep ty czn y ch “ spazm ów i obja­
w ień. M irnowoli widz d la s tw ierdzen ia  w ła­
snej p rzytom ności i no rm alnego  stanu , p ró ­
bu je w szystk ich  sw ych w ładz zm ysłow ych, 
k o n tro lu je  zasadnicze p raw a fizyczne, z podej­
rzeniem  patrzy  n a  siebie, czy przypadkow o 
„dęba n ie  s ta n ą ł1* i z tego punk tu  w idzenia 
zaw ieszonych n ie  ogląda obrazów  — sta ra  się 
ze w zrastającym  lękiem  kw estyonow ać praw o 
n iep rzen ik liw ośei, aż w reszcie — dajm y na 
to — zbliża się  do obrazu p. C h a g a l l ’* 
(B ossyan ina) zaty tu łow anego: „U ne rue  de ma 
v ille “ . Oto n a  pofałdow anej ja k ąś  geologiczną 
k a tastro fą  u licy, otoczonej rzędem  połam a­
nych , m ałom iasteczkow ych dom ków, k tórych 
kom iny  i dachy zm ięte, ja k  śc ie rka  kuchen ­
n a  — leży n ieboszczyk okolony p łonącem i 
św iecam i, Ku n iem u zbliża się  energ iczn ie 
stróż z m io tłą , chcąc p raw dopodobnie oczy­
ścić ulicę z tak iego  nieporządku, — rów no­
cześnie zaś od tru p a  ucieka stróżow a ze stra- 
sznem  w oczach przerażeniem , A kcyę tę  uzu­
p e łn ia  o ryg inalny  m uzyk, siedzący n a  dachu 
i g ra jący  n a  skrzypcach. A  tuż obok, p. D u- 
n o y e r  d e  S e g o n i a c  dopełn ia  tego „m a­
łom iasteczkow ego m otyw u" sw oją bukoliką 
kubistyczną, w yrażoną w b iednej, leżącej k ro­
wie sklejonej z desek fa ta ln ie .

Może je st to a lian s rossy jsko-francusk i 
dążący w ten  sposób do odw rócenia n ieb ez­
p ieczeństw a depopulacyi — gdyż znowu przed 
w ym ienioną bukoliką R ossysn in  A r c h i p e n -  
k o  u staw ił rzeźbę: „Życie fam ilijn e"  — ja ­
kiś sk ró t szybkopłodności i tak  spotęgow anej 
m iłości rodzicielskiej, że widz abso lu tn ie  
ojca, m atki i dziecięcia osobno . poznać już 
n ie  zdoła. W ogóle przy og lądan iu  fu tu rystów  
i kubistów  n iem a mowy o uchw yceniu  je ­
dnego, choćby sam odzielnego przedm iotu. 
T akie np. obrazy p. F r e s n a y e ’a w ym agają 
konieczn ie prom ieni R óntgonow skich . W jego 
„G raczach" poręcze k rzese ł zan ikają częścio­
wo w plecach siedzących, a w „K ąpiących 
się" ty ln a  s tro n a  kąpielow ego kostyum u ja ­
k ie jś kobiety  odbija  się  n a  przodzie m ężczy­
zny. Rodzą się  n ieobliczalne sytuacye, d a ­
ją ce  dezoryentow anej w yobraźni w idza zupeł­
n ą  sw obodę dosnuw ania  najkap ita ln ie jszych  

•scen i pom ysłów . Gdy patrzę  np. na obrszy 
p. G l e i  z e s ’a lub L e  F a n c o n n i e  r ’a mam 
wizyę w ielkiej fu tu rystycznej epoki i k lasy ­
cznego zrozum ienia je j przez ogół. N astąp i 
to  je d n ak  wówczas: 1) gdy ludzkość dostan ie  
zeza w oczach, 2) gdy zawsze og lądać będzie 
otaczający ja  św ia t ty lko po przez bogato 
rżn ię te  w isiorki pająków  kośc ielnych, 8) gdy 
„pa trzen ie  praw em  okiem do lewej kieszeni" 
p rzes tan ie  być naiw no-studenckim  dowcipem , 
a n a to m iast znajdzie zastosow anie p ra k ty ­
czne. Zanim  to je d n ak  nas tąp i będę się u s ta ­
w icznie zapy tyw ał p. P i e a b i ę  z dziecięcą, 
uporczyw ą ciekaw ością, dlaczego jego „Ź ró­
d ła"  n ie  m ają być zw yczajną park ie tow ą po­
d łogą — p. Y e r a  (Sąd P a ry sa )  i p. L e g  e r  
życzliw ie będę doradzał uzupe łn ien ia  sw oich 
studyów  m alarsk ich  poznaniem  kunsztu  bla­
charsk iego , by się nauczyli lepiej n itow ać 
ręce, brzuchy  i ram iona.

W szelako n ie  w ynika z tych  sądów, 
że w szystk ich  „objaw ieńców " w czam buł po­
tęp iam . Taki np. p. M e t z i n g e r  (F ran cu z) 
zaw iesił obraz p. t. „T ancerka", k tó ry  dla 
podrażn ionej sia tków ki je s t  is to tn ie  bardzo 
ciekaw ym  i um ie ję tn ie  w ykonanym  rebusem . 
Po dłuższem  i cierp liw em  w n ikan iu  m ożna 
n ap raw d ę uchw ycić ca ło k sz ta łt szczegółów  
kom pozycyi. W  ośw ietlonym  k ink ie tam i lo ­
kalu  kaw iarn ianym  siedzi po lewej s tro n ie  
k ob ie ta  w p rzepyszne  s lro jn a  koronki, pa­
trząca  n a  w ysm ukłą tancerkę , k tó ra  trzy m a­
ją c  w ręku  obfity bukiet, we wdzięcznym  ru ­
chu i p rzegięciu  zw rócona je s t en face do 
widza. K oloryt perłow y, dy sk re tn ie  tonow a­
ny. P . D u m o n t ,  um iarkow any  kub ista , da ł 
bardzo  ciekaw e „S iudyum  głow y", w ykona­
n e  sam am i ty lko płaszczyznam i, a dowodzące 
n iem ałej u au to ra  znajom ości i erudycyi na 
po lu  teory i rysunku .

Do futurystów  i kubistów  należałoby  
rów nież zaliczyć w spom nianą już g rupę „fu- 
tu rystyczno-w itrażow ą". S ą to  pp. B a g q u e  
(F ran cu z), G i b b s  (A m er.), L  e B a i I ( F r a n ­
cuz), B  o s s i n e (R oss.) W  r  i c h t  > A ngl.), a 
z naszych pp. G r a b o w s k i  i P e ł c z y ń s k i ,  
ci o s ta tn i jednakow oż z n ad e r um iarkow a­

nym  akcentem . O czywista, w szystk ich  tu  n ie  
w ym ieniam  — n a  2500 obrazów, część m u­
sia ła  n a tu ra ln ie  w ypaść z przem ęczonej pa­
mięci, a n aw et i uw agi. W  każdym  raz ie  to 
je d n ak  stw ierdz ić m ożna stanow czo, że w 
obecnym  sa lon ie  je s ien n y m  panuje — ja k  n i­
gdy  — sk ra jn a  dezoryeatacya artystów , a 
przez to pow ażne n iebezpieczeństw o d la  do­
brej sław y  m a larstw a francusk iego . T utejsza 
p rasa  podk reśla  to  n ie jed n o k ro tn ie  — n ie s te ­
ty  bez ta k tu  i jakiegokolw iek um iarkow ania. 
W idoczne zdenerw ow anie spow odow ane zbyt 
silnym  skandalem  obecnej w ystaw y, ja k  i 
w rodzony francusk im  gazetom  szowinizm , p rzy ­
p isuje ca łą  „w inę" „e tran g e ro m ". O sta tn i 
n. p. n u m er L e M onde illustró  zaw iera w stę­
pny  arty k u ł, w k tó rym  au to r k reśląc  p rzesa­
dn ą  apologię sztuki francusk iej, w oła z pom ­
patyczną rozpaczą, że ci ustaw iczn ie zalew ają­
cy P ary ż  przybysze zagran iczn i są „praw dzi- 
w em  niebezpieczeństw em  n&rodowem", i że 
czs.s już najw yższy zam knąć b ram y m iasta  
przed tą  europejską epidem ią. A  tym czasem  
choroba w yszła, ja k  zawsze, z F ra n ey i i in ­
ne narodow ości zaraża — A m eryka, Bossya, 
W łochy, W ęgry, P o lska  — oto św ieże ofia­
ry  galijsk iej gorączki poszukiw ania nowości. 
J e d y n ie  A nglię , H o ilandyę i N iem cy ocalił 
tym  razem  zdrow y in s ty n k t germ ańsk i — a 
H iszpanię, je j znany konserw atyzm , i je j na 
polu sztuk;, szczery pietyzm  d la klasycznej 
tradycy i p ireną jsk iego  m alarstw a.

(D okończenie nas tąp i).
R o m a n  Zrębowics.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL.
S ta n  B ą n k u  austro -w ęg iersk iego  p rze d ­

s ta w ia ł się  z dn iem  81 z. m. n as tęp u jąco : 
B ankno ty  w obiegu 2 ,590.460.000 koron, 
(więcej o 240,315.000 koron), rezerw a k ru sz ­
cowa 1 .566 ,126 .000  koron  (m niej o 6 .019 000 
koron), p o rtfe l w ekslow y 1 ,162,600 000 koron 
(w ięcej o 111 ,499 .000  koron), lom bard  p ap ie­
rów  166,370.000 koron, (w ięcej o 13,838.000 
koron), zobow iązania n a ty ch m ias t p ła tn e
204,828.000 koron (m niej o 102 ,194 .000  ko­
ron), b ankno ty  w olne od podatków  424 ,333 .000  
koron (w ięcej o 246.334.000).

OSTATNIA POCZTA.
* Z Rady N arodow ej o trzym aliśm y  n a ­

stępu jący  k o m u n ik a t:
„R ada N arodow a, zdając sobie spraw ę, 

i i  chw ila obecna w ym aga w szechstronnego  
rozpa trzen ia  się  w sytuacyi i czuw ania nad  
nas tro jem  w kraju , odbyw a szereg  konferen- 
cyj z p rzedstaw ic ie lam i różnych  organizacyj 
i stronn ic tw .

Na konferency i, odbytej d n ia  3 b. m., 
u s ta liło  się  p rzekonan ie , iż w chw ili obe­
cnej — zgodnie z m yślą P rezydyura i Ko­
m ite tu  w ykonaw czego R ady N arodow ej — 
je s t w skazane : pow ołać do w spó łdz ia łan ia  
ludzi pow ażnych w k ra ju  i k ie ru jących  p ra ­
cam i w ażniejszych o rganizacyj, przyezem  s ta ­
rać się o u trzy m an ie  k o n tak tu  i porozum ie­
n ia  z organizacyarn i i s tro n n ic tw am i nie 
w chodzącem i w sk ład  R ady  N arodow ej.

R ada N arodow a n ie  może zalecać w o- 
becnej sy tuacy i odbyw ania wieców, n ie  wi­
dząc w tym  celu i pożytku   n a to m iast in ­
form ow ać będzie tak  organ izacye pow iatow e, 
ja k  i in n e  narodow e organizacye, o i!e tego 
sytuaeya w ym agać będzie".

—  N a j  j. P a n  p rzyby ł wczoraj po po­
łudn iu  o godz, 4 do B udapesztu  w itany  n a  
dw orcu przez liczną publiczność. M onarcha 
w o tw artym  powozie udał się  do Zam ku bu- 
dzińskiego, gdzie go przyw itano  okrzykiem  
„E ljen " . Po drodze dały  się  też słyszeć 
okrzyki „N iech żyje pow szechne praw o g ło ­
sow an ia". W ielu  robotn ików  sta ło  w szpa­
le rach . F a b ry k i zakończyły robo tę  o godz. 4 
po południu .

* W czoraj odby ła  się  w biurze P . M i­
n is tra  skarbu  Zaleskiego w W iedniu  konfe- 
ren ey a  zastępców  K oła polskiego, Związku 
ukraińsk iego , w iedeńsk ich  in s ty tu tó w  fin an ­
sow ych i galicy jsk iego  św ia ta  finansow ego i. 
handlow ego. N a kon ferency i tej n a  podsta­
w ie re fe ra tu  dyrekcyi gal. B anku krajow ego 
o iaz d y sk u s ji n ad  n im  stw ierdzono  je d n o ­
m yślnie, że p o ł o ż e n i e  g o s p o d a r c z e  
G a l i c j i  je s t  zupełn ie  zdrow e, mim o, że 
G alićya do tk n ię ta  je s t  ciężkim i stosunkam i, 
ja k ie  panu ją  n a  ogólnym  ry n k u  pieniężnym . 
K onferencya p rzyszła do konkluzyi, że sp e ­
c ja ln a  akcya pom ocnicza n ie  je s t  uzasadn io ­
n a  przedstaw ionym  stanem  rzeczy. Z astępcy 
in sty tu tów  kredy tow ych  ośw iadczyli, że re ­
s ty tu c ja  k redy tu  z ich  s tro n y  dotychczas n ie  
n a s tą p iła  i n ad a l n ie  m ają  je j w p lanie, 
in s ty tu ty  te są  raczej gotow e wobec u zasa­
dnionych  p re tensy j k redytow ych  okazać jak  
najw iększą życzliwość. Go do nędzy w yw oła­
nej k lęskam i źyw iołow em i w ro ln ic tw ie , za­

stępcy  G alicyi p rzedłożyli życzenie w droże­
n ia  akcyi zapom ogow ej. P . M in is te r skarbu  
p rzy rzek ł życzenie to najżyczliw iej uw zglę­
dnić .

* M in isterstw o  spraw  w ew nętrznych  w 
porozum ieniu  z M in is te rs tw am i sk a rb u  i sp ra ­
w iedliw ości zatw ierdziło  zm ianę s ta tu tu  „ Ga l .  
T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  z i e m ­
s k i e g o "  w e  L w o w i e .

* K oresponden t k rakow skiego Csasu  
dow iaduje się, że M in isterstw o  kolejow e wy­
dało już rozporządzenie, celem p rze łożen ia  
to ru  kolei państw ow ej d la  um ożliw ienia bu­
dowy p i e r w s z e g o  l o s u  k a n a ł o w e g o  
Z a t o r - S a m b o r e k .

=  K o m i t e t  w ę g .  p a r t y i  n i e z a ­
w i s ł o ś c i  uchw alił uznać za n iew ażny  w y­
bór D elegaeyi i w szystk ie uchw ały  D ele- 
gacy i.

=  Z B e rlin a  donoszą: W łoski m in is te r  
spraw  zagran icznych  d i  S a n  G i u l i a n o  od­
w iedził 'w czoraj przed po łudniem  kanc le rza  
B etbm ana-H ollw ega i sek re tarza  s tan u  spraw  
zagran icznych  K iderlen  - W achtera, poczem 
pow rócił do w łoskiej am basady.

N a cześć gościa odbył się obiad u Ki- 
d erleu -W ach tera , n a  k tó ry  przybyli członko­
w ie am basady w łosk ie j, austro -w ęg iersk iej i 
pose lstw a rum uńsk iego

N ord. A llg . Z tg . zam ieszcza a r ty k u ł z 
pow itan iem  di San G iu liano  i pow iada, że 
w izyta je g o  p rzypad ła  n a  czas, w k tó rym  
dyplom acya m ą ciężkie zadanie pokojowej 
lik w id a c ji w ojny n a  B ałkan ie . M ateryału  
więc do politycznej dyskusy i n ie  b rakn ie . 
Je s te śm y  przekonani — pisze o rgan  n iem ie­
cki — że konferencye, do ja k ic h  di San 
G iu liano  będzie m ia ł sposobność, podobnie 
jak  konferencye h r. B erch tó id a  we W łoszech 
w zm ocnią zgodę m ocarstw  tró jp rzym ierza  i 
w yjdą n a  korzyść pokojn europejskiego.

=  R z ą d  b e l g i j s k i  p ro jek tu je  zapro­
w adzenie z dn iem  1 styczn ia  1913 obro tu  
czekowego n a  poczcie.

—  Z P rin c e to n  d o n o sz ą : D em o k ra ty ­
czny kan d y d a t n a  p rezy d en ta  W i l s o n  od­
n iósł lekk ie z ran ien ie  przy w ypadku autom o­
bilow ym .

U G R A M Y  GAZETY LW W I E J
Delegacys.

B u d a p e s z t ,  5 lis topada . Z pow odu roz­
poczęcia się obrad D elegaeyj dziś g łów ne 
w ejście do sa łi delegacyjnej otoczone je s t, 
żandarm eryą , k tó ra  w puszcza ty lko  d elega­
tów, m ogących się  w ylegitym ow ać. D la po­
słów  opozycyjnych n a  g a ie ry i zarezerw ow ano 
15 m iejsc. Posłow ie opozycyjni ran o  odbyli 
w lokalu  s tro n n ic tw a  ludow ego n arad ę , a p rze ­
konaw szy się, że g łów ne w ejście do gm achu  
sejm ow ego je s t zam kn ię te  przez żandarm ów , 
postanow ili zap ro testow ać przeciw  zarządzeniu 
p rezyden ta  Sejm u i p rzeciw  uchw ałom , ja k ie  
poweźm ie D eleg ac ja .

O godz. pół do 11 u k o n sty tu o w a ła  się 
D e le g a c ja  w ęgierska. P rezy d en tem  w ybrany  
A ugust h r. Zichy, w iceprezyden tem  Ludw ik 
br. L ang.

B u d a p e s z t ,  5 lis topada . N ajj. P an  p rzy ­
ją ł dziś o godzinie 9 przed po łudn iem  P. Mi­
n is tra  sp raw  zag ran icznych  h r . Berchtold,> 
na p ryw atnem  posłuchan iu , k tó re  trw a ło  go ­
dzinę.

O godz, 10 by ł u M onarchy  n a  audyen- 
cyi kom endan t korpusu , g e n e ra ł-p o ru c z n ik  
T ersztyanszky.

K ra k ó w , 5 lis topada . Ku czci J a ro s ła ­
wa Y rchlickyego  o dby ł się  w n ied z ie lę  w 
sali k lubu pocztow ego s ta ra n ie m  tu t. „B ese- 
d y “ czeskiej uroczysty  w ieczór, n a  k tó ry , 
oprócz licznego zastępu  p rzed staw ic ie li tu t. 
kolonii czeskiej, p rzyby ło  też g rono  gości 
polskich.

W a rsz a w a , 5 lis topada . (Te?. <pr.) Izba  
sądow a skaza ła  oficera p rusk iego  D am a za 
szpiegostw o n a  5 la t c iężk ich  robót.

Ł ó d ź , 5 lis topada . (T e l.p ryw .)  G łośna 
sp raw a fab ry k an tó w  pab ian ick ich , oskarżo­
nych  o zanieczyszczanie śc iekam i fab ry cz n y ­
mi rzeki D obrzynki, będzie p o w tó rn ie  ro z ­
p a try w an a  dn. 23 g ru d n ia  przez w arszaw ską 
Izbę sądową.

W y b o ry  w  R o s s y i.

P e t e r s b u r g ,  5 lis topada . (T . A g .)  Do 
północy znany  b y ł n astępu jący  w ynik  w y­
borów  : W ybrano  287 posłów , w tem  110 
praw icow ców , 11 z um iarkow anej p raw icy , 
33 nacyonalistów ' ros., 59 paździeraikow ców , 
12 postępow ców , 31 kadetów , 1 z p a rty i ro ­
botniczej, 5 socyalnych  dem okra to  w, 6 bez­
p arty jn y ch  lew icow ców , 6 z K oła po lskiego, 
4 po lsk ich  dem okra tów , 3 z g ru p y  polsko- 
litew sk ich  B iało rusinów , 1 litew sk ieg o  n a ­
rodow ca, 3 z p a rty i m uzu łm ańsk ie j, 2 dzi­
k ich .

Na Bałkanach.
K o n s ta n ty n o p o l ,  5 lis topada, Dziś 

p rzybędzie tu  k rążow nik  „A sp e rn " , celem 
ochrony am basady  austro -w ęg iersk iej.

K o n s ta n ty n o p o l ,  5 lis topada. P o rta  
ośw iadcza urzędowo, że odw rót arm ii w scho­
dniej n ie  je s t  je s z c *  zupełn ie ukończony, 
jeszcze n ie  ca ła  arm ia zeb ra ła  się w obręb ie 
lin ii Czataldża.

K o n s ta n ty n o p o l ,  5 listopada. P o rta  
okólnikiem  poleciła  sw ym  am basadorom , aby 
dziś poczynili kroki u m ocarstw  w spraw ie 
ich  pośredn ic tw a w celu w strzym an ia  kroków 
n ieprzy jac ie lsk ich  i zaw arcia zaw ieszenia 
b ron i z czterem a państw am i ba łkańsk iem i. 
Odpowiedzi spodziew ają się  dziś w ieczorem . 
U w aga kół urzędow ych i znacznej części o- 
p in ii publicznej skoncen trow ana je s t  w ocze­
k iw aniu  w yniku tego kroku. W edług  pogło­
ski, krążącej w ko łach  tu reck ich , cztery p a ń ­
stw a ba łk ań sk ie  p ra g n ą  przedew szystk iem  u- 
sta iić  zarysy  przyszłej m apy bałkańsk ie j.

K o n s ta n ty n o p o l ,  5 lis topada. Ogłoszo­
no irade , zezw alające n a  przejazd przez cie­
śn iny  jednego  krążow nika pancernego  ka­
żdego z m ocarstw , z w yjątk iem  W łoch. — 

w niki ju tro  nadejdą.
K o n s ta n ty n o p o l ,  5 lis topada, N a żą­

dan ie  am basady niem ieckiej ukazało się  d ru ­
g ie  irade, zezw alające n a  przejazd przez cie­
śn in ę  także jednem u  krążow nikow i w łosk ie­
mu celem ochrony  am basady  w łoskiej.

K o n s ta n ty n o p o l ,  5 lis topada. U rzęd o ­
wy te leg ram  g u b ern a to ra  w G um urdżina pod 
d a tą  w czorajszą donosi, że w ed le in fo rm a c ji 
k am ajkana w X an tk i (E sk idże) góry  na p ó ł­
noc od X an th i wczoraj rano  T urcy  znow u ob­
sadzili.

A te n y , 5 lis topada. (Ag. A t.). O kręt 
„ J e ro x “ pod w odzą k ap itan a  freg a ty  Br&tsa- 
nosa, w nuka owego B ra tsanosa , k tó ry  w r. 
1821 za tk n ą ł chorąg iew  w olności w P sara , 
obsadził w yspę P sara .

G en. S apencakis te le g ra fu je : L iczba
jeńców  tu reck ich  w P rew ezie wynosi 810, 
z tego 58 oficerów . N a w zgórzach A m ogi 
w alki trw a ją  dalej.

A te n y , 5 lis topada. (A g . A t.) .  P rzyby ł 
tu  R icio tti G aribald i. P ow itano  go z en tu ­
zjazm em . Zebrało  się tu  około 3000 G ari- 
baldczyków greck ich  i w łoskich.

B e lg r a d ,  5 lis topada . W w ąw ozie Ka- 
czanik T urcy pozostaw ili 21 dział i w ieiką 
ilość am unicyi.

S k u ta r l ,  5 lis topada . Na żądan ie lu ­
dności zaniepokojonej kousulow ie m ocarstw  
n eu tra ln y ch  w ystosow ali w spólne pism o do 
nas tępcy  tro n u  D an iła , jako naczelnego wo­
dza czarnogórsk iej a rm ii oblężniezej, z p ro ś­
bą, aby przy bom bardow aniu  oszczędzano 
pokojow ą ludność ck rześc iańską  i raahoroe- 
tańską, oraz budynki n eu tra ln e . N astępca 
tro n u  ośw iadczył gotow ość do tego, dodał 
jed n ak , że m ahom etan  należy zaliczyć do 
w alczących, oraz, że naw et, gdy dzia ła  są 
najlepsze, n iepodobna zapobiedz, by odoso­
bn ione pociski n ie  w ybuchały  w m iejscach, 
do k tó rych  n ie  strze lano . D alej ośw iadczył 
ks. D aniło , że po k ilkak ro tnem  nadużyciu  
b ia łej chorągw i m usi dom agać się. aby od­
pow iedź jego d an a  by ła w ooeeności p rze d ­
s taw ic ie la  jednego  z n eu tra ln y ch  m ocarstw . 
W tym  celu aitacM  wojskowy au.-stro-węgiei - 
sk i uda ł się do portu , gdzie wczoraj po po­
łu d n iu  w ręczono odpowiedź.

P a r y ż ,  5 lis topada . A m basado r tu reck i 
w P aryżu  uczyn ił wczoraj krok  urzędow y u 
p rezyden ta  m in is trów  i m in is tra  spraw  za­
g ran icznych  P o iu ca re ’go, analogiczny z tym , 
jak i uczynił tu reck i m in is te r  spraw  zagra­
nicznych  u am basadora francusk iego  w K on­
stan tynopo lu , w ceiu prośby o in te rw e n c ję  
F r a n c j i  i A ng lii w sp raw ie  zaprzestan ia  k ro ­
ków n iep rzy jac ie lsk ich  i sp row adzenia zaw ie­
szenia bron i, ażeby potem  pośredniczyć w za­
w arciu  pokoju, S łow em  am basador zażądał 
pomocy F ra n e y i i A ng lii przeciw  państw om  
bałkańsk im .

P o incare  odpow iedział, że n ie  może 
przyjąć podobnej p rośby  bez n a ru szen ia  p ra­
w ideł n eu tra ln o śc i. Zm usić p ań stw a b a łk a ń ­
sk ie do zaw ieszenia b ro n i znaczyłoby ty le , 
co złam ać obecny rozm ach ich  wojsk, a a r ­
mii tureckiej dać czas do skup ien ia  się, aby 
m ogła potem staw ić  ja k  naenerg iezn ie jszy  
opór. P o incare  dodał, że je ś li T urcya sfo r­
m ułuje ja sn o  i w yraźnie propozycyę p o śred n i­
ctw a, ch ę tn ie  ją  zbada, ale w powyższych 
w arunkach  in te rw en iow ać n ie może,

N a drugiej konferencyi, ja k ą  P o incare  
odbył w ieczorem  z am basadorem  tureckim , 
pow tórzył to sw oje ośw iadczenie.

M a lta ,  5 lis topado . T rzecia eskadra an ­
g ie lska  o trzym ała  rozkaz, by 7 b. m. tu  
p rzybyła .

K i lo n ia ,  5 lis topada . D w a krążow niki 
o trzym ały  rozkaz u d an ia  się n a ty ch m ias t do 
K onstan tynopola , w zględnie do S m yrny.

O dpow iedzialny re d a k to r :

A d a m  K r e c h o w i e c k i ,
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Należy żądać we wszystkich sklepach i trafikach
papieru listowego, tutek I bibułek cygaretowych

wyrobu jedynej w kraju fabryki:

S. W. iSki we Lwowie

p o d  n a z w ą :

„ i  e  8  3 “

5% od sprzedaży brutto przeznaczono na przytułek dla Weteranów 
z r. 1863 do dyspozycyi i pod kontrolą Komitetu Jubileuszowego
i ......... ----------------  1 8 8 3  1913. = = = = =  —

Główny skład, we Lwowie, Pasaż Mikolascha.
Do nabycia wszędzie. □ □ □ □  Na żądanie cenniki franco.

NADESŁANE.

BILET? do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Mr. 3.
—  2 3 4 . —  T e l e f o n  —  2 3 4 . —
Adres telegrahczny: Stadtbureau.

Kinoteatr „ B A J K A 44
P l a c  M a r y a c l c i .

Dziś: Lekarstwo na zazdrość. Pod wpływem, alko­
holu. Komiczne przygody miłosne i t. d.

Fryzyerka  
BEARYA L E CHOWA

poieca P. T. Paniom swe usługi 
u l i c a  G ł o w i ń s k i e g o  S. 2 3 .

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w  d o b r y m  s t a n i e .  

O g ł o s z e n i a  p o d  „ M E B L E " .  

B i u r o  d z i e n n i k ó w ; ,  J a g i e l l o ń s l t a  3 .

a K I N O T E A T R  
ARTYSTYCZNY

przy ulicy Gródeckiej 2. 
P r z e d s t a w i e n i a  c o d z i e n n i e  

o d  godzi:. 4  d o  8®. 

Geny miejsc: od 20 h. do 1 kor.

© z i s i e j s z y  p r o g r a m :

1. Niewyjaśniona tajemnica.. Farsa. —
2. Dziennik Gaumont. Najnowsze aktu­
alności. — 3. Skutki roztargnienia. 
Komedya. —  4. Wdzięczny karp. Hu­
moreska, obraz pięknie kolorowany. —
5. Skorupiaki morskie. Obraz przyro­
dniczy. — 6. Na włosku. Sensacyjny 
dramat w 2 aktach z słynną panną

Porten w  głównej roli.

Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy­
rabiają łóżka składane, słemianki. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

P rzyjech a li do L w ow a
d n ia  5 lis to p ad a  1912.

H o te l G eorge’a. P p . : J ,  h r . T arnow sk i 
z K rakow a, J .  h r .  K ory tow ski z P ło tycz , J . 
K ow nacki z W itkowie, S. M yczkow ski z G łę ­
bokiej, W  S erw alow sk i z Je z ie rz an , A. Ga- 
rap ieh  z H łuboezka.

H otel E u rope jsk i. Pp.: S. h r . J a b ło ­
now ski z Popow iec, S. B ia łob rzesk i z B ro ­
dów, S Zw olski z B rynie, W . Zajączkow ski 
z Boli-itraszyc, A. N oel z T arnopo la .

H o te l Im p eria l. P .: S. h r .  B orkow ski 
z M ielca.

C E W N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 5 listopada 1912.

W aluta koronowa 
płacą zadają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

642Banku łup. galic. po 200 zł. w. a.
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .................................472

395

508

650-—

— 405-—

— 514-—

— 482—

II. Listy zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku łup. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . —■■—

Banku łup. gal. 4‘/» pr. w. a. los
w 50 1 . ................................

Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los
w 60 1.......................................

Banku kraj. 4*/2 pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. i 1/  ̂pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/1 pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
l) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 411/., 1..............................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 1...............................

III. Obligł za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galic. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4*/2 pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .

4 pr. z r. 1893
4 pr. z r. 1908

m iasta Lwowa 4 pr. . .
„ 4 pr. . .

„ Krakowa. . . .

93-50 94-20

87-80 88-50
94-50 95-20
85-50 86-20
95-70 96-40

95-50 96-20
97— 97-70

95— ——

90-75 ——

84— 85-70

Pożyczki krajowej

o

IV. Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskich srebrnych . 
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

96-30 97—

92— 92-70
82-70 83-40
82-70 83-40
85-80 86-50
82-70 83-40

84-80 85-50
84-50 85-20

11-43 11-55
19-22 19-35

252— 254—
254— 25.5-20
117-70 118-10

*) Kupony opłacają H/^/o podatek rentowy. 
a) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j ,
dnia 2 listopada 1912.

A. Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d .....................................85T5 85-35
styczeń-lipiec.....................................  85-15 85"35

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  87-85 88'05
kw iec ień -paźdz ie rn ik .....................  88-15 88-35
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1545-— 1605— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 438-— 450—
„ „ 1864 po 100 zł......................... 6 1 3 -- 625—
„ „ 1864 po 50 zł..........................  3 1 0 -- 322—

B . D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ...................................  108-— 108-20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ....................................... 85-20 85-40

C. O b lig ac je  ko le jow e.

Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 86'— 87—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 104-65 105-65 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5%  p r ....................................  106-40 107-40
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)...................................... 85 95 86-95
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r..................... 86-15 87-15
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostempl. akcye) . . . .  431-— 435—

O bligacye p ie rw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 103-50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120-75 — —
Kol. czeskiej zacii. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .......................................  87-2-5 88-25
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r...................................... 86-— 87-—
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..............................................  84-25 85'25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc.................................  93-60 94-60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  96-— 97—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc........................................96'— 97—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
_ z r. 1888, 4 prc.................................  92-75 93-75

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 prc.................................  92-75 93-75

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 prc.................................  93-60 94-60

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 prc........................................92'75 93-75

Kol. galic. Karola Ludwika 4 prc. 8810 89-10

roku
płacą żądają

85-60 86-60

Koronowa waluta.
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej

1894 4 p r.............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r.........................  108-— 109-—

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr. . .

w wal. kor. 4 pr.
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 

,, „ „ 50 zł. (100 kor.)
obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . .

Węgier za 100 zł. 4 prc. . .
Kroacyi "i Sławonii . . . .

F. Inne publiczne pożyczki
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc..............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 
Płżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc. ..........................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

za 100 zł. nom.
Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.

„ „ 1889 1 pr.
Banku Galicyjskiego dla handlu i 

przemysłu 41/2 prc. 60 1. . . .
Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 4*/2 pr- 60 1.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 1. 41/* pr. .
„ „ „ „ „ 60 i. 4 pi.

Banku kraj. dla G alieyiiLodom eryi 
4l/2 pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 '/a p r.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57V2 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 la t 4 pr. . .

„ ‘ „ 50 latw .k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr........................................... 80-— 81-—

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 prc..................................... 85-30 86"30

Weg. gal. koi. em. 1870 na 200 złr.
5 prc.....................................................  99-75 100-75

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 113-25 —|—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc ....................................  112 50 113"50

103-80 104—
84-25 84-45

415-— 427—
203-50 215-50
284— 286—

cyjne.
85-40 86-40
87— 88—

czki.
100-— ——

85— 87—
84-80 85-80
9 6 -- 97—

_■_ 83—
107-— 117- —
218-50 219-50

i listy  dłużne

272-2-5 284-25
245— 257—

95-75 96-75
98-70 99-70
84— 85—
90-75 91-75
96-20 97-20
95— 96—
93-60 94-60
93-50 94-50
88— 89—

94-75 . 95-75

92— 93—
83-10 84-10
93-20 94-20
93-90 94-90

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26-— 30"—
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 479-— 491-—
Clary 40 złr. m. k................................ 190—  210—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 64-— 70—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-25 57-25

„ „ węg. Tow. 5 złr. 30-— 36—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 82-— 88—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 318-50 319-50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 390-— 395-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3685-— 3695—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 609-25 610-25 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 791-25 792-25
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 731-— 733-—
Gal. banku hip. 200 złr....................... 646-— 648-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 486-— 487-— 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2044-— 2049 — 
„ Związku (Cnionbank) 200 zł. 575-50 576-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 270-50 271-50 
Zivnostenska banka 100 złr. . . . 265-50 266-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych,
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439-— 445—  

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 410"— 420-—
A ustr.Tow .żegl.naD unaju500zł.m k. 1168*— 1188-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4730—  4760-— 

„ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 385-— 390-— 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 510-50 512-— 
„ Lwów-Kieparów-Jaworów lokal.

400 kor............................................ 295-— 305-—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 973-— 974—  
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3376-— 3400-— 
Tow. kopalń węgla w Brux 100 złr. 768-— 769-— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 230-— 235-— 
Galic. karpac. naft. Tow. 500 kor. . 747-— 757—
Schodnicy 500 kor..................................... 410-— 416-—■
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 289"— 292—

M. Weksle.
Niemieckie B a n k i...........................
Włoskie B a n k i ................................
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 41/., prc.
Szwajcarskie B a n k i .....................

117-80
94-97 7a 
24-191-,
95-87x/2 

253-871/2
95‘571/2

118—
95-07 V2 
24-23 V,
96-07 ̂  

254-871/,
95-72l/a

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
2 0 - f ra n k o w k a ...................................... 19-16’/2
2 0 - m a r k ó w k a ..........................
Rossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 inarek 
Włoskie banknoty za 100 lir  .
R u b l e ..........................................

11-46 11-49

23-58

117-771/,
94-95

254—

19-191/*
23-64

11 l-W h  
95-20 

255-—

.mm m  m  ~m m  m  m .m k . ® j  j b  mk j ę " W .

Ucytacye,
L. ez. E . 1020/12 (5 ) (13808  2 - 8 )

N a żądanie Z akładu  kredytow ego w 
G rzym ałow ie, odbędzie się dn ia  29 lis topada 
1912 o godzin ie 11 przed  po łudn iem  w  sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 5 liey tacya 
połow y rea ln o śc i lw b. 280 i c&lej rea lności 
lw h . 413  ks. g r. gm . S ta ry  S kała t.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  liey taeyę, 
są  o cen io n e : po łow a rea lnośc i lw h. 280 n a  
900 kor., zaś ca ła  rea ln o ść  lw h. 413 ks. g r. 
gm . S tary  S k a ła t n a  750 kor.

N ajn iższa cena w ynosi co do połow y 
rea lnośc i lw h. 280 ks, g r. gm . S tary  S k a ła t 
600 kor., zaś co do rea lnośc i lw h. 413 ks. 
g r. gm . S tary  S k a ła t 500 koron, poniżej tej 
ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunki licy tacy jn e  i odnoszące się do 
ty ch  n ieruchom ości dokum entu  może każdy, 
m ający  chęć kupienia, przejrzeć podezas go ­
dzin urzędow ych, w sądzie niżej w ym ienio 
nym , w biuze N r. 12.

T akie praw a, w obec k tó rych  n in ie jsza  
liey tacya  by łaby  n iedopuszcza lną, należy  zgło­
sić do sądu  najpóźn ie j p rzy  w yznaczonym

te rm in ie  lic y tacy jn y m , inaczej roszczen ia tego 
rodzaju co do sam ej n ie ruchom ośc i n ie  m o­
g ły b y  być już se sk u tk iem  podnoszone.

T e osoby, d la  k tó ry c h  jak ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  pow yższych  n ie ru ch o m o śc iach  bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w  toku  postępo­
w an ia licy tacy jnego  p o w stan ą , zaw iadam iane 
będą o dalszych  w y d arzen iach  tego  postępo­
w an ia  jed y n ie  przez p rzy b ic ie  n a  ta b lic y  są ­
dow ej, je ś li  n ie  m ieszk ają  w  o k ręgu  sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą tem uż są ­
dow i pe łn o m o cn ik a  do do ręczeń  w  siedzibie 
sądu  zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
S k a ła t, dn ia  20 p aźd z ie rn ik a  1912.

L. cz. E . 4202/11 (6 ) (13805  2 - 3 )
E  d y k t.

N a żądanie Tow. kredy tow ego  m iej 
skiego w  C ieszanow ie, odbędzie się  d n ia  25 
lis to p ad a  1912 o godz. 9 rano  w sądzie niżej 
w ym ienionym , b iuro  N r. 3 l ic y ta c ja  6/8 c z ę ­
ści lw h. 318 i b ) całej rea ln o śc i lw h . 590 
gm . D ziew ięcierz.

N ieruchom ości ocen ione są  n a  ad a) 
1252 ko r. 50 h .. ad b )  4505 ko r.

N ajn iższa cena w ynosi ad s )  835 kor., 
ad b) 3003 kor. 34 h.

Osoby trzecie  o postępow aniu  lic y ta ­
cyjnym  zaw iadam iane będą przez przybicie 
na tab licy  sądow ej.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział VI.
E aw a, 27 październ ika  1912.

L. cz. E . 826/12 (5 ) (13807 2 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie m ało le tn iego  Tom asza, J a n a  
i S tan is ław a  W ójcików  zastąp ionych  przez 
m atkę i op iekunkę K ata rzynę W ojcikow ą w 
N iedźw iadzie, odbędzie się d n ia  25 lis topada  
1912 o godz. 9 przed  południem  w sądzie 
niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 10 w Kop- 
czyeach liey tacya rea ln o śc i lw h. 911 ks. g r. 
gm. N iedźw iad* w raz z p rzynależnościam i, 
sk ładającem i się z dom u zbudow anego z c e ­
g ły  i kam ien ia  obejm ującego trzy  izby, sień  
oraz z przybudow anej z d rzew a, kom ory i 
s ta jn i.

N ieruchom ość ta  w raz z p rzynależno- 
ściam i w ystaw iona n a  lic y ta c ję , je s t  oce­
n io n a  n a  kw otę 1210 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 605 koron , po ­

niżej tej ceny sprzedaż n i e . p rzy jdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne , k tó re  rów nocze­
śn ie się za tw ierdza i odnoszące się  do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  ta b u ­
la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ie­
n ia  i t. d .); m oże każdy, m ający  chęć k u p ie ­
n ia , p rzejrzeć podezas godzin  urzędow ych w  
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 7.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział VI.
E opczyce, d n ia  15 październ ika  1912.

L. ez. E . 1 0 7 8 1 2  (6 ) (13839)
E d y k t licy tacy jny .

W  sądzie tu te jszym  w b iu rze  Nr. 9 od­
będzie się dn ia  22 lis topada  1912 o godz. 
9 rano  liey tacya lw h. 198 ks. g r. gm . Wuj- 
kowice.

N ieruchom ość wyżej w ym ien iona oce­
n io n a  je s t n a  739 kor. 86 hal.

N ajn iższa cena  niżej k tó rej sprzedaż 
n ie  n as tąp i w ynosi 493 kor. 24 hal.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV .
Sądow a W isznia, 10 październ ika  1912.

18084478



L. 28.914/912

Ogłoszenie licytacyi.
(18705 8 - 3 )

0 . k. D yrekcya okręgu  skarbow ego w W adow icach podaje n in ie jszem  do pow szechnej 
w iadom ości, że celem  w ydzierżaw ien ia p raw a poboru  podatku  konsum cyjnego  od m ięsa, 
tudzież od w ina, m oszczu w innego  i owocowego w niżej w ym ien ionych  o sręg ach  dzierża­
w nych  odbędzie się  publiczna liey tacya u s tn a  z dopuszczeniem  o fert p isem nych . Czas trw a ­
n ia  dzierżaw y obejm uje bezw arunkow o la ta  1913, 1914 i 1915, lub też bezw arunkow o rok  
1913 z m ileząeem  przedłużeniem  n a  dalsze dw a la ta , t. j .  1914 i 1915.
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L iey tacya odbędzie 
się w gm achu c. k. 
D yrekeyi ok r skarb , 
w W adow icach  od 
godz. 9 rano  do 12 

w po łudn ie

dn ia  18 lis topada 
1912

d n ia  7 lis topada 
1912 

(I. liey tacya) 
18  lis topada 

1912 
(II . liey tacya) 

d n ia  25 lis topada  
1912 

(U L  liey tacya)

U W A G A . W  m yśl nstaw y  krajow ej z d n ia  7 lipca 1909 Dz. u. kr. N r. 102 obow ią­
zany je s t  każdy dzierżaw ca p raw a  poboru podatku  spożywczego od w ina, 
m oszczu w innego  i owocowego pob ierać  w raz z podatk iem  spożywczym  
dodatek  krajow y w  w ysokości 30 p re. rządow ego podatku  konsum cyjnego, 
jak  d ługo ten  dodatek  krajow y is tn ieć  będzie i za praw o poboru  tego 
dodatku  krajow ego uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżaw nego p raw a  po­
boru  podatku  konsum cyjnego.

Z m iana sw ego dodatku krajow ego m a m ieć te n  sam  sku tek  co zm ia­
n a  ta ry fy  podatku  konsum cyjnego.

P isem n e  o ferty  w k o p e rta ch  op ieczętow anych i należycie zaadresow anych  z dokła- 
dnem  podaniem  przedm iotu  dzierżaw y, zaopatrzone w w adyum  w gotów ce lub  w p ap ierach  
w artościow ych, w ynoszące 10 p rc. ceny w yw ołan ia i o stem plow ane znaczkiem  n a  1 kor. 
w nosić należy n a  ręce c. k. D y rek to ra  o k ręgu  skarbow ego lub tegoż zastępcy  w W adow i­
cach w godzinach  urzędow ych, najpóźniej do godziny 9 przed po łudn iem  d n ia  7 w zględnie 
18 w zg lędn ie 25 lis to p ad a  1912.

P rzy  o fe rtac h  u stn y ch  należy  przed  rozpoczęciem  licy tacy i złożyć powyż określone 
w adyum  do rąk  kom isarza przeprow adzającego  licytacyę.

Bliższe w arunk i licy tacy i i w ykaz m iejscow ości, należących  do tego okręgu  dzierża­
w nego p rzejrzeć m ożna w godzinach urzędow ych e. k. D yrekeyi okręgu  skarbow ego w W a­
dow icach i N adzorach  c. k . s traży  skarbow ej, w B iałe j, M yślen icach , Ośw ięcim iu, W adow i­
cach i Żywcu.

K siążeczki K as oszczędności, kw ity  kasow e n a  w adyum  licy tacy jn e  lub  kaueye, odno­
szące się  do dzierżaw  jeszcze n ie  ukończonych, n ie  będą przy jm ow ane an i jako  w adya licy­
tacy jne , an i jak o  kaueye dzierżaw ne. N adaże w nies ione  po ukończeniu  licy tacy i n ie  będą 
bezw arunkow o uw zględnione.

W  razie  sk ła d an ia  kaucyi dzierżaw nej w  pap ierach  w artościow ych  m a być dołączony 
w trzech  egzem plarzach  sp is  p rzep isany  rozporządzeniem  M in is te rs tw a  sk a rb u  z d n ia  17 
lipca  1903 L. 10067 (N r, 111 Dz rozp. skarb .).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
W adow ice, d n ia  8 ) październ ika  1912.

L. 22.663 12.

Obwieszczenie licytacyi.
(13706 3 - 3 )

C. k. D yrekcya okręgu  skarbow ego w P rzem yślu  podaje do pow szechnej w iadom ości, 
że w celu w ydzierżaw ienia p raw a  poboru podatku  spożywczego od m ięsa, tudzież w ina, 
moszczu w innego  i owocow ego w niżej w ym ien ionych  ok ręgach  dzierżaw nych  odbędzie się 
w  tejże dyrekeyi dn ia  15 lis to p ad a  1912 od godziny  9 rano  do 12 godziny w po łudn ie  
p ub liczna liey tacya u s tn a  z dopuszczeniem  p isem nych  ofert.

Czas trw a n ia  dzierżaw y obejm uje bezw arunkow o la ta  1913, 1914 i 1915 lub  też wa­
runkow o rok  1913 z m ileząeem  przedłużeniem  n a  la ta  1914 i 1915.
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U W A G A

K h

1 B ireza
P odatek  

spożywczy 
od m ięsa

43

III .

6417 63 I, liey tacya

2 M ościska 46 8017 72

II. liey tacya3 Sądow a W iszn ia
P o d a te k  

spożywczy 
od w ina

33 900 —

4 K rakow iee 36 364 —

P isem n e  o ferty  w kopertach  opieczętow anych i należycie  ad resow anych  z dokładnem  
podaniem  przedm io tu  w gotów ce lub  w  p ap ierach  w artośc iow ych  w ynoszących 10 p rc. ceny 
w yw ołania i ostem plow ane znaczkiem  n a  1 kor. w nosić należy  n a  ręce  c. k. dy rek to ra  
okręgu  skarbow ego lub tegoż zastępcy w P rzem yślu  w godzinach  urzędow ych, najpóźniej 
do godz. 9 p rzed po łu d n iem  d n ia  15 lis to p ad a  1912.

P rzy  o fe rtach  u s tn y c h  należy  przed  rozpoczęciem  licy tacy i złożyć powyższe wadyum  
do rąk  kom isarza prow adzącego licy tacyę.

B liższe w arunk i licy tacy i i w ykaz m iejscow ości należących  do tego okręgu  dzierża­
w nego przejrzeć m ożna w godzinach  urzędow ych w e. k. D yrekeyi okręgu  skarbow ego 
w  P rzem yślu  i w c. k . N adzorach  s traży  skarbow ej w P rzem yślu , M ościskach, Jaw orow ie 
i  B abicach.

K w ity  kasow e n a  w adyum  lic y ta cy jn e  lub  kaueye odnoszące s ię  do dzierżaw  jeszcze 
n ie  ukończonych  n ie  b ęd ą  przy jm ow ane ja k o  w adyum  licy tacy jne , an i jak o  kaueye d z ier­
żaw ne.

N adaże w niesione po ukończeniu  licy tacy i n ie  będą bezw arunkow o uw zględnione.
Oferty^ k o n k re ta ln e  i te legraficzne są  wykluczone.
W  końcu zauw aża się, że w m yśl u staw y  krajow ej z d n ia  7 lipca  1909 Dz ust. k ra j. 

N r. 102 obow iązany je s t  każdy dzierżaw ca p raw a poboru podatku  spożywczego od w ina, 
moszczu w innego  i owocowego pob ie rać  w raz z podatkiem  spożywczym  dodatek  krajow y 
w w ysokości 30 prc. rządowego podatku spożwczego ja k  d ługo te n  podatek  is tn ieć  będzie 
i za praw o poboru tego dodatku krajow ego uiszczać 30 p rc. od czynszu dzierżaw nego 
za praw o poboru  rządow ego podatku.

Z m iana dodatku  krajow ego m a m ieć ten  sam  skutek, co zm iana ta ry fy  podatku  spo- 
życzego rządowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
P rzem yśl, d n ia  30 październ ika  1912.

L. 22.413/1912

Obwieszczenie.
(13697 8 - 3 )

Celem  w ydzierżaw ienia p raw a poboru  podatku  spożywczego od rzezi byd ła  i w yrębu 
m ięsa, tudzież od w ina, moszczu w innego, zacieru  w innego i moszczu owocowego w ok rę­
gach  dziarżaw nyeh  obok poszczególnionych n a  rok  1913 a w arunkow o z zastrzeżeniem  
m ilczącego p rzed łtu en ia  w zględnie w ypow iedzenia k o n trak tu  dzierżaw y n a  dalszy d rugi 
i trzeci re k  to je s t 1914 i 1915 lub  bezw arunkow o n a  okres trzech  la t to  je s t  od 1 s ty ­
cznia 1913 do końca g ru d n ia  1915 rozpisuje się  n in ie jszem  publiczną licy tacyę d r rg ą  i 
rów nocześnie trzec ią  D ruga liey tacya  m a praw o podatku  od m ięsa  i w ina odbędzie się  
dn ia  13 lis tep ad a  1912 r. G dyby w  tym  dn iu  k tó regoś z p rzedm iotów  dzierżaw nych  n ie 
w ydzierżaw iono odbędzie się  trzecia  i o s ta tn ia  liey tacya n a  praw o poboru od m ięsa dn ia 
29 lis to p ad a  1912, ód w ina zaś dn ia  30  lis topada 1912. P rzy trzeciej t. j, o sta tn ie j licy ­
tacy i w d n iach  29 i 30 lis topada 1912 będą przyjm ow ane o fe rty  poniżej ceny  w yw ołania, 
zaś po tej licy tacy i n ie  będzie się  p rzyjm ow ać źa nych  nadaży  ani u stnych  an i p isem nych . 
L icy tacyę odbędą sie  w biurze c. k. D yrekeyi okręgu  skarbow ego we Lw ow ie ul. P o d ­
w ale 1. 3 od godziny 8 rano  do 12 w południe .

O ferty  p isem ne zaopatrzone w 10 p rc. w adyum  należy w nosić n a  ręce  dy rek to ra  
okręgu  skarbow ego we Lwowie najpóźniej do godziny 2 z po łudn ia  dn ia  poprzedzającego 
u s tn ą  licy tacyę. K w ity kasowe opiew ające n a  kaueye n iew ygasłe j dzierżaw y, książeczki kas 
oszczędności i losy  n ie  będą bezw arunkow o przy ję te  ani jako w adya licy tacy jne ani jako 
k au c je  dzierżaw ne. S kładający w adyum  w zg lędn ie kaucyę dzierżaw ną w cb ligacyach  obo­
w iązany je s t  przedłożyć spis ty ch  obligacyj w  3 egzem plarza h w m yśl resk ry p tu  c. k. 
M in is te rs tw a skarbu  z dn ia  17 iipea 1909 1 10.067.

D zierżaw ca pranea poboru podatku spożywczego od w ina, m oszczu wiQnŁgo i owo­
cowego i zacieru  w innego  obo ią z tn y  je s t  po m yśli u staw y  k ra jo w uj z dn ia  7 lipca 1909 
N r. 102 Dz u. kra] pobierać dodatek  krajow y do rządow ego podatku  spożywczego ja k  
aługo  ten  dodatek  is tn ieć  bęcuie i za praw o poboru tego dodatku krajow ego opłacać 30 
prc. od każdorazow ego rocznego czym-zu dzierżaw nego rządow ego podatku  spożywczego* 
Z m iana tego  dodatku krajow ego m a m ieć ten  sam  sku tek  co zm iana ta ry fy  rządow ego 
podatku  spożywczego.

•O ferty te leg raficzne n ie będą przy jm ow ane ani uw zględnione.
K om ulatyw ne nadaże są w ykluczone. Bliższe w arunk i licy tacy jne , jako teź  w ykazy 

m iejscow ości p rzyna leżnych  do pojedynczych okręgów  dzierżaw nych m ożna przeg lądać 
w biurze e. k D yrekeyi okręgu  skarbow ego we Lw owie, Podw ale 3, oraz we w szystk ich  
nadzorach  s traży  skarbow ej lw ow skiego okręgu  skarbow ego

O kręg skarbow y Lw ów .
W Y K A Z

ty ch  okręgów  dzierżaw nych w k tó ry ch  pobór podatku  spożywczego od m ięsa i w ina będzie 
n a  nowo w ydzierżaw iony od 1 s tyczn ia  1913 w drodze publicznej licytacyi.
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dn ia  26 październ ika  1912.

L. 33587,912
O b w i e s z c z e n i e .

(13698  3 - 3 )

C. k. D yrekcya okręgu skarbow ego w Sam borze podaje n in ie jszem  do pow szechnej 
w iadom ości, że przez publiczną licy tacyę w ydzierżaw i się  pobór podatku  konsum cyjnego od 
m ięsa w okręgach  dzierżaw nych  Łąka-W ołoszcza, R udki, Skole, S tarasó l, jakoteż pobór po­
datku  tak iego  od w ina w okręgach  dzierżaw nych  D rohobycz, L om na, Ł ąka- W ołoszcza n a  
przeciąg  czasu trzech  la t, t. j. od 1 styczn ia  1913 do końca g ru d n ia  1915 pod nas tępu ją­
cym i w aru n k am i:

1. L iey tacya odbędzie się dn ia  11 lis to p ad a  1912 o godzinie 9 rano  do W  w po­
p o łudn ie  w c. k D yrekeyi okręgu  skarbow ego w Sam borze, a gdyby się  sp raw a w tym  
dniu  n ie  skończyła, w późniejszym  czasie, k tó ry  oznaczy się później i poda się  do w iado­
m ości p rzy  licytacyi. . . . .  . . .

2. Cenę w yw ołan ia  stanow i roezna kw ota  w  w ykazie nin iejszym  poszezegółm ona,

.Gazeta Lipowska* Nr. 385 z dnia C listopada 1913.
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d. N azw a okręgu P o d a tek  konsum cyjny  od
C ena

w yw ołan ia

d" K h

1 Łąka-W ołoszeza
■

1572 —

2 Skole
m i ę s a

14604 —

3 S tarasó l 6020 —

4 R udki 5900 —

5 D rohobycz 7157 68

6 Ł om na w i n a 250 —

7 Ł ąka-W ołoszeza - 367 —

Kto chce b rać  udzia ł w licy tacy i, m a p rzed  rozpoczęciem  licy tacy i złożyć jako  wa- 
dyum  kw otę rów nającą  się  dziesiąte j części ceny w yw ołan ia  w gotów ce lub w tu te jszo  p ań ­
stw ow ych  obligaeyach .

P isem n e  o ferty  należy  w nosić opieczętow ane p rzed  licy tacyą do n acze ln ik a  c. k. Dy- 
rekey i okręgu  skarbow ego w  Sam borze do godziny 9 ran o  d n ia  11 lis to p ad a  1912, a 
skoro  u s tn a  licy tacya  się  ukończy, t. j .  o godz, 12 w po łudn ie , zostaną o ferty  te  o tw arte  
i ogłoszone.

In n e  w arunk i licy tacy jn e  m ożna p rzeg lądnąć  w c. k. D yrekcyi okręgu  skarbow ego 
w Sam borze, tudzież w kom isaryac ie  (nadzorze) s traży  skarbow ej w zw ykłych  godzinach 
urzęeow ych przed  licy tacyą .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
S am bor, 25 p aźd z ie rn ik a  1912.

L. 29.774/12. (13812  2 - 3 )
Obwieszczenie licytacyi.

d

d

N azw a okręgu 

dzierżaw nego

P rzedm io t

dzierżaw y

Ilo ść  m ie j­
scowości 

należących  
do okręgu

C ena w yw o­
ła n ia  rocznego 

czynszu
M iejsce i te rm in  

liey taey i
K h

1 B eiw inkow a

w
in

o,
 

m
os

zc
z 

w
in

ny
 

i 
ow

oc
ow

y

22 173 —

O. k, D yrekeya okręgu 
skarbow ego w K ołom yi 

d n ia  18 lis to p ad a  
1912.

2 C zernelica 1 180 —

3 Gwoździec • 6 447 —

4 H orodenka 30 1281 83

5 Kosów 22 1200 —

6 N ad w ó rn a 18 2490 —

7 O hertyn 28 432 —

C. k. D y rek cy a  okręgu  skarbow ego w K ołom yi podaje n in ie jszem  do w iadom ości, 
że celem  w ydzie rżaw ien ia  p raw a  poboru podatku  spożyw czego od w ina  i m oszczu w innego 
i owocowego w wyżej w ym ien ionych  ok ręgach  dzierżaw nych , odbędzie się pub liczna licy- 
taey a  w d n ia  18  lis to p ad a  1912 w e. k. D yrekcyi ok ręgu  skarbow ego w K ołom yi.

Czas trw a  nia dzierżaw y oznacza się  n a  rok  1918, to je s t  od 1 styczn ia  1918 do 
końca g ru d n ia  19 1 8  bezw arunkow o, z praw em : w arunkow ego p rzed łu żen ia  n a  la ta  1.914 
i 1915 lub  bezw arunkow o n a  trzy  la ta  1913, 1914 i 1915.

P isem n e czerty  ostem plow ane n a  1 kor. op ieczętow ane i zaopatrzone n ap isem : 
„O ferta  n a  dzierżaw ę podatku  spożywczego od w ina  w okręgu  m ają
być w nossone n a  ręce  nacze ln ika  powyższej D yrekcy i najdale j do 1 lis to p ad a  1912 go ­
dziny  1 po po łu d n iu .

Do o ferty  należy  dołączyć w adyum  w ynoszące 10 p rc. ceny w yw ołan ia  w gotów ce.
P rzed  rozjpoczęeiem ustne j licy tacy i należy  w adyum  złożyć do rąk  kom isarza p rze ­

p row adzającego licyt&eyę.
Bliższe w aru n k i licy tacy i i w ykaz m iejscow ości należących  do okręgów  dzierżaw nych 

m ożna p rzeg lądać  w e. k. D yrekcy i okręgu  skarbow ego i w e, k. N adzorach  s traży  sk a r­
bow ej tu te jszego  okręgu.

K siążeczek K as oszczędności, pap ierów  pod legających  w ylosow aniu  i kw itów  kaso­
w ych n a  kaucye dzierżaw ne n ie  będzie się  p rzyjm ow ać jako  w adya. _ P rzy  sk ład an iu  p a­
p ierów  w artośc iow ych  należy dołączać w trze ch  okazach sp is p rzep isany  w rozp. M in i­
s te rs tw a  sk a rb u  z 17 lipea  1908 (Dz. rozp. N r. 111)

W  m yśl ustaw y krajow ej z 7 lipca  1912 (Dz. u. k r. N r. 102) obow iązany je s t w y­
dzierżaw iający  p raw o poboru  podatku  spożyw czego od w in a  pob ierać także 30 p re. dodatek 
k rajow y do tego podatku  i op łacać n a  rzecz k ra ju  80 p re . od czynszu dzierżaw nego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
K ołom yja, d n ia  26 październ ika  1912.

L . cz. E . V III. 3115/11 (11) (13865 1 - 2 )  
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie S te fan a  B ukojem skiego w 
K ołom yi odbędzie s ?ę d ia  27 lis to p ad a  1912 
o godzin ie 10 przed po łu d n iem  w sądzie 
niżej w ym ienionym , w b iu rze  N r. 79 liey- 
taey a  p raw a 2 5 - le tn ie j z dniem  26 w rześn ia  
1901 rozpoczętej dzierżaw y p raw a poszuki­
w an ia  i w ydobyw ania oleju skalnego , w osku 
ziem nego i in n y c h  n iezastrzeżonyeh  m in e ra ­
łów  podziem nych  z podziem ia pbud. 500 o 
ile  n ie  je s t za ję ta  przez dom  — z w y jątk iem  
p rzestrzen i 30 m. w g łąb  m ierzącej dalej 
z podziem ia pbud. 498, 499 ł p g r t. 2100, 
2101, 2102/2, 2109 i 2097/2, w sk ład  c ia ła  
h ipo tecznego  lw h. 1088 ks. g r. gm . kat. B o­
ry s ław  w chodzących  — w s ta n ie  b ie rn y m  
tego c ia ła  h ipo tecznego  n a  K. O. w poz. 16 
n a  im ię E d w ard a  T orosiew icza zain tabu lo - 
w anego (k o p a ln ia  n a fty  E d w ard a  Torosie- 
w ieza w B orysław iu , s taey a  kolei w m iejscu) 
w raz z p rzynależnośeiam i, sk ładającem i się

z o tw oru  św idrow ego o g łębokości 955 m tr. 
zaru row anego  do g łębokości 915 m tr. ru r tm i 
6 ” i 5” z w ieży w iertn icze j, budynków  i 
u rządzeń  kopaln ianych , oraz narzędzi w ie r­
tn iczych , ru rociągów  i zbiorników .

N ieruchom ość w ystaw iona  n a  licytaeyę, 
je s t  ocen ioną n a  80 .500  kor., przynależności 
zaś n a  5206 kor.

N ajn iższa cena  w ynosi 11.902 koron, 
poniżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
sku tku .

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się  do 
te j n ie ruchom ości dokum en ta  (w yciąg  ta b u ­
la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro to k o ły  ocen ie­
n ia  i t. d .) m oże każdy, m ający  chęć ku ­
p ien ia , p rze jrzeć  podczas godzin  urzędow ych 
w sądzie niżej w ym ien io n y m , w biurze 
N r. 83.

'Takie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
sza licy tacya  b y łab y  n iedopuszcza lną, należy
sg łosie  do sądu  na jpóźn ie j p rsy  w yznaczo­
n ym  te rm in ie  licy tacy jn y m , inaczej ro sz c z ę -1

j n is  tego rodzaju  c-o do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już se sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  pow yższej n ie ruchom ości, bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w  to k u  postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną , zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego  p o stę­
pow ania  jed y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  ta b licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi pe łnom ocn ika do doręczeń, w  siedzib ie 
sądu zam ieszkałego .

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział V III.
D rohobycz, d n ia  11 lis to p ad a  1911.

L. cz. E . 298/12 (6 )  (13875)
E d y k t liey taey jny .

N a żądanie Iz ra e la  S cherza  w Kopy- 
czyńeaeh, odbędzie się  dn ia  14 lis topada  1912 
o godzin ie 11 p rzed  p o łu d iie m  w sądzie 
niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 4 licy tacya 
rea lnośe i obj- lw h. 1099 gm iny  K ociubińce 
sk ładające j się  z pg r. 1497/4 (ro la  obszaru 
43 a r  34 m. kw.

N ieruchom ość w ystaw iona  n a  licy taeyę 
je s t ocenioną n a  1125 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 750 koron, po­
niżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
sku tku .

W arunk i licy tacy jne , k tó re  się  n in ie j- 
szem  zatw ierdza i odnoszące się  do - tejże 
n ieruchom ości dokum enta może każdy, m a­
jący  chęć kup ien ia , p rzejrzeć podczas go ­
dzin  u rzędow ych w sądzie niżej w ym ienio­
nym  w biurze N r. 14.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
l ic y ta c ja  bylafcy n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźn ie j p rzy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczeni? tego 
rodzaju co do sam ej n ie ruchom ośc i n ie  m o­
g ły b y  być już  ze sk u tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku  postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego  postępo­
w an ia  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  są­
dowej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
tu te jszego  i n ie  w skażą tem uż sądow i p e łn o ­
m ocnika do doręczeń  w siedzib ie sądu  za­
m ieszkałego.

O. k . Sąd pow iatow y, O ddział II.
K opyezyńce, d n ia  12 październ ika  1912.

L. cz. 1531/12 (5) (13677 1 - 2 )
E d y k t licy tacy jny .

D n ia  16 g ru d n ia  1912 o godz. 10 przed 
po łudn iem  w sądzie n iżej w ym ienionym , w 
biu rze  N r. 5 w B ełzie odbędzie się  licy tacya  
całej rea ln o śe i obj. lw h. 29 ks. g r. gm  kat. 
W ierzbiąż sk ładającej się  z 16 parce l g ru n ­
tow ych  i dw óch parcel budow lanych  o łą- 
eznym  obszarze 5 m orgów  24 s. kw ., tudzież 
dom u m ieszkalnego z brusów  w słu p ach  n a  
podw alinach  b lach ą  k ry tego , oraz stodoły  i 
chlew ka.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  liey tacyę 
ocenioną n a  10.891 kor.

N ajn iższa cena  w ynosi 7260 kor. 66 h., 
poniżej te j eeny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W aru n k i licy tacy jne , k tó re  n in ie jszem  
się  zatw ierdza i odnośne dokum enta m ożna 
przejrzeć w tus. b iurze N r. 5.

F raw a , w obee k tó ry ch  n in ie jsza  lic y ta ­
eya by łaby  niedopuszczalną należy  zg łosić do 
sądu najpóźniej przy  te rm in ie  licy tacy jnym , 
inaczej roszczenia te  co do sam ej n ie ru ch o ­
m ości n ie  m ogłyby  być podnoszone.

Osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a lub cię­
żary  pow yższych n ie ruchom ośc iach  is tn ie ją , 
bądź w toku postępow ania  licy tacy jnego  po­
w staną, zaw iadom iane będą  o dalszych  w yda­
rzen iach  tego postępow an ia  je d y n ie  prze- 
przyb icie  n a  tab licy  sądow ej, jeżeli n ie  m ie­
szkają w okręgu  sądu tu te jszego  i n ie  w ska­
żą tem uż sądow i pe łnom ocn ika do doręczeń 
w siedzibie sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
Bełz, dn ia  14 październ ika  1912.

L. cz. E . 35/12 (9 ) (13879  1 - 3 )
E d y k t liey taey jny .

N a żądanie L ip y  L e is tn e ra  w U śeiu 
b iskupiem , odbędzie się  dn ia  14 lis to p ad a  
1912 o godzinie 9 p rzed  po łudniem  w są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 7 l i ­
cy tacya :

a) całej realności lw h. 1254,
b) 1/4 lw h. 804 obie ks. g r. U ście bisk. 

ob ję tych  w raz z przynależnośeiam i.
N ieruchom ość je s t ocen iona: ad  a) n a  

400 kor., ad  b) n a  800 kor.
N ajn iższa cena w ynosi) ad  a) 268 ko­

ron , ad b )  200 koron  poniżej te j eeny sp rze­
daż n ie  p rzy jdzie do skutku.

W a ru n k i licy tacy jne , k tó re  się  n in ie j-  
szem za tw ierdza i odnoszące się  do ty ch  
n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u la rn y , 
w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia  i t. d)., 
m oże każdy, m ający  chęć kup ien ia , p rzejrzeć 
podczas godzin urzędow ych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w b iu rze  N r. 1. I

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
sza licy tacy a  b y łab y  n iedopuszcza lną, należy  
sg łosić  do sądu  najpóźniej p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego  rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
l i e  m ogłyby  być już ze sk u tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó ry c h  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w  toku  p ostępo ­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postępo- 
w an ią  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  są ­
dow ej, je ś li n ie  m ieszk ają  w  okręgu  sądu  n i­
żej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż sądow i 
pe łnom ocn ika do doręczeń , w  siedzib ie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, Oddz. II.
M ieln ica, dn ia  4 październ ika  1912.

L. cz, 916 /12  (13872  1 - 3 )
E d y k t licy tacy jny ,

N a żądanie B anku pareelaey jnego , z a s tą ­
pionego przez dr. S t. G rzesika i L. K o lisehera  
we Lw ow ie, odbędzie się  d n ia  19 lis to p ad a  
1912 o godz. 10 przed  po łudn iem  w sądzie 
niżej w ym ienionym , w b iu rze  N r. 3 liey ta- 
cya rea lnośc i obj. lw h . 823 kg. W ierzchn ia , 
stanow iącej gospodarstw o w iejsk ie z dom em  
m ieszkalnym , zabudow aniam i gospodarczem i, 
g ru n ta m i ornem i, znaeznem i obszaram i lasu, 
tudzież in w en tarzem  żyw ym  i m artw ym .

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licy taeyę, 
je s t ocen iona n a  58.200 kor., przynależności 
in w en ta rz  n a  1310 kor.

N ajn iższa eena w ynosi 39.673 kor. 33 
hal., poniżej te j eeny sprzedaż n ie  przyjdzie 
skutku.

O. k. S ąd  pow iatow y, O ddział I.
Kałusz, d n ia  6 październ ika  1912.

L. ez. E . 328/12 (6 ) (13886 1 - 3 )
E d y k t liey taey jny .

N a żądan ie S p irydyona H um eniuka i 
W arw ary  H um eniuk  w N ow em siole, odbędzie 
się  d n ia  2 g ru d n ia  1912 o godz. 8 przed  po ­
łudn iem  w sądzie niżej w ym ienionym , w b iu­
rze N r. 7 licy tacya  rea lnośe i lw h . 173 gm . 
N ow esioło, sk ładające j się  z pbud. 89 i 90/1 
oraz pg r. 62/2 w raz z przynależnośeiam i.

N iem chom ość pow yższa w ystaw iona n a  
liey tacyę je s t ocen iona n a  2400 kor.

N ajn iższa eena  w ynosi 1600 koron , po­
niżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne , k tó re  się  n in ie j­
szem za tw ierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchom ości dokm enta  (w yciąg  tab u la rn y , w y­
ciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ian ia  i t. d.), 
może każdy m ający  ehęć kup ien ia , p rzejrzeć 
pedezas godzin  u rzędow ych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w b iu rze  N r. 7.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
sza licy tacy a  b y łab y  n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźn ie j p rsy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
s ie  m ogłyby  być już  ae sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub  
ciężary n a  pow yższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku  postępo ­
w an ia licy tacy jnego  pow staną , zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego  p o stę­
pow ania je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają  w  okręgu  sądu  
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż 
sądow i p ełnom ocn ika do doręczeń , w  siedzi­
bie sądu  zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
N ow esioło, d n ia  12 w rześn ia  1912.

L. ez. E . 883/10 (19) (13762)
E d y k t .

W  dniu  19 lis topada  1912 o godzinie 
10 rano , odbędzie się  w sądzie tu tejszym , w 
biurze N r. 2 iiey taeya 1/10 ezęśei rea lności 
lw h. 56 i 1/5 ezęśei rea ln o śc i lw h. 774 ks. 
g r. gm . kat. R yglice.

C ena szacunkow a 1/10 części rea lnośe i 
lw h. 56 w ynosi 112 kor. 19 hal., najn iższa 
o le rta  74  kor. 80 hal., 1/5 części rea lnośe i 
lw h. 774  w ynosi 1320 k o r , najn iższa  o fe rta  
880 kor.

W aru n k i licy tacy jne i in n e  dokum enta 
przejrzeć m ożna w tu te jszym  sądzie, w b iu­
rze N r. 1.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I II .
Tuchów , dn ia 23 październ ika  1912.

L. ez. E . 2563/12 (6 ) (13890)
Zobow iązany Jó z e f  Bzowy w H nilczu, 

zastąp iony  przez k u ra to ra  dr. M arienberga , 
adw okata w P odhajcaeh .

E d y k t liey taey jny .
N a żądan ie M endla P in k a sa  2 im . Ku- 

p ferbega w P rzem yślu , odbędzie dn ia  19 li­
s topada 1912 o godzinie 9 p rzed  po łudniem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 4, II. 
lic y ta c y a :

a) całej rea lnośe i obj. lw h. 1226 gm . 
H nilcze,

b ) połow y realnośei obj. lw h. 1400 gm .
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H nileze  w raz z p rzynależnościam i ad b) sk ła -1 
dająeem i się  z p ło tu , w  części sz tachetow y j 
z d rzew a dębow ego, a w  części jod łow ych  
desek, brogu , trzydzieści i k ilk a  drzew ek owo- 
eow yeh, ja k  jab ło n ek , w iszeń, śliw  i o rzecha 
w łoskiego.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  liey taeyę 
są o cen io n e : ad a) n a  852 kor., ad b) n a  
349 kor., p rzynależności zaś ad b) n a  24 
kor. 50 hal.

N ajn iższa cena w y n o s i: ad a) 568 kor., 
ad b ) 249 kor., poniżej tej ceny  sprzedaż 
n ie  p rzy jdzie  do skutku.

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się  do 
ty ch  n ieruchom ości dokum enta  (w yc iąg  ta ­
b u la rn y , w yeiąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  oce­
n ie n ia  i t. d .) m oże każdy, m ający  chęć ku ­
p ien ia  p rzejrzeć podczas godzin  urzędo­
w ych w  sądzie niżej w ym ien ionym , w  biurze 
N r. 3, I I .

T ak ie  p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
sza liey taeya  b y łab y  niedopuszczalną, należy  
zg łosić do sądu  na jpóźn ie j p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego  rodza ju  co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być ju i  se  sk ittk ie®  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  pow yższych n ie ruchom ośc iach  bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku  postępow a­
n ia  licy tacy jnego  po w stan ą , zaw iadam iane 
będą  o dalszych  w y d arzen iach  tego  postępo­
w an ia  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  są­
dow ej, je ś li  n ie  m ieszkają  w  okręgu  Sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż S ą­
dow i p ełnom ocn ika do doręczeń  w siedzibie 
S ądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział V,
P odhajce , dn ia  11 październ ika  1912.

L . ez. E . 547/12 (13824 2— 3)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie M aryi z F u rm a n ó w  Ł azuka 
zastąp ionej p rzez dr. Z ie lińsk iego  adw okata 
w  B irczy odbędzie się  dn ia  13 lis topada  1912 
o godzinie 10 przed  po łudn iem  w  sądzie niżej 
w ym ienionym , w  biurze N r. 11 liey taeya 
rea lnośc i lw h. 686 kg. L ipa, sk ładające j się 
z jed y n ej p arce li g run tow ej Ik. 3435/2  (ro la ).

N ieruchom ość w ystaw iona n a  liey taeyę 
je s t ocen ioną n a  1400 kor.

N ajn iższa eena w ynosi 933 kor. 32 h., 
poniżej te j eeny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV .
B ireza, d n ia  17 w rześn ia  1912.

L. cz. E . 1650/12 (6 ) (13880 2 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie n ie l. M ichała  D w orzan ina 
i to w., zastąp ionego  przez op iekuna Jó zśfa  
S zw agulaka, odbędzie się  dn ia  17 g ru d n ia  
1912 o godzinie 10 przed  po łudn iem  w  s ą ­
dzie niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 2 l i­
eytaeya 1/3 ezęśei lw h. 33, 1/3 lw h. 225 
z 1/2 lw h, 227 ks. g r. gm iny  Chreniów -

N ieruehom ośei te  w ystaw ione n a  licy ta- 
eyęsą o c e n io n e : ad 1. n a  348 kor. 46 h .. ad
2. n a  39 kor. 83 h ., ad 3. n a  73 kor. 80 h.

N ajniżza cena w y n o si: ad 1. — 232 
kor., ad 2. — 26 kro . 54  h., ad 3. —  49 
kor. 20 h ., poniżej tej eeny sp rzedaż n ie  
p rzy jdz ie do sku tku .

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się  do 
tych  n ieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający  chęć kup ien ia  prze jrzeć  podczas g o ­
dzin urzędow ych w  sądzie niżej w ym ienio­
nym  w  b iu rze  N r. 2.

G. k . S ąd  pow iatow y, O ddział II.
Busk, d n ia  10 październ ika  1912.

L. cz. E . X. 501/12 (28 ) (13347  3 - 3 )
Z obow iązany O łeksa Szym ko i tow . w 

D ołhołuee.
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie B anku  krajow ego K ról. Ga- 
liey i i L odom eryi z W . Ks. K rakow skim , za­
stąp ionego  przez adw . dr. W łodzim ierza Go­
d lew skiego we Lw owie, odbędzie się dn ia  5 
g ru d n ia  1912 o godzin ie 10 przed  po łudniem  
w  sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze 
N r. 140 lie y ta ey a :

a) rea lność  obj. lw h. 457 ks. g r. gm . 
D ołho łuka,

b )  rea lność  obj. lw h . 494  ks. gr. gm. 
D o łho łuka w raz z przynależnościam i w  p ro ­
tokole oszacow ania z d n ia  19 k w ie tn ia  1912 
E , X. 501/12 (3 ) bliżej w yszczególnionem u.

N ieruchom ości powyższe w ystaw ione n a  
liey taeyę, są  ocenione, a m ia n o w ic ie : a) re a l­
ność  lw h. 457 ks. g r. gm . D o łho łuka n a  
kw otę 1900 kor., b ) rea lność  lw h. 494 ks. 
g r. gm . D o łho łuka n a  kw otę 100 kor., p rzy­
należności zaś n a  kw otę 485 kor.

N ajn iższa cena co do realności lw h. 
457 ks. g r. gm . D o łho łuka w raz z p rzy n a le ­
żnościam i w ynosi kw otę 1590 kor., zaś eo 
do rea lności lw h . 494  ks. g r. gm. D o łho łuka 
kw otę 66 kor. 67 hal., poniżej te j eeny sp rze­
daż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się  do 
ty eh  n ieruchom ości dokum enta (w yeiąg  k a ­
ta s tra ln y , w yeiąg  tab u la rn y , p ro toko ły  ocenie­
n ia  itd .) , może każdy, m ający  chęć kup ien ia

przejrzeć podczas godzin  urzędow ych są ­
dzie niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 192.

T akie p raw a, w obec k tó ry c h  m n ie j ­
sza liey taeya  b y łab y  n iedopuszcza lną, należy 
zg łosić do sądu  najpóźniej p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej rosseze- 
ai& tego  rodza ju  eo do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m og łyby  być już se  sku tk iem  podao-

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział X.
S try j, d n ia  20 czerw ca 1912.

L. ez. E . 660/12 (7 ) (13506  2 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie M ichała  D obryna i tow . w 
M ielnicy , odbędzie się  d n ia  14 'listopada 
1912 o godzinie 10 przed po łudn iem  w  sądzie 
niżej w ym ienionym , w  b iu rze  N r. 7 lie y ta ­
eya : a) połow y rea lności objętej lw h. 537,
b) 2/8 części rea lnośc i objętej lw h . 1644,
e) 2 /8  ezęśei rea ln o śc i ob jętej lw h . 1646 
gm . kat. M ieln ica w raz z p rzynależnościam i.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  liey taeyę 
są  ocen ione : ad a) n a  1000 kor., ad b) n a  
550 kor., ad e) n a  500 kor.

N ajn iższa cena w y n o s i: ad a) 667 kor., 
ad b) 367 kor., ad c) 333 kor., poniżej tyeh  
cen sprzedaż n ie p rzy jdzie do skutku.

W arunk i licy tacy jne , k tó re  w form ie 
skeregow ane za tw ierdza się  i odnoszące się  do 
tyeh  n ieruchom ości dokum enta m oże każdy, 
m ający chęć kup ien ia , p rzejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ien io ­
nym  w b iu rze  N r. 1.

T ak ie  p raw a, w obee k tó ry ch  n in ie jsza 
liey taey a  b y ła b y  n iedopuszcza lną, należy 
zg łosić do sądu  najpóźniej p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jn y m , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m og łyby  być ju ż  se sku tk iem  podno­
szone.

T e osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
c iężary  n a  pow yższych n ie ru ch o m o śc iach  bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku  p o stę p o ­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w y d arzen iach  tego postę­
p ow an ia  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają  w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i  n ie  w skażą tem uż s ą ­
dowi p ełnom ocn ika do doręczeń  w  siedzibie 
sądu  zam ieszkałego .

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
M ielnea, d n ia  4 październ ika  1912.

L. cz. E . IX . 1012/12 (5 ) (13674  2 — 3)
N a żądanie K asy fak turow ej w  N ow ym  

Sączu, odbędzie się  d n ia  29 lis todada  1912 
o godz. 10 p rzed  po łudn iem  w  sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 107 w  N ow ym  
Sąezu liey taeya  rea lnośc i w iejskiej lw h . 27 
ks. g r. gm . B iczyee ob jętej.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  liey taeyę, 
je s t ocen iona n a  8600 kor.

N ajn iższa ceDa w ynosi 5733 kor. 32 h ., 
poniżej te j eeny sprzedaż n ie  p rzyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się  do 
tej n ie ruchom ości dokum enta, może każdy 
m ający ehęć kup ien ia, p rze jrzeć  podczas go ­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w  b iu rze  N r. 120.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział IX.
N ow y Sąez, dn ia  11 październ ika 1912.

L . ez. S. 9/12 (2 ) (13711 1 - 3 )
N a w niosek  M oritza H ab erm an n a , o tw ie­

r a  się po m yśli § 62 1. I . ord. konk. k o n ­
kurs do m ają tk u  p. M oritza H ab erm an n a  
dzierżaw cy dóbr w  Józefów ce ad Krzyw em .

K om isarzem  upad łości m ianu je  się  c. k. 
radcę sądu  k ra j. i n acze ln ik a  sądu  p. L eona 
Łuszczeckiego, zaś tym czasow ym  zarządcą 
m asy p. adw. dr. A b ra h am a  A m b a e h a w K o - 
zowie.

W ierzy te lnośc i konkursow e zg łosić n a ­
leży w e. k. sądzie pow iatow ym  w Kozowie 
do dn ia 2 październ ika  1912.

A udyencyę do w yboru w yznacza się  n a  
dzień 2 w rześn ia  1912 godz. 10 p rzed  p o łu ­
dn iem  w e. k. sądzie pow iatow ym  przed  ko­
m isarzem  konkursow ym . O gólną audyeneyę 
likw idacy jną w yznacza się  n a  7 październ ika  
1912 godz. 10 ra n o  w  e. k. sądzie pow iato­
wym  w Kozowie p rzed  kom isarzem  k o n k u r­
sowym .

Do opieczętow ania i sporządzenia in ­
w en ta rza  m asy w yznacza się p. W łodzim ierza 
L ew ickiego, e. k. no taryusza, jako kom isarza 
sądow ego polecając m u, ażeby odnośny in ­
w en tarz  przed łoży ł najpóźniej do dn ia 9 w rze­
śn ia  1912.

C. k. Sąd obwodowy, O ddział IY.
B rzeżany, d n ia  18 s ie rp n ia  1912,

L . ez. E . 2130/12 (13 ) (13877)
E d y k t licy tacy jny .

N a  żądanie M endla H u tte re ra  w Ku- 
tach , odbędzie się  d n ia  22 lis topada  1912 o 
godz. 9 przed po łudniem  w  sądzie niżej w y­
m ienionym , w  biurze N r, 14 liey taeya re a l­
ności objętej lw h. 699 kg. H ryn iaw a.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  liey taeyę 
je st ocenioną n a  5437 kor. 2 hal.

N ajn iższa eena  w ynosi 3624 kor. 8 hal., 
poniżej tej eeny sprzedaż n ie  p rzyjdzie do 
sku tku .

W arunki licy tacy jn e  i odnoszące się  
do tej n ieruchom ości dokum enta w yeiąg  ta ­
bu la rny , w yeiąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  oce­
n ie n ia  i t. d., może każdy, m ający chęć k u ­
p ien ia , p rze jrzeć  podczas godzin  urzędow ych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
N r. 14.

T akie p raw a, w obee k tó ry ch  n in ie j­
sza liey taeya  b y ła b y  n iedopuszcza lną, należy  
zg łosić do sądu  na jpóźn ie j p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego  rodzaju  co do sam ej n ie ru ch o m o ­
ści n ie  m ogłyby  by ć  już ze sk u tk iem  podno­
szone.

T e osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  powyższej n ie ruchom ośc i b ą d i 
obecnie już  is tn ie ją , b ą d i w toku  postępo ­
w an ia  licy tacy jnego  p o w stan ą , zaw iadam iane 
będą o dalszych  w y d arzen iach  tego  p o stę­
pow ania jed y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi p ełnom ocn ika do doręczeń w siedzib ie  
sądu  zam ieszkałego.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział IY .
K uty, d n ia  26 październ ika 1912.

L. 3446 (13765)
O g ł o s z e n i e .

N a dostaw ę w  roku  1913 przędzy i b a ­
w ełn y  pojedynczej d la  w ars ta tu  tkack iego  
e. k. Z akładu  karnego  w  W iśniczu rozpisu je 
się  n in ie jszem  liey taeyę ofertow ą.

R oezne zapo trzebow anie  w jn o s i około : 
10 kóp Tow. przędzy  N r. i 2  ro tsch ild , 
15 kóp Tow. przędzy  N r. 12 blau- 

sch ild ,
39 kóp Tow. przędzy N r. 14 ro tsch ild , 
53 kóp Tow. przędzy N r. 14 b lau- 

sch ild ,
8 kóp Tow. przędzy N r. 16 ro tsch ild ,
9 kóp Tow. przędzy N r. 16 b lauseh ild , 
200 paczek baw ełny  N r. 6 /n ie k le jo n e j,

licząc w jednej paezee po 60 m otków ,
300 paczek baw ełny  N r. 6 k le jonej, li 

eząe w  jednej paezee po 60 m otków ,
250 paczek b aw e łn y  N r. 12 n iek le jonej, 

licząc w  jednej paczce po 120 m otków ,
350 paczek baw ełny  N r. 12 k lejonej, 

lieząe w jednej paezee po 120 m otków .
Z powyżej w ym ienionej ilości m aterya łu  

m a być po łow a dosta rczona  w  m iesiącu  s ty ­
czniu 1913, d ru g a  po łow a zaś w  m iesiącu 
kw ie tn iu  1913.

W  o fertach  n a leży  podać eenę za 1 
kopę, w zg lędn ie  za 1 paczkę franko  staeya 
ko le jow a B ochn ia  także w y n ik łą  ogólną sum ę.

Do o fert należy  dołączyć w adyum  w 
gotów ce w zg lędn ie w  pap ierach  w artośc io ­
w ych p u p ila rn e  bezpieczeństw o m ających w 
w ysokości 5 p rc. ogólnej ceny  jednorocznej 
dostaw y.

W  raz ie  oddan ia dostaw y  złożone w a­
dyum  m a pozostać jako  kaueya n a  zabezpie­
czenie dostaw y.

W  razie oddan ia dostaw y złożone w a­
dyum  m a pozostać jako  kaueya n a  zabezpie­
czenie dostaw y.

R ów nocześnie z o fe rtą  m a s ię  p rze d ło ­
żyć w zory g a tu n k u  pow yżej w ym ienionych  
m ateryałów .

O ferty w ed ług  p rzep isu  ostem plow ane, 
zapieczętow ane i zew nątrz oznaczone „O ferta 
n a  dostaw ę przędzy i baw ełny*  m ają  być 
w niesione najpóźniej do 21 lis to p ad a  1912 
do 12 godziny w  p o łn d n ie  do e. k. D yrekcyi 
Z akłudu  karnego  w  W iśniczu.

Do pow yższego te rm in u  m ożna ta k ie  
w nosić ew en tu a ln e  zm iany, u zu p e łn ien ia  lub 
zrzeczenia się.

K om isyjne o tw arc ie  o fert n as tąp i 21 
lis to p ad a  1912 o godzinie 3 po p o łu d n iu  w
e. k. D yrekeyi Z ak ładu  k arnego  w  W iśniczu.

O ferenci m ogą być obecni p rzy  o tw ar­
ciu ofert.

O ferty  w n iesione po up ływ ie  zakreślo ­
nego  te rm in u  lub  n ieodpow iadające  ogłoszo­
nym  w arunkom  n ie  będą bezw zględnie b ran e  
w  rachubę.

W noszenie o fert w yłączn ie  n a  dostaw ę 
przędzy albo w yłączn ie  n a  dostaw ę baw ełny  
je s t  dopuszczalne.

R ozstrzygn ięcie  częściow e dostaw y za­
strzeg a  aig d la  sieb ie .

O ferenci w in n i w  sw yeh  o fertach  zo­
bow iązać s ię  do do trzy m an ia  w arunków  aż 
do nade jśc ia  decyzyi e. k. M in is te rs tw a  sp ra ­
w iedliw ości.

C. k. D yrekeya Z ak ładu  karnego . 
W iśnicz, d n ia  30 październ ika  1912.

L . 8254 (13707)
O b w i e s z c z e n i e .

Z arząd  c. k. obrony  krajow ej m a za­
m ia r  oddać w  drodze publicznej licy taey i b u ­
dowę budynku  m ieszkalnego  d la oficerów  w 
koszarach d la  ź reb ią t obrony  krajow ej w Za­
w adce obok K ałusza.

B liższe szczegóły dotyczące oddan ia tyeh  
robó t, p rze jrzeć  m ogą P . T . p rzed sięb io rcy : 
w  e. k. m in is te ry u m  obrony  krajow ej Dep. 
X I., w e. k. kom endach  obrony  krajow ej w

K rakow ie, L w ow ie i P rzem yślu , w c. k. k o ­
m endzie s tacy jnej ob rony  krajow ej w S try ju  
i  S tan is ław ow ie , jak o też  w Izbach  h an d lo ­
w ych we Lw ow ie i K rakow ie i w T ow arzy­
stw ie inżyn ierów  i a rc h itek tó w  we Lw ow ie.

P rzem yśl, d n ia  28 październ ika  1912.
6. k. kom enda obrony  krajow ej 

w  P rzem yślu .

L . ez. E . 2136/12 (3) (13756)
E d y k t licy tacy jny .

D nia  29 lis topada  1912 o godzin ie 9 
przed  po łudn iem  w  sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w  biurze N r. Y. odbędzie się liey taeya 
rea lnośc i w hl 194  ks. g r. gm , K orzelice.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  lie y ­
taeyę je s t ocenioną n a  7570 kor.

N ajn iższa eena w ynosi 5046 kor. 67 h ., 
poniżej tej eeny sprzedaż n ie  p rzyjdzie do 
sku tku .

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział Y.
P rzem yślany , d n ia  7 październ ika  1912.

L. ez. E . 3933/11 (13871)
E d y k t licy tacy jny .

N a  żądanie R afae la  H erz iga  odbędzie 
się  dn ia  11 lis to p ad a  1912 o godzinie l l -30 
przed  po łudn iem  w  sądzie niżej w ym ienio­
nym , w  b iu rze  N r. 3 liey taeya rea lnośc i obj. 
w h l. 3451 kg. K ałusz F e ig i L an d sm an  w ła ­
snej.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  liey taeyę 
je s t  ocen ioną n a  1800 kor.

N ajniższa eena w ynosi 1200 koron, po­
niżej te j eeny sprzedaż n ie  p izy jdzie do 
sku tku .

0 . k . S ąd  pow iatow y, O ddział I.
K ałusz, dn ia  1 październ ika  1812.

L. ez. E . 535/12 (8 ) (13550)
D n ia  18 lis topada  1912 o godz. 10 rano  

odbędzie się  w  e. k. sądzie pow iatow ym  w 
Oiesku biuro N r. 2 celem  zn iesien ia  w spól­
nej w łasności liey taeya rea lnośc i w hl. 275 
kg r. P odhoree , sk ład a jące j się  z p arce li bu ­
dow lanej l k a t  213 i g run tow ej 202, domu, 
szopy, k a rm n ik a  i w ychodka, tudzież p rz y n a ­
leżności n a  p g rt, 202 w łasn ej P au lin y  Bro- 
janow sk iej zam . Ciepko i J u li i  z B oskich 
K ontnej po połow ie.

W arto ść  szacunkow a i cena w yw ołan ia 
w ynosi 2929 kor.

Niżej powyższej kw oty  sprzedaż n ie 
p rzy jdzie do skutku.

O dnoszące się  do tyeh  n ieruchom ości 
dokum enta m ożna prze jrzeć  w  tu t. sądzie w 
b iu rze  N r. 2.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział IY .
Olesko, 25 w rześn ia  1912.

L. cz. E . 1050/12 (4 )  (13901 1 - 3 )
N a żądanie Cyw ii B idnyk  w  U trzykach  

odbędzie się  dn ia  18 g ru d n ia  1912 o godz. 9 
przed  po łudn iem  w  sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w  biurzo N r. IV . liey taeya 1/3 ezęśei 
rea lnośc i w hl. 143 gm . U styanuw a stan o w ią­
cej gospodarstw o  w iejsk ie z budynkam i.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  liey taeyę 
je s t oeóniona n a  216 kor. 67 h a l,

N ajn iższa eena  w ynosi 144 kor. 44 h., 
poniżej te j ceny sprzedaż n ie  p rzyjdzie do 
sku tku .

W aru n k i licy tacy jn e , i odnoszące do tej 
n ieruchom ości dokum enta, (w yciąg  k a ta s tra l­
ny) w yciąg  ta b u la rn y , p ro toko ły  ocen ien ia 
i t . d .), m oże każdy, m ający  ehęć kup ien ia , 
p u e jrz e ć  podczas godzin  urzędow ych w S ą­
dzie niżej w ym ienionym , w b iu rze  N r. IV .

0 .  k . Sąd pow iatow y, O ddział IY. 
U strzyki, 22 p aźd z ie rn ik a  1912.

L . cz. E , 453/12 (10 ) (11838)
nJdykt licy tacy jny .

W  sądzie n iżej w ym ienionym  w  biurze 
N r. 9 odbędzie się  dn ia  22 lis to p ad a  1912 
o godzinie 8 ran o  lie y ta e y a : a) połow y re a l­
ności lw h . 288, b ) połow y rea lności lw h. 
757 ks. g r. gm . O rehow iee.

N ieruchom ości] wyżej w ym ien ione oce­
n io n e  są  n a  ad a) 3420 kor. 50 h a l., b ) 59 
kor. 30 hal.

N ajn iższa cena niżej k tó re j sprzedaż 
n ie  n as tąp i w ynosi ad a) 2280 kor. 33 b .,
b) 39 kor. 53 hal.

W a ru n k i licy tacy jne  i in n e  odnośne 
dokum enta  przejrzeć m ożna podczas godzin  
urzędow ych w sądzie tu te jszym .

0 . k. S ąd  pow iatow y, O ddział IV.
Sądow a W isznia, 16 październ ika  1912.

L. cz. E . 2558/12 (7 ) (13878)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie p. Izaka W aszkautzera, kup­
ca w K utach s ta ry c h , odbędzie się  dn ia  22 
lis to p ad a  1912 o godzinie 9 przed po łudniem  
w  sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 
12 liey taeya 1/8 z 1/5 i 12/24 z 3/5 ezęśei 
U ła s ija  M yron iuka A n d rija  w łasn y ch  i 7/8 
z 1/5 A n n y  z Dutczuków  M yroniuk  żony J u r ­
k a  w łasn y ch  rea lności w hl. 408 ks, gr. gm . 
kat. Tudiów .
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N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  iiey- 

tacyę je s t ocen iona n a  3161 kor.
N ajn iższa cena w ynosi 2107 kor. 32 h ,  

poniżej te j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i lic y ta cy jn e , k tó re  się n ic ie j-  
szem za tw ierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchom ości dokum ent*  (w yciąg  tab u la rn y , 
w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia  i 
t. cl), może każdy, m ający chęć kup ien ia , 
p rzejrzeć podczas godzin  urzędow ych w s a ­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 12.

T ak ie  p raw a , w obec k tó ry ch  n in ie jsz a  
lic y ta c ja  b y ła b y  n iedopuszcza lną1, należy 
zg łosić do sądu a a jp ó M o j przy  w ysaaeso - 
a y ®  te rm in ie  licy tacy jn y m , inaczej rószcse- 
n ia  tego ro d sa ja  en do sam ej Tderaefc.omośei 
sde m ogłyby  być już se sku tk iem  po&no- 
szoae .

Te osoby, dl?, k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  pow yższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w  te k u  postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną , zaw iadam iane 
będą o dalszych  w y d arzen iach  tego postępo ­
w an ia  jed y n ie  przez p rzy b ic ia  n a  ta b licy  s ą ­
dow ej, je ś li n ie  m ieszkają  w  okręgu  sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą tem uż są ­
dow i p ełnom ocn ika do do ręczeń  w  siedzib ie 
sądu  zam ieszkałego .

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
K uty, d n ia  22 październ ika  1912.

L. ez E, 1237/12 (6) (13900)
D nia  26 lis topada  1912 o godzin ie 9 

p rzed  po łudn iem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w b iu rze  Nr. 1-5 odbędzie s ę l ic y ta c ja :

I  1/6 części rea lność; i s b .  34 gm  kat. 
L adzkie ob jętej W asy la  E aw orow skiego  w ła­
snej o obszarze 2 h  2 ar, 31 m* w raz z do­
m em , s ta je n k ą  i karm n ik iem ,

II . całej rea lnośc i lw h. 688 tej gm iny  
K aro liny  z H o łyńsk ich  K nihinieksej w łasnej 
o obszarze 12 k. 63 ar. 20 m 2 w raz z d o ­
mem , szpieh lerzera , s to d o łą  i s ta jn ią .

I I I .  1/2 rea ln o śc i lw h. 229 gm . kat. 
L adzkie ob jętej o obszarze 2 h . 31 ar. 27  m 2,

IV . 1/3 część rea ln o śc i lw h. 558 o ob­
szarze 2 h. 3 ar. 64 m 2,

V. całe j r e a im ś c i lw h. 1195 gm . kat. 
L adzkie ob ję tej o obszarze 62 ar. 98 m 2 w raz 
z dom em  W asyla K ufryka s. M ichała  w ła ­
sn y ch  w raz z p rzynależnościam i ad I .  sk ła- 
dającem i się  z sadu, 2 studn i, sz tach et d re ­
w n ian y ch  i bram y.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  lic y ta c ję , 
są  ocenione te k :  ad I. n a  618 kor. 33 hai., 
ad I! n a  26 .810  k o r ,  ad I II . n a  1200 ko r ,  
ad IV . n a  826 kor. 67 hal. i  ad V. n a  1500 
koron.

N ajniższa cena  w y n o si: ad I  412 kor. 
22 h a l.,  ad II. 17.873 kor, 32 t u i , ud III . 
800 kor., ad IV . 551 kor. 12 h a f ,  id  V. 
1000 kor. i poniżej tych  cen  sprzedaz cm 
przy jdzie do skutku .

W arunki licy tacy jne  i odnoszące s ię  do 
ty c h  nieruchom ości dokumentu, n u ż e  ka*<iy 
m ający chęć kup ien ia  p-ze-rzeć podezes 
dzin  urzędow ych w sądzie rr-żej w ym ien io ­
ny m  w biurze Nr. 15.

O k. 8 ą d  p ’ wisit.-.* y Oddziel' V.
T yś m em ca , on iu  S4 paź łziei*ui,i» .idi.2.

3566 3 — 3) 
S ądow a h; la aukcyjna w e Lwowie 

ul. Podluw sEiego i 6.
Godziny urzędow e (ty lko  w dn ie  pow szednie) 
od 8 do 12 przed p -łudniem  i cd 2 do 6 
po po łudn iu , w soboty  -zaś od 3-eiej do 8 m ej 

w iecz rem .
L i c y t a c j e :

P on iedz ia łek  4 lis topada  1912 od 10 do 12 
godz, przed  p o łu d n ie m : dyw an, s ie ­
czkarn ia , oraz różne m eble i sprzęty  
dom owe,

W torek  5 lis topada  1912 od 10 do 12 
godz. przed  p o łu d n ie m : w iększa ilość 
tow arów  b ław atnych  i łokciow ych oraz 
różne m eble dom owe.

Ś roda 6 lis topada  1912 od 10 do 12 godz. 
przed  p o łu d n ie m : różne m eb le  i sp rzęty  
dom owe.

C zw artek  7 lis to p ad a  1912 od 10 do 12 
godz. p rzed  po łu d n iem : w ódki, lik iery , 
soki, oraz różne m eble i sp rzę ty  do­
m owe.

P ią te k  8 lis to p ad a  1912 od 10 do 12 
godz. przed  p o łu d n ie m : tow ary  b ła ­
w a c ie  i łokciow a oraz różne m eb le  i 
sp rzę ty  dom owe.

S obo ta 9 lis to p ad a  1912 od 4 do 8 godziny 
w ieczorem : różne ta n ie  m ebie i sp rzę ty  
domowe.
S p rzedać się  m ające p rzedm ioty  m ogą 

być o g ląd sn e  w  h a l; przed iicy tacyą w go­
dzinach  urzędow ych.

Lw ów, d n ia  29 października 1912.

j źaw nym , do k tórego należy  68 m iejscow ości, 
odbędzie się  pub liczna liey taeya d n ia  20 li­
s topada 1912 w c. k. D yrekeyi okręgu  sk a r ­
bow ego w Kołom yi.

C ena w yw ołan ia rocznego czynszu w y­
nosi 5600 kor.

Czas trw a n ia  dzierżaw y oznacza się na 
rok  191-3, t. j n a  czas od 1 styczn ia  1913 
do końca g ru d n ia  1913 bezw arunkow o z p ra­
w em  w arunkow ego p rzed łużen ia  n a  la ta  1914 
i 1915 lub  bezw arunkow o n a  3 la ta  1913, 
1914 i 191-5.

P isem ne o ferty  o stem plow ane n a  1 kor. 
opieczętow ane i zaopatrzone n ap isem : „O fer­
ta  b ł  dzierżaw ę podatku  spożywczego od wi 
na w okręgu  . . . "  m ają  być w noszone ua 
ręce nacze ln ika  pow yższej D yrekey i najdalej 
do 19 lis topada  1912, godziny 1 po p o łu ­
dniu

Do o ferty  należy  dołączyć w adyum  wy­
noszące 10 prc. ceny w yw ołan ia  w gotówce.

P rzed  rozpoczęciem  u stn e j l ic y ta c ji n a ­
leży w adyum  złożyć do rąk  k om isarza  prze­
p row adzającego liey tacyę .

Bliższe w arunk i liey taey i i w ykaz m ie j­
scow ości n ależących  do okręgów  d z ie rża ­
w nych, m ożna p rzeg ląd n ąć  w  e. k. D yrekeyi 
okręgu skarbow ego i w c, k. N adzorach  s tra  
ży skarbow ej tu te jszego  o k rę ju

K siążeczek K as oszczędności, papierów  
podlegających  w ylosow aniu i kw itów  kaso ­
w ych n a  'k au c je  dzierżaw ne n ie  będzie się 
przyjm ow ać jako w sdya.

P rzy  sk ład an iu  pap ierów  w artościow ych 
należy  dołączać w trze ch  okazach sp is p rze ­
pisany  w rozporządzeniu  c. k M in is te rs tw a  j 
skarbu  z dn ia  17 lipca  1903 L. 10067 (Dz. 
rozp. N r. 111).

W  m yśl ustaw y krajow ej z 7 lip  ra 1909 
(Dz. ust. k ra j. N r. 102) obow iązany je s t  w y­
dzierżaw iający praw o poboru  podatku  spo­
żywczego od w ina pob ierać także 30 p rc. do­
datek  krajow y do tego podatku  i op łacać n a  
rzecz k raju  30 p rc. od czynszu dzierżaw nego.

G. k . D yrekcya okręgu  skarbow ego,
K ołom yja, d n ia  28 październ ika  1912.

L . cz. E . 518/11 (13742)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie T ow arzystw a zaliczkow ego 
we F ry sz tak u , odbędzie się  dn ia  19 lis topada 
1912 o godz. 10 przed po łudniem  w  sądzie 
niżej w ym ienionym , w m urze N r. 4 relicy-
tse y a  rea lnośc i lw h 516 ks. gr. gm. F r y ­
sztak .

N ieruchom ość w ystaw iona n a  lic y ta c ję , 
je s t ocen iona m  1201 kor.

N ajn iższa eona wynos* 600 kor. 50
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie
do skutku.

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się  do 
te  n ieruchom ości dokum enta  (w yciąg  ta b u ­
la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia 
i t. d .j, może każdy, m ający chęć ku p ien ia  
przejrzeć podczas godzin  urzędow ych w są ­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 7.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I I
F ry sz tak , dn ia  20- październ ika  19*2.

i sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu 
| niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są- 
j dowi p ełnom ocn ika do doręczeń w siedzib ie 

ądu zam ieszkałego-
O. k. S ąd  pow iatow y, O ddział IV.
K uty, d n ia  21 październ ika 1912.

L. 30014/12 (13811 2 - 3 )
O bw ieszczenie lic y ta c ji .

C. k. D yrekcya okręgu  skarbow ego w 
K ołom yi podaje n in ie jszem  do w iadom ości, 
ż;* celem  w ydzierżaw ien ia p raw a  poboru  po­
datku  spożywczego od w in3, m oszczu w in n e ­
go i owocowego w kołom yjskim  okręgu dzier- '

L. cz. E . 1287/12 (4 ) (13902  2 - 3 )
E d y k t licy tacy jny  

N a żądan ie L tib y  S ch atten a , kupca 
w S eredn icy , odbędzie s ię  dn ia 5 g ru d n ia  
1912 o godzin ie 10 p rzed  po łudn iem  w s ą ­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. IV\ 
liey taeya rea lności lw h . 50  gm  S ered n ica  
s tan ó w  ąeęj gospodarstw o  w iejsk ie  z dem em  
w raz z przynależnościam i op isanem i w p ro ­
tokole z dm a 4 w rześn ia  1912 E. 1286/12 

N ieruchom ość w ystaw iona n a  liey tacyę 
je s t oceniona n a  1341 kc-r. 40 h . z p rzyna  
leźnościam i.

N ajniższa cena w ynosi 8 ?4  kor. 26 
hal , pon te j tej ceny sprzeda? nm  przyjdzie 
d.> skutku

W arunki licy tacy jn e , k tó re  się  za tw ie r­
dza odnoszące się do te j n ieruch , mości do 
si im en ta  ( w y . -ląg tab u la rn y , w yciąg k a ta ­
s tra ln y , p rotokoły  ocen ien ia  i t. d), może ka 
zdy m*-ący efięó kupien ia, p rze trzeć  podczas 
g-.i-?zu: araęuowycfc w sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w b iu rze  N r. IV.

O. k. S ąd  pow iatow y. O ddział IV, 
U strzyk i, dn ia  15 październ ika 1912.

L. cz. E . 1293/12 (2 ) ,(13788 2 - 3 )
E d y k t iicy tacy iny .

N a żądanie c k. up rzy  w. ga lic  ake 
B -nku  hipo tecznego  we Lw ow ie odbędzie się 
dn ia  2 g ru d n ia  1912 o godz. 9 przed  p o ­
łu d n iem  w sądzie niżej w ym ienionym  w biurze 
Nr. 2 liey taeya rea lnośc i lw h. 246 g a im y  
riołszowce.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  liey tacyę 
je s t  ocen ioną n a  30.000 kor

N ajn iższa cena w ynosi 15 .000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku

W arunki licy tacy jne , k tó re  rów nocześnie 
s ię  zatw ierdza i odnoszące się do te j n ie ru ­
chom ości dokum cn ta , (w yciąg  tab u larn y , wy­
ciąg k a ta s tra ln y , p ro to k o ły  ocenien ia i t. d ,  
może każdy, m ający  chęć kup ien ia, przejrzeć 
podczas godzin  urzędow ych w sądzie niżej 
w ym ienionym  w biurze N r. 13.

T ak ie  p raw a, w obec k tó ry ch  n m ie j-  
s t a  liey taeya b y ła b y  n iedopuszcza lną , należ* 
sz ło s ić  do sądu  na jpóźn ie j p rsy  w yznaesc- 
sy m  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczę, 
»j.a tego  rodzaju  ec- do sam ej n ieruchom ość- 
s ic  m ogłyby  być j s i  se  sk u tk iem  podno- 
saone.

T s  osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  łub 
c iężary  n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie jus is tn ie ją , bądź w toku  postępo ­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego  p o stę­
p ow an ia  jedyn ie  przez przyb ic ie  m ; tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu 
siżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż s a ­
dow i pe łnom ocn ika do doręczeń w siedzib ie 
sądu zam ieszkałego .

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I II .
B iłszowce, d n ia  2 październ ika  1912.

L. cz. E . 1205/11 (19 ) (13796)
D nia 14 lis to p ad a  1912 o godz, 9 przed 

po łudniem  w sądzie niżej w ym ienionym , b iu ­
ro N r. 7 odbędzie się  liey taeya połow y rea l 
ności w hl. 943 i 1 /6  części rea lności w hl. 
436 kg. gk . L isko.

W yżej oznaczone nieruchom ości są oce 
nione, a to : lw h. 943 n a  600 kor., zaś w hi. 
436 n a  1594 kor. 16 hal.

N ajn iższa cena w ynosi p rzy  lw h. 948 
kw otę 400 kor., zaś przy  lw h. 436 kw otę 
1062 kor. 78 hal.

W arunk i licy tacy jne i in n e  dokum enta 
prze jrzeć  m ożna w sądzie niżej w ym ienionym  
biuro N r. 7

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
L isko, dn ia  4 październ ika  1912.

L. cz. E . 607/12 (13808)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie S ehm elka H orow itza , kupca 
w S tary ch  B rodach, odbędzie się  dn ia  20 
lis topada 1912 o godzinie 9 przed po łudniem  
w sądzie niżej; w ym ienionym , w biurze Nr. 
9 liey taeya 3/8 części rea lnośc i obj. lw h. 186 
gm . kat. Podkam ień .

N ieruchom ość w ystaw iona n a  lic y ta c ję , 
jest ocen ioną n a  960 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 640 kor., po- 
aiżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licy tacy jn e  i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum en ta  (w yciąg  tabu  
U rny , w yciąg  k a ta s tra ln y , p roko ły  ocenienia 
i/ t d .) może każdy m ający chęć kup ien ia  
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzm 
niżej w ym ienionym  w biurze Nr. 2.

T akie praw a, w obec k tó rych  n in ie jsze  
••y tacy  a by łaby  n ied o p u szcza ln ą , należy 

-.głosić do sądu najpóźniej przy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaj n co do sam ej n ieruchom ości 
o n  m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

•'e osoby, d is  który ci'- jakie p raw a iu- 
• e-zary tfc v>owyte».ej n ieruchom ości bąć 
, ,r. ja;i  is tn ie ją , bądź w toku  postępu 

I * licytacyjne#.* pow staną, raw iadam iam  
o dalszych  w ydarzen iach  tego poste  

ownAifc. jedyn ie  prze* przyb ic ie  n a  tablicy 
sksc-ws), je ś li n i#  m ieszkają w okręgu  sad- 
iż** w ym ien ianego  jt n ie  w skażą tem uż s® 

i  -w? pełnom ocnik*  do dcręcE&ń w  siedsib.- 
?* H ■ ■ x u mi esskaf ego

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział II. 
P odkam ień  11 w rześn ia 1912.

L. cz. E . 2783/12 (6 ) (13876)
E d y k t licytacyjny.

N a żądanie T o w a ry s tw a  kredytow ego 
zaliczkow ego i oszczędności w K utach , odbę? 
dzie się  dm a 22 lis topada 1912 o godzin ie 9 
przed  po łudn iem  w sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w  biurze N r. 12 lie y ta ey a : a) rea lności 
lw h. 262, b) rea lności lw h  97 i e) 6 ;8 r e ­
alności 281 ks. g r  gm. F eresk u la , w raz z 
p rzynależności.

N ieruchom ości powyższe w y b aw io n e  n a  
lic y ta c ję  są  ocenione n a  ad a )  968 kor. 62 
h a l , b ) 1017 kor. 62 h a l ,  c) 2700 kor., 
p rzynależności zaś n a  236 kor.

N ajniższa cena w y n o si: ad a) 779 kor. 
20 h a l ,  b) 702 kor. 60 h a l ,  c) 1800 k o r ,  
poniżej lej ceny sprzedaż n ie  przy jdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się  do 
ty c h  n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u ­
la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocenie­
n ia  i t. d .) może każdy, m ający chęć kupie­
n ia , p rze jrzeć  podczas godzin urzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 14.

T ak ie  p raw a, w  obec k tó ry c h  n in ie jsza  
liey taeya by łaby  n iedopuszcza lną , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ^j n ieruchom ości n ie  m o­
g łyby  być już  se  sku tk iem  podnoszone.

To osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  pow yższych n ie ruchom ośc iach  bądź 
o becn ie  już is tn ie ją , bądź w toku  p o s tę p o ­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego  p o stę­
pow ania jed y n ie  przez przybicie n a  tab lic?

L. cz. E  2723/10 (16) (13755)
E d y k t licy tacy jny .

D nia 22 lis topada  1912 o godz. 9 przed 
po łudniem , w  sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. V. odbędzie się  l ic y ta c ja  1. po ­
łow y rea lności lw h. 601 gm iny W iśniow ezyk,
2. całej realności lw h. 273 gm iny  W iśniow - 
ezyk w raz z p rzynależnościam i.

N ieruchom ości te  w ystaw ione n a  licy ­
ta c ję ,  są  ocen ione: 1. połow a lw h. 601 n a  
4712 kor. 94 h ,  2. ca ły  lw h. 273 n a  6882 
kor. 94 h.

N ajniższa cena w ynosi: ad  1. — 3142 
k o r ,  ad 2. — 4588 kor. 70 h ,  poniżej tej 
ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
P rzem yślany , dn ia  4  październ ika  1912.

L cz. 213*2/12 (13802)
D nia  29 lis topada 1912 o godzinie 12 

w południe w sądzie tu te jszym  w biurze 
N r. 19 liey taeya w gm in ie  P asieczna poło­
żonych :

1. rea lnośc i lw h. 279 ocenionej na 
892 k o r ,  2. połow y rea lności lw h. 280 oce­
nionej n a  20 kor. w raz z p rzynależnościam i.

N ajn iższa cena w ynosi: ad 1. — 595 
koron, ad 2. —  14 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunk i licy tacy jne , odnoszące się  do 
tych nieruchom ości może każdy, m ający chęć 
kupieni*, p rzejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie tu te jszym  b iuro  N r. 19.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
N&dwórna, d n ia  15 październ ika  1912.

(13873)L ez. E . 204/10 (25)
E d y k t licy tacy joy .

N a żądanie Kasy zaliczkow ej w Kopy- 
ozyńcaco, zastąp ionej przez adw . d r . A nder- 
m ana. odbędzie się dn ia 14 lis topada 1912 
o godzin ie  9 przed po łudn iem  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 4 liey taey a :

a )  rea ln o śc i obj. lw h. 896  ks. g r. gm. 
K opyczyńce sk ładającej się  z pb. 312/1 i 
pgr. 1413 (obejście z ogrodem  obszaru  26 ar 
15 m. kw. i

b j pofowy rea lności obj. lw h. 971 tejże 
gm iny sk ładające j się  z pgr. 3149 (ro la  ob­
szaru 49 a r  27 m. kw.).

N ieruchom ości w ystaw ione n a  lic y ta ­
c ję ,  są  o cen io n e : ad a) Da 1950 k o r ,  ad b ) 
n a  400  kor.

N ajn iższa cena w ynosi ad a) 975 kor , 
ad b) 200 koron , poniżej tej ceny sprzedaż 
n ie  p rz ijd z ie  do skutku.

W arunki licy tacy jne  i odnoszące się  do 
tych  nieruchom ości dokum enta (w yciąg  ta ­
bu larny , w yciąg k a ta s tra ln y , p ro toko ły  oce­
n ien ia  i t. p .j, może każdy, m ający chęć 
kupien ia prze jrzeć  podczas godzin  urzędo­
wych w sądzie niżej w ym ienionym  w biurze 
N r. 14.

T ak ie  praw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
lieytaeya by łaby  n ie d o p u szc za ln ą , należy 
zg łosić do Sądu n a jp ó źn ie j przy wyznaczo-. 
ayra te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roaseze- 
«r.a tego rodzaju aw  m ogłyby być s«  
sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  pow yższych n ie ruchom ośc iach  bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w to k u  p o s tę p o ­
w ania licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego p o stę ­
pow ania je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają  w  okręgu  sądu  
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż s ą ­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II. 
Kopyczyńce, d n ia  12 paźez iern ika  1912.

L. cz. 2553/12 (7 ) (1389
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie T ow arzystw a h&ndlow 
kredytow ego „N adzie ja" w P o d h ajcach , c 
będzie się  d n ia  26  lis topada 1912 o goi 
9 80 p rzed  po łudn iem  w sądzie niżej wym 
nionym , w biurze N r. 4 I I .  lie y ta ey a :

a) 1 /3  części rea ln . lw h . 358 gm . 2 
w ałów ,

b ) rea lności lw h. 250 gm  Ja b ło n ó w i
c) rea lnośc i lw h. 278 gm . Jab łonów i
d) rea ln o śc i lw h. 292 gm . Jab łonów i 

w raz z p rzynależnościam i n a  rea ln o śc i ad 
sk ładająeem i się  z b re g a  n a  zboże i 2 wi 
p ręciem  grodzonych.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  licytac 
są  ocen io n e : ad ft) n a  1200 k o r ,  ad  b) 
971 k o r ,  ad c) n a  231 k o r ,  ad d ) n a  9 
koron , p rzynależności zaś ad d) n a  3 kor

N ajn iższa cena w y n o si: ad a) 800  ko 
ad  b ) 648 k o r ,  ad c) 154 k o r ,  ad d ) 6 
kor, 32 h a l , poniżej te j ceny  sprzedaż i 
przyjdzie do sku tku .

W arunki licy tacy jn e  i odnoszące się
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ty c h  n ie ru ch o m o śc i dokum en t a (w yciąg  ta b u ­
la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro to k o ły  ocenie­
n ia  i t. d .), m oże każdy, m ający  chęć kup ie­
n ia , p rze jrzeć  podczas godzin u rzędow ych w 
sądzie n iżej w ym ienionym  w b iu rze  N r. 3, II.

T akie p raw a, k tó reb y  to c y ta c je  un iem o­
żliw iały , należy  zg łosić na jp ó źn ie j p rzy  w y­
znaczonym  te rm in ie  lic y tacy jn y m , inaczej 
roszczen ia teg o  rodza ju  cc do sam ej n ie ru ­
chom ości n ie  m og łyby  być ju ż  se  skutk iem  
podnoszone.

T e osoby, c i*  k tó ry ch  jak ie  p raw o  lub 
c iężary  a a  pow yższych  a icrE tó iom ościach  bądź 
obecnie ju ś  is tn ie ją , bądi. w  toku  postępow a­
n ia  licy tacy jnego  p a w s isa ą , asw żadam iane 
będą o dalszych  w y d arsen iac ń  tego  p o stę p o ­
w an ia  je d y n ie  prze?, p rzy b ic ie  n a  tefeSey są­
dow ej, ’ jed li a i s  ssiesska|%  w  ©kręgu s |d n  
niżej w ym ien ionego  i n i?  w skażą tem uż s ą ­
dowi p e łnom ocn ik?  do <2oręessń; '■>? si&fisDrk 
sądu  wuasi s s ś k ^ e g * .

O, k. Sąd pow iatow y, O ddział Y.
P odhajce, dn ia  12 październ ika  1912.

w ed ług  poszczególnych kam ienio łom ów  lub  \
szn tn-w isk .

O ferty  n ie sp o rsąd so n e  n a  b lankietach! 
u rzędow ych, albo zaw ierające jak ieko lw iek  
dopiski, zo staną o feren tow i zaraz przez k o ­
m is ję  p rzeprow adzającą lic y ta c ję  zw rócone, 
zaś po te rm in ie  licy tacy i n ie  będą, o ferty  
przy jm ow ane.

R ozstrzygn ięcie, ery  w ynik  licy tacy i 
! je s t  ko rly r.tny  d la  S karbu  państw a, p rzy - 
I s łużą  c. k. N am iestn ic tw u .

Z c. k . N am iestn ictw a.
Lw ów , dn ia  27 październ ika  1912. 

i Za c. k. N am ies tn ik a :
I U  s t  y a n  o w s k i w. r.

L. cz. E . 1201/11 (7 ) (13861)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie  E m a n u e la  E k o m a aa  w 
S try ju , odbędzie się  dn ia  27 lis topada 1912 
o godz. 8 ran o  w sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w  b iu rze  N r. 2 w  B olechow ie lieyta- 
eya całych  rea ln o śc i Iw h. 251. 864, 880 i 
849 ks. g r. grn. W itw iea  ob ję tych , tudzież
połow y rea ln o śc i Iw h. 254, 8/6 części iw h.
*52  i 253, i 3 /12  części iw h . 53 tej gm iny  
ob ję tych  w raz z p rzynależneśc iam i, sk łada ją  
cemi się  z drzew? owocowych.

N ieruchom ości w ystaw icne n a  lic y ta c ję  
są ocen ione:

1. rea ln o ść  Iw h. 251 n a  2592 kor.,
2. rea ln o ść  iw h. 364  n a  97 kor.,
3. rea ln o śc i Iw h. 330 n a  440 kor.,
4. rea ln o śc i Iw h. 849 n a  2060 kor.,
5. 1/2 cz. iw h . 254 n a  50 ker.,
6. 3/6 cz. Iw h. 252  n a  440 kor.,
7. 3/8 cz. Iw h. 253 n a  78 kor.,
8. 3/12 ez. Iwh. 58 n a  5 kor. 50 hal.,

p rzynależności zaś n a  40 koron.
N ajn iższa cena w y n o s i: ad  1. 1554 kor. 

66 h ,, ad  2. 64 kor. 66 h ., ad 3. 293 kor.
84 h , ad  4, 1373 kor. 84 h ,, ad  5. 33 kor.
34 h ., ad  6. 293 kor. 34  h., ad 7. 52 kor.,
ad  8, 3 kor. 67 h ., poniżej te j ceny  sp rze­
daż n ie  p izy jdzie do sku tku .

W aru n k i lic y ta cy jn e  i  odnoszące s ię  ®  
ty c h  n ieruchom ości dokum en ta  (w yc iąg  t a ­
bu la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p re te k o iy  oce­
n ie n ia  i t.* d .)  m oże każdy, m ający  chęć ku ­
p ien ia , p rze jrzeć  podczas godzin  urzędow ych 
w sądzie niżej w ym ien ionym , w  b iu rze  N r. 2.

■Jakie p raw a, w obec k tó ry ch  EidWSws 
liey tacya b y ła b y  BisdojjmszcEaSŁą. należy  z g ło ­
sić  do sąd u  n a jp ó źn ie j p rzy  w ysc& ąsoąys 
te n a in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczen ia  ieg-o 
rodza ju  co do sam ej a ie ru eh c m o śe i n ie  m o­
g ły b y  być już se  sk u tk iem  p o d n o m -n c .

" r;:e osoby, fila k tó ry ch  ja k ie  p raw a  T-b 
c iężary  a a  pow yższych n ie ru ch o m o śc iach  T,j.ai. 
obecni® ju ż  is tn ie ją , bądź w  toku  postępy- 
w sn ia  licy tacy jnego  po w stan ą , s£vrf;ids®iJŁi";e 
będą o dalszych  w y d a rsa n isc h  tego p o s tA o -  
w an ia  je d y n ie  p rae s  p rzy b ic ie  s s  is-M cy
sądowej, je ś l i  n ic  m ieszkają  w  okręg i!
iaiiej w ym ienionego  i a le  w skażą te m u i s ą ­
dow i p e łnom ocn ika  do dor§«ste.A w  sic.& ihie 
są-iu :; 3r:,i'

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział I II .
B olechów , d n ia  9 p aź d z ie rn ik a  1912.

L . I X  b j 1265/7 (13932  1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddan ia  w p rzedsięb io rstw o  
dostaw y szu tru  n a  drogę n ie e ra ry a h łą , pozo­
s ta jącą  w zarządzie P ań stw a  S iw ka-H ahcz , 
w stan isław ow sk im  okręgu  budow niczym  w 
la tac h  1913, 1914  i 19 i 5 odbędzie się  28 
lis to p ad a  1912 w c. k. S taro stw ie  w S tan i­
sław ow ie liey tacya  ofertow a.

K oszta fiskalne szu tru  w roku  1913 do­
staw ić  się m ającego  w ynoszą : za 410 m* szu ­
tru  kw otę  1834  kor. 60 hal.

O gólne i szczegółow e w arunk i p rzed ­
sięb io rs tw a  i p rzeg ląd  dostaw ić się  m ającego 
szu tru  p rze jrzane  być m ogą w godzinach 
urzędow ych w w ym ien ionem  e. k. S tarostw ie , 
gdzie także w w yż w ym ien ionym  dniu  n a j­
później do godziny  12 w p o łu d n ie  w noszone 
być m ają  o ferty , sporządzone n a  b lan k ie tach  
urzędow ych, k tó ry ch  c. k. S taro stw o  b ezp ła­
tn ie  udzieli, a zaopatrzone m ark ą  stem plow ą 
n a  1 koronę i w e w adyum  w ynoszące 5 %  
kw oty  fiskalnej z w yrażeniem  cen je d n o stk o ­
w ych  n ie ty lko  cyfram i ale i lite ram i.

O feren t w in ien  n a  b lan k iec ie  n a  w ła- 
ściw em  m ie jscu  podać nazw ę kam ien io łom u 
szu trow iska i o fiarow aną cenę jed n o stk o w ą 
bez żadnych  dopisków , w reszcie położyć 
da tę  i podpisać o fertę  im ien iem  i nazw i­
skiem .

O ferty w noszone być m ają  n a  każdy 
kam ienio łom  lub szu trow isko  osobno, je że li­
by  zaś o fe rta  obejm ow ała k ilka k am ien io ło ­
mów lub szu trow isk , w tedy  podać w niej 
należy  ceny jednostkow e d ia  każdego k am ie­
n io łom u lub szu trow iska esobno, albow iem  
za tw ie rdz ien ie  o fert n as tąp i bezw arunkow o

L. 20.612 (13933  1 - 8 ;
O b w i e s z c z e n i e .

C elem  w ydzierżaw ienia p raw a poboru 
podatku  spożywczego od w ina, m oszczu w in ­
nego  i owocowego w okręgu dzierżaw nym  
T arnów  n a  rok  191-3, bezw arunkow o, a w a ­
runkow o z zastrzeżen iem  m ilczącego p rzed łu ­
żen ia dzierżaw y n a  rok  d ru g i i trzeci t. j. 
1914 i 1915, lub  też bezw arunkow o n a  trzy  
la ta , t, j. n a  czas od 1 styczn ia  1913 do 
31 g ru d n ia  1915, rozpisuje się  n in ie jszem  
pub liczną licy tacyę  n a  dzień  19 lis topada 
1912, a gdyby  n ie  uzyskano ceny w yw oła­
n ia , licy tacyę  d rogą  i trzec ią  n a  dzień  27 
lis topada  i 4  g ru d n ia  1912, r,a każdym  r a ­
zem od godziny 9 ran o  do 12 w po łudn ie .

O ferty  p isem ne mojin& tóiiusic w raz z 
10 p rc  w adyum  dzień  przed u s tn ą  lic y ta c ją  
n a  ręce dy rek to ra  okręgu  skarbow ego w 
T arnow ie, Genę w y w o łan ia  w ynosi kw ota 
7 .575 kor., a w ..dyum  kw ota 758  kor., k tó ­
re  w olno sk ład ać  ty lko  w gotów ce, albe w 
dozw -lcnyeh p ap ie rach  w artościow ych.

B liższe w arunki licy tacy jne , jakoteż 
w ykaz m iejscow ości należących  do w ym ie­
n ionego  okręgu  dzierżaw nego m ożna p rze j­
rzeć w godzinach  urzędow ych w  c. k. D y­
rekey i ok ręgu  skarbow ego w  T arnow ie, tu ­
dzież w e w szystk ich  N adzo rach  strnży  s k a r ­
bow ej należących  do tu te jszego  okręgu  sk a r­
bow ego.

O. k . D yrekcya okręgu  skarbow ego.
T arnów , d n ia  1 lis to p ad a  1912.

L . cz. E . 790 /12  (5 ) (1-3929)
E d y k t licytacyjny*

D n ia  11 lis to p ad a  1912 o godz. 9 przed 
po łudn iem  odbędzie s ię  w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze N r. 18 w  T yczynie li- 
<•;v t a o y a r e a ln o ś c i  Iwh. 21.1 i 3/4 części 
rea lnośc i Iw h. 694  gm iny  S traszyd le.

N ieruchom ości w ystaw ione  n a  licytacyę, 
są  o cen io n e : 1. rea ln o ść  Iwh. 211 n a  2905 
kor., 2. 3 /4  części rea ln o śc i Iw h. 694  n a  
380 kor.

N ajn iższa cena w ynosi e.ć 1. — 1936 
kor. 66 h ., ad 2. — 260  kor., poniżej tej 
•eH y sprzedaż n ie  przyj akie d o 'sk u tk u .

W aru n k i licy tacy jne , k tó re  się  za tw ie r­
dza i odnoszące się  do ty ch  a ierueno- 
m ości dokum en ta  (w yciąg  ta b u la rn y , w yciąg  
k a ta s tra ln y , p ro tc-io ły  ocen ien ia  i t. d.), 
m oże każdy m ający chęć kupieni;.', p rzejrzeć 
podca&s godzin  u rzędow ych w sądzie niżej 
wyńSiem onym , w biurze N r. 19.

T ak ie  praw a, w obec k tó ry ch  n in ie ja a  
l ie y ta c y a  b y łab y  niedopuszczalną, należy  
zg łosić  do sądu  najpóźniej p rzy  w yznaczo­
nym, te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ość, 
n ie  m og łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

- i r c i . ' ,  jtdka pj.;ś.w5Ł ., i O

ciężary >:;£ p ew y issy ch  tó e rsch o m .o śd acb  !>ądś 
olcC/C;;.?; .u i ł a i e j s , w  to k u  nostępo*
waty.5 sleyŁaeyl&ego $yx?siJ|Qe, M w ia d asa łsw  
będę s  dsćs.yd '- togo p o stęp o ­
w an ia jt&gsdst n% te b lie y  są-
ń cw tii I m l  .'ii;; Jn ic rik ik ą  w c k r§ £ a « ą £ te  
aiźej w y s ie a lo mp;s i ais. mahs-ią, ter«aii są ­
dowi p«iR oasoe.uiła do w  si& M M e

O, k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
Tyczyn, d n ia  27 czerw ca 1912.

L. 3714/9 A . (13931)
O głoszenie licytacyi. 

(R ek o n s tru k c ja  fasady  gm achu  dw upiętro ­
wego S em fyaryom  duchow nego w  T arnow ie).

O. k . S tacostw o w T arnow ie rozpisuje 
n in ie jszem  pub liczną licy tacyę ofertow ą, ce 
lem  oddan ia  robó t konserw acy jno  - ad a p ta  
cy jnych, a m ia n o w ic ie : m u rarsk ich , s to la r ­
sk ich , b lach a rsk ich , ś lu sarsk ich , la k ie rn i­
czych i szk larsk ich  celem  reb o n stru k cy i fa ­
sady gm achu  S em inaryum  duchow nego w 
T arnow ie w ykonać się  m ających.

O fsrty  m ogą być w noszone tak  n a  ca­
łość robót, jak też  n a  każdą poszczególną ka- 
te g o ry ę  ro b ó t z osobna.

W  każdym  raz ie  o ferenci m ają  dokła­
dnie podać czy o fe rta  ich  je s t  w ażną ty lko 
w raz ie  p rzy jęcia  feałoSci, czy też w raz ie  
p rzy jęc ia  je d n e j lub  kilku  ka tego ry i robót.

P ian y , ry sunk i, szczegółow e i ogółow e 
w arunk i dostaw y, w ykaz w ykonać się  m ają­
cych robót, fo rm ularze  ofert, jako też  p tze  
p isy  o o fertach  są  w yłożone w biurze Od­
działu  techn icznego  c. k. S ta ro s tw a  w T a r­

now ie (p a r te r , d rsw i N r. 11) do p rze g ląd n ij-  < 
cis. codziennie od godz. 10 — 12 z w yjątk iem  
m edzie l i św iąt. T am  też  o trzym ać m ożna 
w szystk ie  powyż w ykazane fo rm ularze i za­
łączn ik i ofertow e, k tó re  bezw arunkow o m uszą 
być przy  licy tacy i użyte po złożeniu  8 kero n  
kosztów  w y k o n an ia  tychże.

O ferty w in n e  b y ć  w noszone do c. k. 
S ta ro s tw a  w T anow ie n s jd a le j do cyma 7 l i ­
stopada  1912 r. godzina  11 rano , w k tó rym  
to  dn iu  o godzin ie 11 p rzed  po łu d n iem  n a ­
stą p i kom isvonalne  o tw arc ie  o fe rt w biurze 
N r. 11.

Do o ferty  należy  dołączyć:
1. w ykaz ro b ó t z w pisanym i w n im  

cenam i oferow anym i, m ianow icie cen  je ­
dnostkow ych cyfram i i słow am i, cen sum a­
ry czn y ch  ty lko cyfram i,

2. szczegółow e i ogółow e w arunk i b u ­
dowy podp isane  przez o feren ta ,

3. pośw iadczenie złożen ia w adyum  w 
kw ocie 5 p rc, oferow anej sum y, lub książe­
czkę w k ładkow ą n a  takąż kw otę B anku  k ra ­
jow ego ga licy jsk iego , w zg lędn ie K asy oszczę­
dności urządzonej w edle regu la tyw u  z 1 8 ^4  r.

„O ferty  sporządzone n a  urzędow ych 
b lan k ie tach  ostem plow ane i należycie  podpi 
san e  należy  w nosić w raz z pow yższym i za­
łączn ikam i w k o p ertach  opieczętow anych  z a ­
opatrzonych  n ap ise m : „O ferta n a  rob o ty  re ­
s ta u ra cy jn e  fasady  gm achu  S em inaryum  du­
chow nego w  T arn o w ie 1',

O ferty  w nies ione  w późniejszym  te r­
m in ie , lub  n ienależyc ie  sporządzone i n ie  za­
opatrzone w  p rzep isan e  załączn ik i n ic  będą  
w zięte pod uw sgę.

Roboty  będą  rozpoczęte dopiero  po za­
tw ie rdzen iu  w yniku  licy tacy i przez c. k. N a­
m iestn ictw o  i m a ją  być ukończone do trzech  
m iesięcy od chw ili doręczenia p isem nego  
uw iadom ien ia  p rzedsięb io rcy  przez tu te jsze  

. k. S tarostw o  o za tw ierdzen iu  jego o ferty .
W adya o fert przez <f. k. N am iestn ic tw o  

n ie  za tw ie rdzonych  zo s tan ą  bezzw łocznie 
o feren tom  zw rócone.

O. k. S taro stw o  w  T arnow ie.
T arnów , d n ia  7 w rześn ia  1912.

O. k. rad ca  D w oru : 
R e i n e r .

L. 141739/11. (18703  3 - 3 )
K o n k u r s .

N a posady ekspedyentów  przy  c, k. 
u rzędach  p o cz to w y ch :

1. w* W yciąże z poboram i 8 k lasy  3 s to ­
pn ia  i ryczałtem  532 k o ren  roczn ie  n& słu-

Konkursa.
L. 15 .752/pr. ex 1912 (13809  3 - 3 ;

K o n k u r s .
C. k. M in is te rs tw o  ro b ó t pub licznych

zam ierza nadać  począw szy od roku  szkolnego 
1 9 1 2 1 3  stypeudyum  rocznych  600 koron, 
ew en tu a ln ie  1000 koron  godnem u, a  n ie za ­
m ożnem u kandydatow i, k tó ry  je s t  obyw ate 
lem  &ustryaeki.m, ukończył studya praw nicze 
i złoży ł z dobrym  postępem  p rzynajm nie j 
egzam in państw ow y p raw no  h is to ry czn y  i s ą ­
dowy, jeże li zapisze się , jako zw yczajny s łu ­
chacz n a  je d n ą  z c. k. A kadem ii górniczych 
i zobow iąże się  po ukończeniu  studyów  g ó r­
niczych  pośw ięcić się  państw ow ej służb ie 
górn iczej.

P odan ia  zaopatrzone w  p o trze b n e  do­
kum entu , a w raz ie  w b rak u  św iadectw a ubó­
stw a należycie  ostem plow ane, w raz za św ia ­
dectw em  lekarsk ie in , st-wierds-ająeem zdolność 
fizyczną k an d y d a ta  do zaw odu górn iczego , 
m ają  k andydaci w nieść najpóźniej do dn ia 
15 lis to p ad a  1912 do M in is te rs tw a  ro b ó t p u ­
b licznych  przez c. k. N am iestn ic tw o  we 
Lw ow ie.

P m y d y u m  c. k . N am iestn ic tw a .
Lw ów, d n ia  2 lis to p ad a  1912.

L. 141738/11. (13704  3 - 3 )
K o n k u r s .

N a posadę ekspedyen ta  przy  c. k. U rz ę ­
dzie pocztow ym  K oziow a z poboram i 3 k lasy 
2 stopB ia i tym czasow ym  ry cza łtem  266 kor. 
roczn ie k a  służącego. E w en tu a ln ie  także 1800 
ko ron  roczn ie za codzienną jednorazow ą jazdę 
posłańczą do Skolego.

P o d an ia  należy  w nosić do c. k . D y­
rekey i poczt i te leg ra fó w  w e Lw ow ie n a j­
później do 9 lis topada  b. r.

Lw ów, dn ia  26 październ ika  1912.
O. k. D yrekcya poczt i te leg rafów  

dla G alicyi.
C. k. P re z y d e n t : 

W o p a t e r n i .

2. w R aciborow icach  z poboram i 3 k lasy  
5 s to p n ia  i ryczałtem  504  k ero n  rocznie na 
służącego.

P o d an ia  należy w nosić do c. k. D y re ­
k c j i  poczt i te leg rafów  w e L w ow ie n a jp ó ­
źniej do 12 lis topada b. r.

Lw ów , dn ia  26 październ ika  1912.
G. k. D yrekcya poczt i te leg rafów  

d la G alicyi.
O. k. P re zy d e n t: 

W o p a t e r n i .

L. P ra es . 16419 (13709  3 - 3 )
K o n k u r s .

N a posadę radcy  sądu  krajow ego i n a ­
czeln ika  sądu pow iatow ego ew en tu a ln ie  na 
posadę sędziego pow iatow ego i nacze ln ika  
sądu w U lanow ie  rozp isu je się  konkurs z te r ­
m inom  do 23 lis to p ad a  1912.

P o d an ia  o pow yższą, lub  przy innym  
sądzie pow iatow ym  opróżnić się  m ogącą pe- 
sadę w nusie należy  w p rzep isan e j drodze 
służbow ej do prezydyum  sądu  obw odow ego 
w Rzeszowie.

P rezydyum  c. k. sądu  krajow ego 
wyższago.

K raków , 30 październ ika  1912.

L. P ra es . 16418 (13708 3 - 3 )
K o n k u r s .

N a dw ie posady sędziów  p o w iito w y ch : 
1. w R zeszow ie i n a  je d n ą  posudę sędziego 
pow iatow ego, 2. w T arnow ie rozp isu je  się 
konkurs z te rm in em  do 23 lis to p ad a  1912.

P o d an ia  o powyższe lub  przy  in n y c h  
sąd ach  w okręgu  k rakow skiego  sądu  k ra jo ­
wego wyższego opróżnić się  m ogące posady 
sędziów  pow iatow ych  w nosić należy  w p rze­
p isanej drodze służbow ej do prezydyum  sądu  
obw odow ego ad 1. w Rzeszowie, ad  2. w 
T arnow ie.

P rezydyum  c. V, Sądu krajow ego 
wyższego.

K raków , d n ia  30 październ ika  1912.

L. Prez, 488  6/12 (13649  3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

P rzy  c. k. sądste  pow iatow ym  w Za- 
b ło tow ie je s t do n ad a n ia  zaraz posada n a d ­
zw yczajnego p isa rza  za n o rm aln em  dziennem  
w ynag rodzen iem  i z z& strzeżeniełn, i i  s to ­
sunek  służbow y m oże u stać  każdej chw ili bez 
poprzedniego  w ypow iedzenia.

P o d an ia  należycie udokum entow ane n a ­
leży w nosić n a  ręce podp isanego  N acze ln i­
c tw a do 15 lis to p ad a  1912.

B ieg łość w p isan iu  n a  m aszynie p o ­
żądana .

N aczeln ic tw o c. k. S ądu  pow iatow ego.
Zabłotów , dn ia  26 październ ika  1912.

L. cz. P rez, 491 6/12 (13921 1 - 2 )
K o n k u r s .

W Sądzie tu te jszym  je s t  do obsadzenia 
zaraz posada pom ocnika kancelary jnego .

W y m o g i: znajom ość języków  krajow ych , 
m a n ip u la c ji sądow ej i b ieg łość  w p isan iu  
n a  m aszynie.

P o d an ia  w łasn o ręczn ie  nap isan e  z do­
kum en tam i należy  w nosić kezzw łócznie.

N aczelnic tw o e. k. S ądu  pow iatow ego.
K rakow iec, 2 lis topada  1912.

Rozmaita obwieszczenia.
L. cz. G. I  412/12 (1 ) (13760  3 - 3 )

P rzec iw  Izydorow i E ifeube inow i, k tó ­
rego m iejsce pobytu  je s t n ieznana, w nie­
siony zos ta ł do c. k. sądu pow iatow ego w 
S kałac ie  przez Sam uela L iln tsch iitza  w S k a­
lac ie  pozew o 850 kor. zpn.

N a podstaw ie pozwu w yznaczono roz­
praw ę n a  dzień  15 lis topada  1912  o g, 9 
rano , b. N r. 5.

C elem  strzeżen ia  p raw  powyższego u s ta ­
n aw ia  się  p. d r. E h rl ie h a  adw. w S kałacie , 
ku rato rem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie Iz y ­
dora  E lfen b e in a  w  rzeczonej sp raw ie  n a  j e ­
go koszt i n iebezp ieczeństw o , dopóki on 
sam  w' sądzie się  n ie  zgłosi, lub  p e łn o m o ­
cnika n ie  z&mia . uje.

O. k. S ąd  pow iatow y, O ddział I.
S kała t, d n ia  21 październ ika  1912.

L, cz. Cw. 4817/12 (1 ) (13721)
E d y k t .

P rzec iw  M eilechow i A szkenazy z N ie- 
dzieiisk , k tórego  m iejsce pobytu  je s t n ie ­
znane, w n iesiony  zos ta ł do c. k. sądu  obw o­
dow ego w  B rzeżanaeh  przez K asę hand low ą 
i p rzem ysłow ą w P rzem y ślan ach  pozew o 
zap ła tę  sum y w ekslow ej 3000 kor. zpn.

N a podstaw ie  pozw u w ydano nakaz za ­
p ła ty .

C elem  strzeżen ia  p raw  pozw anego u sta­
naw ia  się  p. dr. N ag le ra  adw . k raj. w 
B rzeżanaeh , ku ra to rem .

T enże sastęp y w ać będzie k u ran d a  w 
rzeczonej sp raw ie  n& jego koszt i n iebez­
p ieczeństw o, dopóki on  sam  w sądzie się 
n ie  zg łosi, lub  pe łnom ocn ika nie zam ianuje.

O. k. Sąd obw odow y. O ddział II.
B rzeżany, 11 październ ika  1912.

L. cz, Cw. 4321/12 (1 ) (18722)
E d y k t ,

P rzec iw  M eilechow i A szkenazy z N ie- 
dzielisk , k tó rego  m iejsce pobytu  je s t n ie z n a ­
ne, w niesiony z o ita ł do e. k. sądu  obwodu-
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wego w B rzeżanach  przez K asę ludow ą w 
P rzem y ślan ach  pozew  o zap ła tę  sum y w ek slo ­
w ej 3800 kor. zpn.

N a  podstaw ie  pozwu w ydano nakaz za­
p ła ty .

Celem  strzeżen ia  p raw  pozw anego u s ta ­
n aw ia  się  p. dr. Czajkow skiego adw. kraj. 
w  B rzeżanach , ku ra to rem .

T e n ie  k u ra to r  zastępyw ać będzie ku- 
ra n d a  w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt i 
n iebezpieczeństw o, dopóki, on sam  w sądzie 
s ię  n ie  zgłosi, lub p ełnom ocn ika n ie  zam ia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy. O ddział II.
B rzeżany, 11 październ ika 1912.

L . cz. C. H I. 874/12 (1 ) (13745)
E  d y k  t.

P rzeciw  H arasym ow i i A n ton iem u  W o- 
łow aczom  z R egetow a wyżnego, k tó rych  
m iejsce pobytu  je s t  n ieznane  s spóir.Ikom . 
w niesiony  zos ta ł do e. k. sądu pow iatow ego 
w G orlicach  przez L eszka W ołow acza syna 
S em ana z R egetow a wyżnego pozew o w ła­
sność 1/2 rea ln o śc i lw h. 227 i 1/4 części 
rea lnośc i lw h. 228 gm . R egetów  wyżrti zpn.

N a podstaw ie  pozw u w yznaczono au- 
dyencyę do u stne j rozpraw y n a  dzień 12 
lis topada  1912 o godz. 9 rano.

C elem  strzeżen ia  praw  wyżej w ym ie­
n ionych  pozw anych u stan aw ia  się p. adw. 
dr. P rzyby lsk iego  w G orlicach , ku rato rem .

T enże k u ra to r  zastępyw ać będzie ku- 
randów  w rzeczonej sp raw ie  n a  ich  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki oni w sądzie się 
n ie  zgłoszą, lub pełnom ocn ika n ie  zam ianują .

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I I I
G orlice, dn ia  21 październ ika  1912.

L . ez. 0 . V II. 384 12 (2 )  (13868)
E  d y k t.

P rzeciw  M aksym ow i O sadczuk Iw ana  
z C zern ia tyna, k tó rego  m iejsce pobytu  je s t 
n ieznana, w niesiony  zos ta ł do c. k. sadu 
pow iatow ego w H orodence przez M ałankę 
O sadczuk ż. M aksym a pozew o 740 kor.

N a podstaw ie  pozwu w yznaczono roz­
p raw ę na dzień 5 lis topada 1912 o godz. 
8 '3 0  rano , b. N r. 18.

Celem  strzeżen ia  p raw  pozw anego u s ta ­
n aw ia  się  p. adw . dr. Sai/.a w H orodence, 
ku ra to rem .

T enże k u ra to r zastępyw ac będzie p o ­
zw anego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego koszt 
i n iebezp ieczeństw o , dopóki o a  w sądzie 
się n ie  z g ło s i, lub pełnom ocn ika n ie  za­
m ianuje.

ć .  k. Sąd pow iatow y, O ddział V II.
H orodenka, 25 październ ika  1912.

1 .  cs. 0 . V II. 759/12 (1) (13862)
E  d y k  t.

P rzec iw  Ludw ikow i M achnick iem u, k tó­
rego m iejsce poby tu  je s t n ieznane, w niesio ­
ny  zos ta ł do c, k. sądu pow iatow ego w Bu- 
ciaezu przez Józefa G elle ra  pozew o 450 kor.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do u stne j rozpraw y n a  rk ień  6 li­
s to p ad a  1912 o godz. 9 rano w tu t. sądzie, 
sa la  rozpraw  Nr. 5

Celem  s tn e ż e n ia  p raw  L udw ika M a­
chnick iego  u stan aw ia  się  p. adw. dr. L i­
sow skiego w Buczacau, ku ra to rem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie ku- 
ran d a  w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt i 
n iebezpieczeństw o, dopóki on  w sądzie się 
n ie  zgłosi, Infc pe łnom ocn ika n ie  zam ianuje.

0 . k. Sąd. pow iatow y, O ddział V II.
Buczacz, 18 październ ’ka 1912.

L . cz. C. 287/12 (1 ) (.13899)
E  d y k t.

P rzec iw  F ran c iszce  z B urych  G ołaszse, 
k tó rej m ie jsce pobytu  je s t n ieznane, w nie­
siony  zos ta ł do c. k. sadu pow iatow ego w 
Suchej przez A n ton iego  G ołuszkę ze S try ­
szaw y N r. 88 pozew o 320 kor. zpn.

N a podstaw ie  pozw u z d. 24 paździer­
n ik a  1912 0 . 287/12 ( j )  w yznaczony został 
te rm in  do rozpraw y n a  dzień 5 lis topada 
1912 o godz. 9 rano  w sadzie tu t., biuro 
N r. 9.

Celem strzeżeni?, p raw  pozw anej u sta ­
n aw ia  się  p. H en ry k a  B reyera  e k. no ta- 
ry u sz H  w S uchej, k u ra to rem

T enże k u ra to r  zastępyw ać bedzio p o ­
zw aną w rzeczonej sp raw ie  n a  jej koszt i 
n iebezpieczeństw o, dopóki ona w sądzie się 
n ie  zgłosi, lub  pełnom ocn ika n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y O ddział II.
Sucha, d n ia  24  październ ika  1912.

L . cz. Cg. I. 426/12 (1 ) (13844)
E  d y k  t.

P rzeciw  M ałce L ie b lin g  źam. Dick, 
k tó re j m iejsce pobytu  je s t  n ieznane, w nie­
siony  zos ta ł do c. k . sądu  obw odow ego w 
B rzeżanach  przez S alam ona L ieb lin g a  p ry ­
w atnego  w Gwoźdzcu pozew o zezw olenie 
n a  depozytow e w ydan ie  książeczki w k ładko­
w ej N r. 92 .264  na 1540 kor. 8 hal. opie­
w ającej.

N a podstaw ie pozwu w yznaczono I. 
»udyencyę c a  dzień 14 lis topada 1912 o g. 
9 rano , sa la  Kr. 67.

Celem  strzeżen ia  p raw  M ałki L ieb lin g  
zam . D ick ustanaw ia  się  p. d r. N a ta n a  H al- 
perna adw. w  B rzeżanach, ku rato rem .

T enże k u ra to r z«ssępyw&ć będzie ku- 
ran d k ę  w  rzeczonej sp raw ie  n a  jej koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki, ona w sądzie 
się  n ie  zgłosi, lub p e łn o m o cn ik a  n ie  zam ia­
nuje.

0 . k, obw odow y, O ddział I.
B rzeżsny, 29 październ ika 1912.

L. es. U. 614/12 (1 ) (13869)
E  d y k t.

P rzeciw  Seligow i N ebenzahlow i. k tó re ­
go m iejsce poby tu  je s t  n ieznane, w niesiony 
zos ta ł do c fc. sądu pow iatow ego w J a ­
w orznie przez J a n a  C iupka z Borów cd J a ­
worzno pozew o zeznanie kw itu  eksł-abula- 
cyjnego zdolnego do in ta fcukcy i itd . zpn,

Ns- 'p o d s taw ie  pozwu w yznaczono au- 
dyencyę n a  dzień  7 lis topada  1912 o g. 4 
po poł., b. N r. 10.

Celem  strzeżen ia  p raw  wyż w ym ienio­
nego u stan aw ia  się  p. Józefo  S zafran? e. k. 
k an ce lis tę  sadow ego w Jaw orzn ie , kuratorem .

T enże k u ra to r  zastępyw ać będzie wyż 
w ym ienionego  w rzeczonej sp raw ie  na jago 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on w są­
dzie się  n ie  zgłosi, lub pe łnom ocn ika nie 
zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Jaw orzno , 25 październ ika  1912.

L. ez, C. I. 544/12 (1 )  (13898)
E  d y k t.

P rzec iw  n iew iadom em u z m ie jsca  po ­
bytu  likow i W intoniakow i synow i D m ytra  
w M aniaw ie , k tó rego  m iejsce pobytu  je s t 
nieznane., w niesiony zosta ł do c. k, sądu po ­
wiatowego w S o ło tw in ie  przez M ichał?  W in 
to n /ak a  sy n a  D m ytra  w M&niawie pozew o 
zeznanie d ek la rscy i zdolnej do intabui&cy; 
ptnw a w łasności.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono au- 
d y e n e : ę do rozpraw y n a  dzień  9 lis topada 
1 9 1 2 /

Celem  strzeżen ia  p raw  pozw anego u s ta ­
n aw ia  się  p. c. k. n o ta ryusza  F rie d m a n n a  
w  Soło.tw im e, ku rato rem .

T e n is  k u ra to r  sastępyw ać będzi* p o ­
zw anego w  rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on  w sądzie się 
n ie  zgłosi, lub  pełnom ocn ika nic zam ianuje 

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział I  
S o ło tw ina, d n ia  22 s ie rp n ia  1912.

Ł. cz. 0 . II. 598/12 (3 ) (13832)
E  d y k t.

P rzeciw  K ościew i K uryło ro ln ikow i z 
K w arzenicy , k tórego m iejsce pobytu  je s t n ie ­
znane, w niesiony  zos ta ł do c. k. sądu po­
w iatow ego w D obrom ilu  przez L eiba G rauera 
kupca w D obrom ilu  pozew o 220 kor. zpn.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do u s tn e j rozpraw y n a  dzień 12 
lis topada 1912 o godz. 9 rano , sal?, rozpraw  
N r. 6.

Celem  s trzeżen ia  p raw  pozw anego u s ta ­
naw ia się  p. d r. T y g erm an a  adw , w D obro­
m ilu, ku rato rem .

T enże k u ra to r zastępywać. będzie ku- 
ra n d a  w rzeczonej sp raw ie  n a  jego koszt 
i n iebezpieczeństw o dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi, lub pełnom ocn ika .nie zam ianuje,

G. k. S ąd  pow iatow y, O ddział II.
D ebrom il, 29 październ ika  1912.

cz. C. II. 621/12 (2) (18903)
E  d y k t.

P rzec iw  A leksand rze  Ł ajb ida , tudzież 
niel. K ata rzy n ie  i M aryśce Ł ajb ida , k tó rych  
m iejsce p o by tu  .jest n ieznane , w n iesiony  zo­
s ta ł do c. k. sądn  pow iatow ego w Zborow ie 
przez T eklę Iw aszków  2 śl. Szwec ze S t a ­
w nej pozew o zn iesien ie  w spółw łasności re a l­
ności obj. lw h. 108 gir:. S ław na.

N a podstaw ie  pozwu togo wyznaczono 
audyencyę w tu t, sadzie  n a  dzień  13 listo  
pada 1912 o go da. 9 rano , b. N r. 16.

Celem  strzeżen ia  praw  A leksand ry , K a­
ta rz y n y  i  M aryśk i Łajbie!?, u s ta n aw ia  się p. 
dr. H au słin g e ra  adw. w Zborow ie, k u ra to rem  

T enże  k u ra to r  s&ćhęf«ywaćS>e-ózie A le ­
k sand rę , K ata rzynę i M aryśkę Ł aj b ida w 
rzeczonej sp raw ie  na, ich  koszt i n iebezp ie­
czeństw o, dopóki cne  w sądzi." się  n ie  sgło- 
szą, lub  p ełnom ocn ika n ie  zam ianu ją

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I I  
Zborów , 29 październ ika  1912.

Ł. 3253 (13909 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e  

W ydział pow iatow y w Ropczycach po­
daje do w iadom ości P . T. op łaca jących  po­
d a tk i bezpośredn ie w  pow iecie ropczyckim , 
że p ro jek t budżetu pow iatow ego fu n d u 7zu 
adm in istracy jnego  i pow iatow ego fundusz* 
drogow ego n a  rok  1913 m ożna p rzeg lądnąć 
w  czasie od 12 lis topada  do 26 lis topada

1912 w godzinach urzędow ych w biurze 
W ydziału  pow iatow ego w R opczycach.

Z W ydziału  pow iatow ego.
Ropczyce, dn ia  11 lis topada  1912. 

S e k re ta rz : P re z e s :
K w iatkow ski. H r. Rom er.

Ł. cz. e  IV. 61 /12  (5 ) (18837)
'i d y k t.

P rzeciw  iPewi&domym z m iejsca p o ­
bytu M arcinow i i S tan is ław ow i B atyckim , 
w niesiony  zos ta ł do o. k. sądu pow iatow ego 
w P rzew orsku  przez K arola C ynka i tow. 
pozew o w łasność i ni ts.hu i&cyę parcel g ru n ­
tow ych Ik. 4, 5, w chodzących w sk ład  r e a l ­
ności lw h. 3 g m iny  H ad le kańesudzkie.

N a podstaw ie  pozwu tego w yznaczono 
u s tn ą  rozpraw ę mi dzień  13 lis to p ad a  1912 
o g  9 30 rano.

Celem strzeżen ia  praw  M arc in a  i S ta ­
n is ław a B atyck ich  u stan aw ia  się  p. dr. Sw i- 
ta isk iego  adw . w P rzew orsku  kurato rem , 
k tóry  zastępy  w a z będzie pow yższych p o zw a­
n y ch  w rzeczonej sp raw ie  n a  ich  koszt i 
n iebezpieczeństw o, dopóki oni w sądzie się 
n ie  zgłoszą, lub p ełnom ocn ika n ie  zam ia­
nują.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
P rzew orsk , 29 październ ika  1912.

Wyroki prasowe.
H .  e n .  H p .  209/12 (2 ) (13696)

B  IiteHH 6 ro  Be.iHuecTBa H jicapa !
I J j .  k .  C j ą  KpaeBHń s k o  T pnóyH aji 

i ip a c o B H ń  y  J T ł b o b i  p im H B  H a  b h g c o k  ip  k .  
I I p o K y p a T o p H i  ^ e p a c a B E O l ,  m ,o  3 m 1 c t b h -  
żrpyKOB&HOl b  ^ p y K a p H H  C T a B p o n H r iń c B K o ro  
iH C T H T y T a  E a M a /y o M  i n i #  p e ^ a K g H B io  0 . i e -  
k c h  E o p ^ y s a  ó p o m y p H  nigi; T H T y ^ O M : „ J K h -  
t b “ 3 BHnycK 1912 b  apT H K y.iax: 1. „C ia -  
p i  i  M O -ao^i" B ifl ccriB „ K o a c /y H ń  M acoB H H  
npoM ax“ ą o  c n iB  „ a  H e  B r a e m "  ( c i p .  105),
2. „H em  EOBHHHa b y rn  BBZiBHOflyMHicT" 
sifl „T en ep  k o j ih  3EaaM0u po „nepe3 B o ra  
o 6 a B j i e H y “ ( c T p . 114 — 1 ; 5) i  B i#  c n iB  „ H o  
m;05K IxaTH“ #o c jiIb  „Ha BjiaCHi c h j i h " 
(C T p. * 19 — 121) M icTHTB B COÓi 0CTBO E p O - 
b e h h  3  § 303 i  305 3aK . K a p . y 3 H a B  # o k o - 
s a s y  b  # h h  26 h c o b t h h  1912 KOHcfiicKaTy 
3 a  O E p a B ^ a H y  i  3 a p H # E B  3H H m ;eE e u L i o r o  
H a i w a # y  t h x  a p T H K y jiiB  i ó p o m y p H  B H #aB  
no  # y M n ,i §  493 n .  k . 3 a x a 3  # a j [ B m o r o  p o 3 -  
m H p iO B aH E  T o r t  /ip y K O ro B O  EECB M a.

J I b b i b , ppm  29 s k o b t h e  1912.

g l .  243 (13657)
3 m  fftamett ©einer SHiajcftat bcS JtaiferS i 

2>a8 f. f. SanbeSgtriĄ t SBiett aló  i)8er§» 
geriĄ t | a t  m it bem © rtenntnijfe bom 18 OEto- 
ber 1912, ąjr. XXXV 362/12/3, auf SIntrag 
ber f. f. ©taatSantoaltfcfjaft erfannt, ba§ ber 
3 ttt)a lt ber 9lum iner 21 ber periobifdjen ŚDrucE= 
jd jrif t: S3oI£", 1. Sfol/rgang, Oom 17
DftoBer 1912, burd) ben I r t i f e l : „205 3RiL 
lioucn S to iten  fiir tteue 5Janonen unb neue 
®rieg!jć^iffe" auf ©eite 3, unb jiua r in ben 
©teĆen h  oon „5Dif ^ e rre n  bon ber ^rieg4* 
oertoaltung" bib Oor „fKoiĄ oor toenigen", 2. 
oon „S)a5 ©etb mujj rafd^" bi8 „mac^t m an 
neue ©djulben"', 3. bon „Śotten  toir ba n i^ t  
jubeln" bis „tocitermafdjneren laffen hierbe?" 
baź S3erbre^cn itadj § 65 a © t. @. begriinbe 
unb e8 tuirb nad^ § 493 © t. O. ba« SSera 
boi ber SScitcrberbreitung biefer SDrudfdjrift 
au^gejprod/f-n, bie bon ber £ l. ©taaf,San» 
loaltfĄaft berfiigte SefĄIagna^m e naĄ  § 489 
© t %  0 .  beftatigt unb naĄ  § 37 ^}r ®  
auf bie SSerniĄtung ber faifierten ffijemplare 
e rfa n n t

?Bienr am 18 D ftobcr 1912.

3 m  SRamen © ein tr M ajeftd t bes ASaifetS!
©aS £. t  SanbeSgeridjt SBien al4 ^Sre§= 

geridji ^ a t m it bem ©rienniniffe bom 18 Dftobcr 
1913, ¥ t .  XXXV 363/13/3, auf SIntrag ber 
t  I. © taa tźan to a ltf^a ft erfannt, ba§ ber S n- 
£){ut ber Sfiummer 4.1 periobifdjen ®ru(ff(^juft: 
„55et intereffaute ilBiener 33ote“ 2. Sa|)rgang, 
oom 17 O ftober 1 9 J2 , nnb jloar 1. burd) bie 
©telle oon „Dflerreid)ifd)e" bis bor „® er SIn«= 
fang bom" beS S r i f j a l t s ue r i n i f f e S  auf ©eite
l.j © palie 3, 2. burd) bie © leće oon uacb „beS 
Stufeern oerfpielt" bis jun t © Ą luffe' beS 2 trti7 
£eIS : „SDic 2Ba^rI)eit ilber bie ŚhiegSgcfaljr mit 
fRugianb" auf ©eitc 2 bie Ubertcetung nad) § 
308 © t. ®. tfg ru u b e  unb cS tuirb nad) 493 
© t. 0 .  baS SkrBot ber SBeiteroerbreitung
biefer ® rudfd^rift auSgcfprodjen, bie bon ber
f. f. ©taatSanioaltfcftaft berfiigte ffiefc^Iagna^mc 
naĄ  § 489 © t. U. 0 ,  beftatigt unb n a ć  § 37 
fgr. auf bie SScrniĄtung ber faifierten Śjem--
plare erfannt.

SBien, am 18 0£tober 1912.

®aS f, f. 2anbe4= a is  i]3refjgerid)t in S rie ft 
^at m it bem (Srfenntniffe bom 16 0 fto b er 
1912, fpr. IX  141/12, bie ŚBeiterberbreilung ber 
SRummer 78  ber 3 e*tfi^rift: „L a Coda del 
Diayolo di© T n e s te "  oom 12 0 f to b e r  1912 
ioegen ber ©tcHcn bon „sv-. n to la ta  a P ola"

Bi4 „deve eam pegg iar" beS Sttrtifetó; „II pro- 
eesso p er la  h an d ie ra"  n a ć  § B00 @t. ®, 
fotoic gemafj SIrtifel IV  beS ®efe|e3 bom 17 
Sejem ber 1862, SR. ®, 331. 9Rr. 8 e r  1863, 
berboten.

® ag £. £. SaitbeSs a is  fp re§gcrić t in  
SunSbrucf t/at m it bem ©rfenntniffe bom 15 
0£ tober 1912, ^Jr. 63/12, bie SBeiteroerbreL 
tung ber SRummer 658 ber g e i t f ć n f t ;  „Sler 
Siiroler 28a[tl" bom 13 0EtoBer 1912 toegeit 
ber ?Irti£eI: „® a§ @ift ber jefuitifdjjen 3ugeub= 
erjiefjung" in ber ©telle bon „fagen ; Sung* 
fra u lić fe it"  bi§ „unb $ f a f fe n " : „5Dag bentfće 
2)ol£ unb feine Saifer*© efćled)ter" bis „0fter= 
r t i ć  l/crfćte eben" bis „jum  Uberlaufen" n a ć  
§ 64 unb 303 © t. © . berboten.

S a ś  !. £. SanbeS* al?  f)3reęgerićt in 
SnuSbrud: ^ai m it bem ©rfenntniffe bom 15 
0£tober 1912, ^Jr. 69/12, bie SBciterberBreitung 
ber SRummer 33 ber $ e i t f ć r i f t :  „S)er SBecfruf" 
bom 15 0£tober 1912 toegen beS 2trti!elg: 
„S ine Spiftel an bie fRomifćen" in ben ©tefien 
bon „2)er taufenbfoppge ® ra ć e "  biS „§ ie^er 
unb n i ć t  toeiter", bon „Sn bem g d k  aber" 
bi4 „Slnfdjldge beg S )rać en " , bon „fDRit bie-- 
fer Ż a t"  Bis „feffelt" n a ć  § 322 b @t. &. 
berboten.

2)aS f. f. fianbeS* a is  fj3re§gerićt in 
iprag  Ijat m it bem Srfenntntffe bom 17 0fto=  
ber 1912, ffjr. I  467 .12 , bie SBeiterberBreitung 
ber SRummer 42 ber ^ e i t f ć r i f t :  „Z ar" bom 
17 0 !to b er 1912 toegen ber ©teHen bon „M iły
synu, n ase  sv a ta “ b is „zas tre len "  beS Slrth
felS : „V ira k le rik a ln i — n a  B alkano a j ia -
d e " ; bon „N ajlepsi by OTseru byio" biS
„jednou udela" beS SlrtifelS ; „Co se deje a 
d it by se n e m e lo .."  n a ć  § 800 nnb 302 
©t. ®. fotoie gem a | SIrtifel IV  beS ®efe|eS 
oom 17 S)ejember 1862, 3ł. ® . S31. SKr. 8 ex 
1863, berboten.

®aS £. £. SreiS- a is  fpre jjgerić t in 
fptlfen ^at m tt bem Srfenntniffe bom 17 0fto= 
ber 1912, S(k. 67/12, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummer 17 ber .g e itfć r if t; „Movy po- 
slovni obzor" bom 16 0 fto b er 1912 megen 
ber © teden bon „P oneyac nam  rokyeansky  
censo r"  BIS „C uvaj“ beS SIrtifelS : „Konfiska*- 
c e “ ; bon „V ojenske sp ra re "  big „ycj.-skem?" 
beS SIrtifelS: „420 m ilionu  n a  nove uzbroje- 
a i ! “ n a ć  § 300 © t. @. berboten.

® a8 £. f. 2anbeS« a is  ip refjgerić t itt 
S r itn n  ^a t m it bem Srfenntntffe bom 19 0fto<  
oer 1912, Spr. I  97/12, bie SEBeiterberBreitung 
ber 9Rummer20 ber .g e itfć r if t: „P ra v d a “ bom 
18 0 fto b e r  1912 toegen ber ©telle bon „Tam , 
k J-e je "  biS „si zazraky" beS SIrtifelS: „O 
ceskem  ch a rak te r? , c iii: J  k byli Ceehove 
pokato liceiii" n a ć  § B03 © t ®. oerbotett.

nS)aś f. f. SJrciS= alS fpre&gerićt in 
01m iitj pat aiit bem Srfenntniffe bom 17 
0 fto b er 1912, f^r. X I 62/12, bie SSeiterber- 
breitnug ber SRummer 117 ber :
„H las L idu" bom 14 0 fto b er 1912 megen beS 
słIrtife lS : „P ocbod  R akouska..."  bem ganjen 
Snpalte  n a ć  § B08 unb 310, Slbf. 2, © t. ® . 
berboten.

244 (18658)
®aS f. f. 2anbeS= alS fp re§gerićt in 

ŹĘrag pat m it bem Srfenntniffe bom 19 0 fto*  
ber 1912, fjgr. I  468/12, bie SBeiterberbreitung 
ber Sfeifage ju  ber fRnmmer 48 ber 
„N arodn i obzor" bom 18 0 fto 6 er 1912 „Be- 
sady N ar. Obzoru. Z a b a rn a  a poucna priio - 
h a  k cislu  48. Ze dne 18 r ijn a  1 9 1 2 “ toe» 
gen ber ©teHen bon „L ibal jsem  ji lok te" 
biS „nad  pas" nnb bon „F rin e s l jsem  blesku- 
ry ch le"  bis „u tisen i se x a “ bes SIrtifelS; 
„O tokar H a n u s : Kouzlc h y ste rie"  n a ć  § 516* 
© t, © . berboten

©aS !. f. 2anbeS* alS fj3re§gerićt in iflrag 
pat m it bem Srfenntniffe bom 19 0 fto b cr 1912, 
fjSr. I  469/12, bie SBeiterberbreitung ber Śłuin* 
mer 15 ber nZ adruha" oom 18
Oftober 1912 toegen ber ©teHen bon „N as po- 
m er k F e rra ro w i*  biS „cin  s ieche tny"  beS 
SIrtifelS: „F . H a lh : i 3. r i j na" ;  bon „ Jak  je  
m ożno" biS „ f re tlo  sv e ta“ uitb bon „Każdy 
irdo n;-j¥eriu biS „kleru n as ts lo *  beS $lrti= 
te lS : „ H l d k a  j r o t ik l e r ik a l n i "  n a ć  § 800, 
302 nnb 305 ©t. © . berboten

©aS f. i. greiS* alS fBrcfigerićt in 
SBubtueiS pat m it bem Srfenntntffe bom 19 
Oftober 1912, 42 12, bie SBeiterberbreitung
ber SRumnter 5 ber .g e itfć rif t: „H las lidu" bom 
17 Oftober 1912 toegen ber ©telle bon „R usko 
i o s ta tn i"  biS „R akousko-fJherska a R uska" 
beS SIrtifelS: „N a B a lkane  h rm eji d e la “ n a ć  
§ 63 © t. ® . berboten.

© a s  f. f. SanbeS* alS fp re |g e r ić t in  
fBrihtn pat m it bem Srfenntniffe bom 19 0 lto »
ber 1912, f^r. I  98/12, b it SBeiterberbreitung



ber 9Zummer 19 ber 3eitfd>rift; „ P r ite l lidu" 
bont 15 Dftober 1912 toegeit ber ©telle bon 
„V  oeich  n as ieh "  bt8 „si zaslouziti" be8 Slr= 
tifelS : „Kdyz lidoyskem u  sm oku zm odra k re r"  
nad) § 63 ® t. ®. berboteit.

S)a2 f. f. $refó* afó iPrejjgertdjt tn  8ła* 
gufa Ijat m it bem (Srfemttuiffe nom 18 SDfto* 
ber 1912, 5(k. 38/12, bie SSłeiterberbrettmtg ber 
SRummer 42 ber $eitfd(juft: „D u b ro v n ik “ bont 
17 O fto b n  1912 nad) § 498 @t. D . m *  
botem

L. cz. P . 152/12 (13640  3 - 3 )
E  d y  k t.

Za m arn o traw cę  uznano W asy la  G ór­
n iaka  w  Szołom ienieach.

K u ra to rem  jego  ustanow iono  S te fan a  
P etryczkę w  Szołom ienieach.

0 . k. S ąd  pow iatow y, O ddział V. 
B udki, d n ia  6 m aja  1912.

L. cz. P . 157/12 (13641 3 - 3 )
E  d  y k t.

Za um ysłow o cho rą  uznano B ron isław ę 
R erzy to łow icz w  B udkach.

K ura to rem  je j ustanow iono  K azim ierza 
Ł abędzkiego  we Lw ow ie, G ródecka 1. 127.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział V. 
B udki, d n ia  9 s ie rp n ia  1912.

L. cz. P . 200 /12  (4 )  (13413  2 - 3 )
E  d y k t.

Za um ysłow o n ied o łężn ą  uznano A g atę  
S urdz ie l w S ło p n icach  k ró lew sk ich .

K ura to rem  jej ustanow iono  Józefa  W i- 
k a ra  w  S ło p n icach  król.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział I . 
L im anow a, d n ia  16 s ie rp n ia  1912.

L. ez. P . 153/12 (18638  2 - 3 )
E  d y  k  t.

Za m arn o traw cę  uznano  Iw a n a  Zado- 
rożuego sy n a  A n d ru c h a  w  L aszkach  zaw ią 
zanych.

K ura to rem  jego  ustanow iono  F e d k a  
Sało  sy n a  Iw a n a  w  L aszkach  zaw iązanych. 

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział V. 
B udki, d n ia  9 s ie rp n ia  1912.

L. cz. P . 136/12 (18689  2 - 3 )
E  d y k t.

Za g łupkow atego  uznano M acieja  S ała- 
b an a  w  Rudicach.

K ura to rem  jego ustanow iono  B ro n is ła ­
w a P atraszew sk iego  w  B udkach .

0 .  k. S ąd  pow iatow y, O ddział V. 
B udki, dn ia  12 lipca  1912.

L. cz. L , X II. 28/12 (7 ) (13672)
E  d y k t.

Za um ysłow o chorego uznano H en ry k a  
Sanojcę w  W iedniu .

K ura to rem  jego  ustanow iono  W ład y s ła ­
w a Sanojcę w e Lw owie.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział X II. 
K raków , d n ia  14 w rześn ia  1912.

L. cz. L. 20/11 (8 ) (13629)
E d y k t .

Za um ysłow o chorego uznano M ichała  
M ichalczew skiego w  K onin ie .

K ura to rem  jego ustanow iono  Ję d rz e ja  
Ku chow icza w  K onin ie .

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział L 
M szana dci&a, d n ia  30 iipca 1912.

L. ez. P . 95/12 (8 ) (13686)
. E d y k t .

Za m arno traw nego  uznano A nton iego  
D oroszeńkę w R adw anow ie.

K ura to rem  jego ustanow iono  H ry ń k a  
K opciucha w  Jaw czu.

O. k. S ąd  pow iatow y, O ddział I. 
R oha tyn , d n ia  13 k w ie tn ia  1912.

cz. P . 182 /12  (2 )  (1.3543)
E  d y k t.

Za m arn o traw n eg o  uznano J a n a  No- 
skiego w G robli.

K ura to rem  jego  ustanow iono  S tan is ła -  
. N osalsk iego  w G robii.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I  
Bochnia, d n ia  19 lis to p ad a  1912.

ez. P . 125/12 (13510)
Za um ysłow o chorego uznano  J a n a  Ku- 

jtego gospodarza w B roszkow icaeh.
Ku;.atorem  jego ustanow iono F ra n c i-  

ta  Kuczka w ójta  w B roszkow icaeh.
0 . k. S ąd  pow iatow y, O ddział I . 

O św ięcim , d n ia  25 w rześn ia  1912.

L. ez. P . 110/12 (4 ) (13502)
E  d y k  t.

Za g łu p o w atą  uznano M ary an n ę  Ja n ik  
w Sciejow icach.

K ura to rem  jej ustanow iono W alen tego  
K arasia  w Sciejow icaeh.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział I.
L iszki, dn ia  12 w rześn ia 1912.

L . cz, Ł . XVI. 16/12 (3) (13673)
E  d  y i  t .

Za um ysłow o chorego uznano W in­
centego M rugacza w Ludw inow ie.

K ura to rem  jeg o  ustanow iono F ra n c i­
szka M rugacza w  L udw inow ie.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział XVI. 
K raków , d n ia  15 październ ika 1912.

L. cz. P . 19/12 (9 ) (12901 1 - 3 )
E  d y k t.

I lko  H natczuk, syn  Iw an a , ro ln ik  z Ba- 
łin iec , uznany  m arn o traw cą .

K ura to rem  ustanow iono S em ena Ma- 
ksym czuka, s. W asyla, ro ln ik a  z B alin iec .

0. k. Sąd pow iatow y, O ddział III . 
G w ożdziec, d n ia  8 lu tego  1912.

L . cz. P . 52/12 (6 )  (12902)
E  d y k t.

Iw a n  B udrak  vel N opyjw oda F ed o ra  
z Gwoźdzca m ałego  uznany  zo s ta ł m arno  
traw ce.

K u ra to r F e d o r  N epyjw oda, s. W asyla 
S tefanyszynegn , z G w oźdzca m ałeg o .

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I I I  
Gwożdziec, d n ia  22 k w ie tn ia  1912.

L. cz. P . 111/12 (7 ) (13503)
E d y k t .

Za g łupow atego  uznano W incentego  
M adrydę  w  Ozułowie.

K ura to rem  jego  ustanow iono Szym ona 
K ołodziejczyka w  O zułow ie.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
L iszki, d n ia  12 w rześn ia  1912.

L . cz. L. 4/12 P . 143/12 (5 )  (13685)
E  d y k  t.

Za m a rn o tra w n ą  uznano Zofię z Du- 
b n ia ń sk ic h  K ry n ick ą  w  L elnchow ie.

K ura to rem  je j ustanow iono S te fan a  K ry ­
n ick iego , gospodarza  w  L eluchow ie.

0 . k. S ąd  pow iatow y, O ddział I. 
M uszyna, d n ia  15 październ ika  1912.

L. cz. P . IV . 41/12 (1)
E  d y k t.

0 . k. Sąd pow iatow y we Lw ow ie S. I. 
u s tan aw ia  n a  podstaw ie udzielonego przez 
c. k. Sąd krajow y cyw ilny  w e Lw ow ie 
uchw ałą z d n ia  26 lu tego 1912 L. cz. N c. V II, 
1920/12 za tw ierdzen ia , k u ra te lę  nad  Ja n em  
B acherem  we Lw ow ie z pow odu s tw ie rd zo ­
nego przez Sąd m arn o traw stw a , a k u ra to rem  
ustanaw ia p. J a n a  D em etra  w e Lw owie,

0 .  k. S ąd  pow iatow y, S I. Oddz. IV.
Lw ów, d n ia  5 m arca  1912.

L. cz. S. 6/12 (7) (13784)
N a podstaw ie w niosków  poczynionych 

przez jaw iących  się  n a  audyencyi dn ia  22 
październ ika  1912 w ierzycie li m asy  rozbio- 
iow ej Izaaka i L o tti S onnenscheinow  s Rze 
szowa w m iejsce tym czasow o ustanow ionego 
zaw iadow cy m asy u stan aw ia  się  zaw iadow cą 
m asy p. B en jam ina  W olfa L e m e ra  w łaśc i­
ciela rea ln o śc i w Rzeszow ie, a  zastępcą z a ­
w iadow cy m asy u stan aw ia  się  p. M ead ia  
K arp fa  kupca w Rzeszowie.

Tym czasowo ustanow ionego zaw iadow cę 
m asy p. adw okata d r. D ańca zw aln ia  s ię  z 
dotychczasow ego urzędu i zarazem  wzywa się 
go, ażeby zarząd m asy i w szystko to, co 
w skutek tego zarządu  w jego  ręRu pozostaje, 
oddał bezzw łocznie ncw ,, ustanow ionem u za­
w iadow cy m asy  i ażeby do d n ia  1 listopad;-,
b. r. p rzed łoży ł kom isarzow i konkursow em u 
p isem ny  rach u n ek  z dotychczasow ego za rzą­
du lub też w przeciągu tego sam ego czaso­
k resu  zeznał go w  k sn c e la ry i sądow ej do 
pro tokołu .

Nowo ustanow ionego  zaw iadow cę m asy 
p. B en jam in a  W olfa L e rn e ra  i zastępcę m asy 
p. M end la K arp fa  wzywa, się, ażeby w p rz e ­
ciągu 3 d n i jaw ili się  u k om isarza  sądow ego 
biuro  N r. 7, II. p ię tro  celem  złożenia p rzy ­
rzeczenia sum iennego  sp e łn ia n ia  obowiązków 
ciężących n a  n ich  w m yśl ord . konkursow ej.

O. k . Sąd obw odow y, O ddział V.
Rzeszów, dn ia  22 październ ika  1912.

L  cz. S. 40/12 (28) (13906)
W  kon k u rsie  R yfk i R acheli G u ttm ann  

yel G ebo th  n iep ro toko łow anej w łaścic ie lk i 
sklepu we Lw ow ie.

1, celem likwidacji i uporządkowania

j dodatkow o zgłoszonych  w ierzy telności, tu- 
' dzież tak ich  w ierzy telności, k tó re  zostaną 

zgłoszone po dzień  8 lis topada  191 2 ;
2. celem  zbadan ia  rachunków  złożonych 

przez tym czasow ego zaw iadow cę m asy adw. 
dr. A rtu ra  W eissa  za czas od 20 s ie rp n ia  
1912 do końca w rześn ia  1912 ;

3, celem  u sta len ia  roszczeń tegoż by ­
łego  zaw iadow cy m asy do w ynagrodzen ia  i 
zw ro tu  pon iesionych  w ydatków  w yznacza się 
audyeneyę n a  dzień  12 lis to p ad a  1912 o g o ­
dzinie 9 przed południem  w e k .  sądzie k ra ­
jow ym  cyw ilnym  przy ul. T ea tra ln e j 1. 13, 
w  biurze N r. 19.

P rzed łożone rach u n k i udziela się  wy­
działow i w ierzycie li do rąk  p. adw. dr. M au­
rycego  B o th a  z po lecen iem  zw rotu  tychże 
najpóźniej n a  w yznaczonej audyencyi.

N a pow yższą audyeneyę w zyw a się 
w szystk ich  członków  w ydziału, oraz zapra­
sza w szystkich  w ierzycie li konkursow ych.

C. k. Sąd krajow y cyw ilny, O ddział V II.
Lw ów, dn ia  5 październ ika 1912.

L. cz. S. 6/12 (1 ) (13788  1 - 8 )
E d y k t konkursow y.

C. k. sąd obw odow y w  Rzeszow ie ze­
zw olił n a  o tw arc ie konkursu  do m ajątku  
p. Izaaka S o n n en seh e in a  i pan i L o tti Son 
n en sch e in  w Rzeszow ie.

K om isarzem  konkursow ym  m ianu je  się 
c. k, sędziego pow iat, d r. T y ra lik a , zaś ty m ­
czasowym  zaw iadow cą m asy p dr. W. D ańca 
adw okata  kraj. w  Rzeszowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby n a  au­
dyencyi, w yznaczonej n a  dzień 22 paździer­
n ik a  1912 godzina 9 przed  po łudniem  w tym  
sądzie, w biurze N r. 7, II . p. w c. k. sądzie 
obw odow ym  w Rzeszowie, p rzed łożyli doku- 
m en ta . pośw iadczające ich roszczenia, p rzed­
staw ili sw oje w nioski w zględem  zatw ierdzenia 
tym czasow ego zaw iadow cy, lub zam ianow ania 
innego  i j- go zastępcy, oraz i p rzystąp ili do 
w yboru w ydziału  w ierzycieli,

W zy w a,się  także tych  w szystk ich , k tó ­
rzy chcą w ystąp ić  jako  w ierzyciele k o n k u r­
sowi z roszczeniam i, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ich  spór już zaw isł, s to ­
sow nie do przepisów  ord. konkurs., zgłosili 
w ty m  sądzie na jda le j do d n ia  15 lis topada 
1912, a n a  audyencyi. likw idacyjnej, n a  dzień 
19 lis to p ad a  1912 o godzin ie 9 przed  p o łu ­
dniem  w tym że sądzie w yznaczanej, po likw i­
dow ali je  ł u stanow ili d la  n ich  porządek.

W ierzyciele, k tórzy  zan ied b ają  te rm inu  
zgłoszenia, tak  poszczególnym  w ierzycielom  
jak  i m asie upadłościow ej zw rócą koszta 
urosłe  przez ponow ne zw ołan ie ogółu w ie­
rzyc ie li i b adan ie  dodatkow ego zgłoszenia 
i będą w ykluczeni od podziałów  uskutecznio­
nych  n a  podstaw ie form alnego  p ro jek tu  po­
działu.

W ierzycielom  n a  audyencyi likw ida­
cyjnej jaw iącym  się  i zgłoszonym  służy  p ra ­
wo w  m iejsce zaw iadow cy m asy, jego zastę ­
pcy i członków  w ydziału  w ierzycieli, do­
tychczas urzędujących , pow ołać ostatecznie 
wolnym  w yborem  inne. osoby, swego za­
ufania.

A udyeneyę likw idacy jną przeznacza się 
zarazem  do postępow ania  ugodowego.

Posiępow /śnie konkursow e co do spółki 
i po jedynczych spóluików  będzie oddzieln ie 
prow adzonem .

D alsze og łoszenia w toku postępow ania 
konkursow ego um ieszczać się  będzie w  części 
urzędow ej „G azety L w ow skiej" .

W ierzyciele, k tórzy  n ie m ieszkają w o k rę ­
gu lub  w pobliżu  tu t. sądu m.-ją w ym ienić 
w zg łoszeniu  pełnom ocn ika d ia  doręczeń, w 
tem że m iejscu  zam ieszkałego, w przeciw nym  
bowiem raz .e  n a  w niosek kom isa tza  konkur­
sowego ustanow i się  d la  n ic h  na ich koszt 
I n iebezpieczeństw o pełnom ocn ika dla d o rę ­
czeń.

C. k. S ąd  obw odow y, O ddział V.
Rzeszów , dm a 8 październ ika  1912.

L. cz. S. 45/12 (1 ) (13904  1 - 3 )
E d y k t konkursow y.

C. k. Sąd krajow y cyw ilny we Lwowie 
zezw olił n a  o tw arcie  konkursu  do m ajątku  
p. A b ra h am a  L eiby  2 im . yel A dolfa  Ge- 
w ehra, w łaścic ie la  n i (-.zarejestrowanego h a n ­
d lu  t i w a i ó w  m odnych  pod firm ą A d o lf Ge- 
w eh r we Lw ow ie, R ynek  19.

K om isarzem  konkursow ym  m ianu je  się 
c. k. R adcę Sądu krajow ego Józefa  D ubiję, 
zaś tym czasow ym  zaw iadow cą m asy p. adw o­
k a ta  dr. M ichała W eissie in a  we Lw ow ie.

W ierzycieli w zyw a się, ażeby n a  audyen­
cyi, w yznaczonej n a  dzień  15 lis topada 1912, 
godz. 9 przed po łudn iem  w ty m  sądzie, w 
biurze N r. 19, p rzed łożyli dokum enta, po­
św iadczające ich  roszczenia, w ystąpi li z w n io ­
skam i w zględem  za tw ierdzen ia  tym czasow ego 
zaw iadow cy lub  zam ianow ania  innego  i jego  
zastępcy i p rzy stąp ili do w yboru  w ydziału  
w ierzycieli.

W zyw a się  także ty ch  w szystk ich , k tó ­
rzy chcą w y stąp ić  jako  w ierzycie le  konkur­
sowi z roszczeniam i, ażeby sw e roszczenia, 
chociażby co do n ic h  spór już zaw isł, s to ­
sow nie  do przepisów  ord . konkurs., zg łosili 
w ty m  sądzie najdale j do d n ia  12 g ru d n ia

1912, a n a  audyencyi likw idacyjnej n a  dzień 
19 g ru d n ia  1912 godz. 9 przed południem, 
w  tym że sądzie w yznaczonej, polikw idow ali 
je  i ustanow ili d la  n ich  porządek.

W ierzyciele, k tórzy  zan iedbają  te rm in u  
zgłoszenia, tak  poszczególnym  w ierzycielom  
jak  i m asie upadłościow ej zw rócą koszta 
u ro słe  przez ponow ne zw ołan ie ogółu w ie­
rzycieli i b adan ie  dodatkow ego zgłoszenia 
i będą w ykluczeni od podziałów  uskuteczn io­
n ych  n a  podstaw ie fo rm alnego  p ro jek tu  po­
działu .

W ierzycielom  n a  audyency i likw idacy j­
nej jaw iącym  się  i zgłoszonym  służy praw o 
w m ie jsce zaw iadow cy m asy, jego  zastępcy 
i członków  w ydziału  w ierzycie li, dotychczas 
urzędujących, pow ołać o sta teczn ie  w olnym  
w yborem  in n e  osoby swego zaufan ia .

A udyeneyę likw idacy jną przeznacza się 
zarazem  do postępow ania  ugodow ego.

D alsze og łoszen ia w  toku  postępow ania  
konkursow ego um ieszczać się  będzie w  części 
urzędowej „G azety L w ow skiej" .

W ierzyciele, k tó rzy  n ie  m ieszkają we 
Lw owie, lub  w pobliżu  Lw ow a m ają  w y­
m ienić w  zg łoszen iu  pełnom ocn ika d la do rę­
czeń, w  tem że m iejscu  zam ieszkałego , w 
przeciw nym  bow iem  raz ie  n a  w niosek  kom i­
sa rza  konkursow ego ustanow i się  d la  n ich  
n a  ich  koszt i n iebezpieczeństw o pełnom o­
cnika d la doręczeń.

0 . k. Sąd k rajow y  cyw ilny, O ddział V II.
Lwów, dn ia  2 lis topada  1912.

L. cz. S. 35 /12  (1 ) (13727  3 - 3 )
E d y k t konkursow y.

0 . k. Sąd obwodowy w  T arnopo lu  
zezw olił n a  o tw arc ie konkursu  do m ajątku  
M endla G o ttfrieda  n iep ro toko łow anego  kupca 
i w łaścic iela  rea lnośc i w S kałaeie .

K om isarzem  konkursow ym  m ianu je  się 
c. k. sędziego pow iatow ego W ładysław a A n ­
toniego B ald iu iego , zaś tym czasow ym  zaw ia­
dow cą m asy  p. A rn o ld a  E h r l ic h a  adw okata 
w Skałaeie.

W ierzycieli w zyw a się, ażeby n a  a u ­
dyencyi, w yznaczonej n a  dzień  13 lis topada 
1912 o godz. 10 przed po łudn iem  w  c. k. 
sądzie pow iatow ym  w S kałaeie przed łożyli 
dokum enty, pośw iadczające ich  roszczenia, 
p rzedstaw ili sw oje w nioski w zględem  za tw ier­
dzenia tym czasow ego zaw iadow cy lub zam ia­
now ania innego  i jego zastępcy i p rzy stąp ili 
do w yboru  w ydziału  w ierzycieli.

W zywa się  także tych  w szystk ich , k tó ­
rzy chcą w ystąp ić  jako  w ierzycie le  konkur­
sow i z roszczeniam i, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ic h  spó r już zaw isł, 
stosow nie do p rzep isów  ord. konkurs., zg ło­
sili w  c. k. Sądzie pow iatow ym  w S kałaeie  
najdale j do dn ia  10 g ru d n ia  1912, a n a  
audyencyi likw idacy jnej, n a  dzień  16 g ru d n ia  
1912 godzinie 3 po po łudn iu  w tym że sądzie 
w yznaczonej, po likw idow ali je  i ustanow ili 
d la  n ic h  porządek.

W ierzyciele, k tó rzy  zan iedbają  te rm in u  
zg łoszen ia będą obow iązani tak  poszczególnym  
w ierzycielom  jak  i m asie upadłościow ej zw ró­
cić koszta u ro słe  przez ponow ne zw ołan ie  ogó­
łu  w ierzycie li ł b ad an ie  dodatkow ego zg ło­
szenia i będą w ykluczeni od podziałów  usku­
teczn ionych  n a  podstaw ie  fo rm alnego  p ro ­
jek tu  podziału .

W ierzycielom  n a  audyencyi likw idacy j­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym  służy praw o 
w m iejsce zaw iadow cy m asy, jego  zastępcy 
i cz łonków  w ydziału  w ierzycie li, dotychczas 
urzędujących, pow ołać o sta teczn ie  w olnym  
w yborem  in n e  osoby, sw ego zaufania.

A udyeneyę likw idacy jną  przeznacza się  
zarazem  do postępow ania ugodow ego.

Dalsze og łoszenia w toku  postępow ania  
konkursow ego um ieszczać się  będzie w“części 
urzędow ej „G azety L w ow skiej".

W ierzyciele , k tó rzy  n ie  m ieszkają w 
S kałaeie lub  w  pobliżu, m ają  w ym ien ić 
w zgłoszeniu  p ełnom ocn ika d la doręczeń, w 
tem że m iejscu  zam ieszkałego, w  p rzeciw nym  
bowiem  raz ie  n a  w niosek  kom isarza konkur­
sowego ustanow i się d la  n ich , n a  ich  koszt 
i n iebezpieczeństw o p e łnom ocn ika  d la do­
ręczeń.

C. k. Sąd obw odow y, O ddział IV .
T arnopo l, dn ia  30 p a ź d z ie rn k a  1912.

L. ez. S. 28/12 (1) (13710 3 — 3)
E d y k t konkursow y.

0 . k. Sąd krajow y cyw ilny w K rakow ie 
zezw olił n a  o tw arc ie konkursu  do m ajątku  
p. Józefa  M assara  n iep ro toko łow anego  kupca 
w K rakow ie.

K om isarzem  konkursow ym  m ianu je  się 
c. k. radcę Sądu krajow ego dr. K azim ierza 
D ąbrow skiego w K rakow ie, zaś tym czasow ym  
zaw iadow cą m asy p. dr. Józefa  Skąpskiego. 
adw okata w K rakow ie.

W ierzycieli w zyw a się, ażeby n a  au­
dyencyi, w yznaczonej n a  dzień 11 lis topada 
1912 o godz. 10 p rz -d  po łudniem  w tym  są ­
dzie w biurze N r. 8, przedłożyli dokum enta, 
pośw iadczające ich  ro szczen ia , w y stąp ili 
z w nioskam i w zględem  za tw ierdzen ia tym cza­
sowego zaw iadow cy lub zam ianow ania  innego  
i jego zastępcy  i p rzystąp ili do wyboru wy­
działu  w ierzycieli.
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W zyw a się  także ty ch  w szystk ich , k tó ­

rzy  chcą  w ystąp ić  jako w ierzycie le  kon k u r­
sowi z roszcze.dfi>ri, ażeby roszczen ia  swe, 
chociażby co do n ic h  spór nż b y ł w toku, 
stosow nie do przepisów  ord. k o n k u rs  , zg ło­
sili w tym  sądzie najdale j do d n ia  20 g ro  
d n ia  1912, a  n a  audyencyi L kw ida y jnej, na 
dzień 8 styczn ia 1913 godzina 10 przed  po 
iudn iem  w tym że sądzie w yznaczonej, po li­
kw idow ali je  i u stan o w ili d la  n ic h  porządek.

W ierzyciele , k tó rzy  za n ie d b a ją  te rm in u  
zg łoszen ia, tak  poszczególnym  w ierzycielom  
jak  i, m asie  upadłościow ej zw rócą k o srta  u- 
ro s łe  przez ponow ne swoł?.s>-' ogółu w e rs y -  
e ieli i bad  n ie  dodatkow ego zg łoszen ia i b ę ­
dą w ykluczeni od podziałów  uskuteczni: n y jh  
n a  p o d s tiw ie  fo rm alnego  p ro jek tu  podziała .

W ierzycielom  n a  audyency i likw idacy j­
nej jaw iącym  się  I I zgłoszonym  służy praw o 
w m iejsce zaw iadow cy m asy, jego zastępcy 
i cz łonków  w ydzia łu  w ierzycie li, dotychczas 
urzędujących , pow ołać osta teczn ie w olnym  
w yborem  in n e  osoby, sw-.-go zaufania.

A /d y e n e y ę  likw idacy jną  przeznacza s 'ę  
zarazem  do postęp o w an ia  ugodow ego.

D alsze ogłoszen ia w toku  postęp o w an ia  
konkursow ego um ieszczać się  będzie w  czę­
ści urzędow e: „G azety L w ow skiej" .

W ierzyciele , k tó rzy  n ie m ieszkają w K ra ­
kowie lub w pobliżu K rakow a m a ja  w ym ien ić  w 
zgłoszeniu  p ełnom ocn ika dla doręczeń, w te rn ie  
m iejscu zam ieszkałego, w p rzeciw nym  bow iem  
razie n a  w niosek  kom isarza konkursow ego 
u stanaw ia się  d ia  n ich , n a  ich  koszt i n ie ­
bezpieczeństw o, p e łnom ocn ika  d la doręczeń, 

0 . k. S ąd  krajow y cyw ilny , O ddział VI.
K raków , dn ia 28 październ ika  1912,

L. ez. S. 29/12 (1) (13843 2 - 3 )
E d y k t konkursow y.

C. k . Sąd krajow y cyw. w K rakow ie 
z-zw olił n a  o tw arc ie  konkursu  do m ają tku  
R eg iny  G snz n ieprotofcolow snej kupcow ej w 
K rakow ie, S tradom  9.

K om isarzem  konkursow ym  m ianu je  się
c. k. rad cę  S ądu k ra j. d r. K azim ierza D ą­
brow skiego  w K rakow ie, zaś tym czasow ym  
zaw iadow cą m asy p. dr. Ja k ó b a  P rz ew o r­
skiego, adw . k ra j. w K rakow ie.

"Wierzycieli wzywa się, ażeby n a  audyen- 
eyi, w yznaczonej n a  dzień  14 lis topada  1912 
o godz. 10 przed po łudn iem  w ty m  sądzie, w 
biurze S r .  8 p rzed łoży li dokum enta, pośw iad ­
czające ich  roszczenia, w y stąp ili a- w nioskam i 
w zględem  za tw ierdzen ia  tym czasow ego za w ia­
dow cy lub zam ianow ania  innego  i jego  za­
stępcy  oraz p rzystąp ili do w yboru  w ydziału 
w ierzycieli.

W zyw a się  także ty ch  w szystk ich , k tó ­
rzy chcą w ystąp ić  z roszczeniam i jako w ie­
rzyciele konkursow i, ażeby sw e roszczenia, 
chociażby co do n ieb  spó r już b y ł w  toku, 
stosow nie do przepisów  ord. k o n k u rs , zg ło­
sili w tym  sądzie najdale j do d n ia  20 g ru d n ia  
1912, a n a  audyency i likw idacy jnej n a  dzień  
15 s ty czn ia  1913 godz. 10 przed po łudniem  
w tym że sądzie w yznaczonej, polikw idow ali 
je i u s tan o w ili d la  n ich  porządek.

W ierzycie le , k tó rzy  zan iedbają  te rm in u  
zg łoszen ia, będą obow iązani ta k  'poszczegól­
nym  w ierzycielom  ja k  i m asie upadłościow ej 
zw rócić koszta, u ro s łe  przez ponow ne zw oła 
n ie  ogółu  w ierzycie li i b ad an ie  dodatkow ego 
zg łoszenia i będą w ykluczeni od podziałów ,

już usku teczn ionych  n a  podstaw ie  form alnego  
pro jek tu  podziału.

W ierzycielom  n a  audyencyi lik w id acy j­
nej jaw iącym  się  i zgłoszonym  służy praw o 
w m iejsce zaw iadow cy m asy, jego  zastępcy  
i członków  w ydziału  w ierzycie li, dotychczas 
urzędujących, pow ołać o sta teczn ie  w olnym  
w yborem  in n e  osoby sw ego zaufania.

A udyencyę likw idacy jną przeznacza się 
zarazem  do postępow ania  ugodow ego.

D alsze ogłoszeniu  w toku postępow ania  
konkursow ego um ieszczać się  będzie w cz ę ­
ści urzędow ej „G azety L w ow skiej" .

W ierzyciele , k tórzy  n ie  m ieszkają w 
K rakow ie, lub  w pobliżu m a ją  w ym ienić 
w zgłoszen iu  p ełnom ocn ika d ia  doręczeń, w 
te in ie  m iejscu  zam ieszkałego, w przeciw nym  
bow iem  raz ie  n a  w niosek  kom isarza k o n k u r­
sow ego ustanow i się  d la  n ich , n a  ich  koszt 
i n iebezpieczeństw o, pełnom ocn ika d la  d o rę ­
czeń.

0 . k. Sąd krajow y cyw ilny , O ddział VI.
K raków , d n ia  30 październ ika 1912.

[ ) ; N I E f I E I A  P R Y WA T N E .
Ruch pociągów  kolejow ych

© ^ © 'w lą z r a ją c y *  ss d n le r jn  ±  aaaajst 1 .31 .2  r.
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec główny:

Z K ra k o w a : 2 2 2 , 545, 725, g s o , 1005, n ą  i a o ,  2 0 0 §), 
°, 725t),”825, 9£2 

*) z Tarnowa. §) od 15 m aja do 30 w rześnia włącznie 
codziennie.

f )  z Mszany od 15 czerwca do 30 w rześnia włącznie 
codziennie.

Z P o d w o ło c z y sk : 720, 1130, 150§), ? i s ,  530, 1030, 1048f)
f )  z Krasnego. §) od 15 m aja do 30 w iześnia włącznie 

codziennie.
Z C z e rn io w le c : 1205, 515-j-j- >, 545f), 740. 1025*) 155, 552, 

620, 934
*) ze Stanisław ow a, t )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie-
Ze S t r y j a :  728, 1140, 425, 645, 10hf§), 1100

§) od 16 czerwca do 8 w rześnia włącznie tylko w n ie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze S a m b o ra :  750, 955, 210, 830 
Ze S o k a la :  710, 125, 757 
Z J a w o ro w a : 812, 420 
Z P e d h a j e c : 1110, 1020 
Ze S to ja n o w a :  1001, 630

na dworzec „Łwów-Podzamcze“ :

Z P o d w o ło c z y sk : 701, U l i ,  i8 « * j ,  2 0 0 , 510, 1012, 1031-j-) 
f j  z Krasnego. *) ,od 15 m aja do 30 w rześnia włącznie 

codziennie.

Z P o d h a jc e :  726*), 1049, 629*), 1001, lgoo§)
*) z W innik, § ) .z  W innik  tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze S to ja n o w a : 942, 611.

na dworzec „Li.ón-Łyc. aków“ :

Z P o d h a j e c : 708*), 1031, 511*), 941, 1143§)
*) z W innik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

D o K ra k o w a : I S j ^ ,  840, 8 2 2 , 835, 2 0 5 § ), 2 « ,  345*), 
546-j-), 605, 7 0 0 , 730, 1110

t *) do Rzeszowa, §) od 15 m aja do 30 w rześnia włącznie
codziennie, f )  do Mszany.

Do Podwołoczysk: 610, 1035. 2io§), 227, 250-j-), 840, 1113

t) do Krasnego. §) od 15 m aja do 30 września włącznie
codziennie.

Do Czerniowlec: 2 -so, 610, 9 15 . 937, 325, 305*), 628-j-), 
758tt)> 1100

*) do Stanisław ow a, f )  do Kołomyi, f t )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S try ja : 600, 730, 1002§), 145, 650, H 25
§) od 16 czerwca do 8 w rześnia włącznie tylko w n ie­

dziele i rzym. kat. święta.
Do Sambora: 658, 905, 350, 1056
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaworowa: 840, 545
Do Podhajec: 555, 453.
Do Stojanowa: 755, 520

z dworca „LwówPcdzanicze“ :

Do Podwołoczysk: 625, 1055, 3 2 9 *), 3 4 2 , 307-j-), 901, 
1130

t) do K rasnego, *) od 15 m aja do 30 w rześnia włącznie 
codziennie.

Do Podhajec: 609, 121*), 515, 1040§)

*) tylko do W innik. §) do W innik  tylko w sobotę i n ie ­
dzielę.

Do Stojanowa: 812, 538.

z dworca ,Jtwów-£yczaków“ :
Do Podhajec: 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do W innik. §) do W innik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec główny:

Z Brzuchowic: codziennie 655
eodziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, HOO, 342, 

517, 930
od 1 m aja do 30 w rześnia 743 

w niedziele i św ięta rzym. k a t . : od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 m aja do 31 m aja 342, 930

Z Janowa:
codziennie: od 1 m aja do 30 w rześnia 111, 910 
w niedziele i św ięta rzym. kat. od 5 maja do .8 wrze­

śn ia  1010

Z Lubienia: w niedziele i św ięta rz y m /k a t, od 12 m aja do 
8 w rześnia 900

Z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dworca głównego:

Do Brssuehowic: eodziennie 602
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235,

6*1, 835
oćT 1 m aja do 15 w rześnia 421

w niedziele i św ięta rzym. k a t . : od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 m aja do 31 m aja 235, 835j

Do Janowa:
codziennie: od 1 m aja do 30 września 1015, 308 
w niedziele i św ięta rzym. kat. od 6 m aja do 8 wrze­

śn ia  126

Do Lubienia: w niedziele i święta, rzym, kat. od; 12 maja 
do 8 w rześnia 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym  drukiem, Godziny nocne od 600', wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem  liczb minutowych. ""
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podw ołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 p0 południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na  wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie po południa do Brzuchowi*, odjeżdża /z  peronu 3, 
schody III.

C. k. ausłryackie koleje państwowe.

Boskład jazdy
pociągów pośpiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 1913 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1913 włącznie.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska-Ventimigla wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia-Cannes wedle czasu paryskiego. 
12*00 godz. wedle czasu środkow. eur. 
11*00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia od 14 
listopada do 13 maja 1913 muszą po­
dróżni po przybyciu na dworzec kol. 
połud. przesiąść się do poc. expreso- 
wego Wiedeń-(Nizza)-Cannes i na od­
wrót.
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Ogłoszenie.

D y re m y a  Z akładu sie i o t i ubog ich  w D rohow yżu p rzy jm uje o ferty  n a  ca ło ro cz n e j 
dostaw ę n astępu jących  p ro d u k tó w :

Oaoło 38.000 kg. m ąki pszennej od Nr. 0 do N r. 8,
n 0 .000 „ „ ży to ie j py tlow anej Nr. 1,
„ 1 000 „ „ h reczanej,
„ 6 .800 „ k rup  h reezenyck ,

3 500 „ „ jag lan y ch  „P rim a " ,
„ 600 ,  „ k rakow sk ich ,

2.000 „ „ jęczm iennych  „ P rim a " ,
600 „ „ perłow ych ,
800 „ g ry siku  pszennego,

„ 8 000 „ „ kukururizianego „P rim a " ,
5 .000 „ ryżu,

„ 2 200 „ fasoli b ia łej i czerw onej,
„ 1 .600 „ g rochu  do gotow ania,
„ 5 .000 „ kukurydzy  z iarna,
„ 4 200 „ m asła  św ieżego z cen ty fu g i,
„ 6 .000 „ se ra  św ieżego i solonego,

300 „ cykoryi krajow ej,
„ 100 „ czekolady,
„ 50 „ cacao,
„ 800 „ tow arów  k o rzennych  i bakalii,
„ 450 „ śliw ek  suszonych,
„ 300 1. octu,
„ 1.200 kg  m y d ła  do p ran ia ,
„ 200 „ k rochm alu  pszennego  i ryżow ego,
„ 100 p. „ b ry lan tow ego ,
„ 6 .800 kg nafty ,
„ 1 .400 „ p iro h n y .
„ 200 „ św iec stearynow ych ,

Ł0 „ św iec naftow ych , 
rum u,
sp iry tu su  (czystego 100 1., dena tu row anego  20.0 1.),

250 1. 
300 „ 
350 „ 
130 „ 
150 „

w ina tańszego  
„ drc ższego,
„ czerw onego.

I. W szystk ie  powyższe ilości podane su w p rzyb liżen iu  bez zobow iązania.
I I .  C eny rozum ieją się loco m agazyn  Z akładu  „n e tto  bez w orka".
III . T erm in  do p rze sy łan ia  o fert kończy się 20 lis to p ad a  1912.
IV . P ro  dukt a pow yższe m uszą być w szystkie w przedn iej jakości i w edle prób, jak ie

w raz z o fertam i do D y re k c ji Z ak ładu  n ad sy łać  należy.
V. W adyum  w ynosi 10 p rc ., k sucya  zaś 15 p rc. ogólnej w arto śc i wyżej w ym ienio­

nych  produktów .
VI. D ostaw a odbyw a się  w m iarę  zapo trzebow ania , r*a k aż d ,raz o w e zam ów ienie.
V II. O ferty  zaopatrzone stem plem  n a  1 ker. sk ład ać  m ożna albo na w szystk ie a r ty ­

kuły , albo n a  pew ne grupy , albo ty lko  n a  pojedyncze przedm io ty .
V III. W szelkie o b ja śn ie n ia  w arunków  iiey tscy i udziela l>yrelccya Zakładu 

sierot i ubogich w Drohowyżu, poczta Mikołajów uad l>niestrein.
O tw arcie o fe rt odbędzie się  w biurze Dyrekcji 2© listopada b. r,

II r. Skarbek, m. p

P ię ć d z ie s ią ty  tr z e c i rok  is tn ien ia .

TYGODNIK I L L M I W A N Y
n a jsta rsz a  i n a jp o czy tn ie jsza  u s t  racy  a p o lsk a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przsszio dwa tysiące ilustracyj recznie.
„TYGODNIK ILUSTROWANY'1 w r. 1912 zam ieści najnow szą pow ieść Wł. SI. Reymonta p. t.:

„R o k  1794“  (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „ P R Z E M I A N Y * * .

P r e m i a  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N I K A  IL L U S  T R O W A N E G O “

1912. — „Sybir, W Izye F rzessio śc i“ — 1912.
( S E K f  A  I  J .)

A l b u m  K a r t o n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

Ciekawe 12 tomów Ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. llluatr." tylko kor. 1 0 -  , w oprawie kor. 16-—. 
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze1' ; At. 
Dumasa (ojca) „Sprzyśiężeni"; W. Karczewskiego „W W ielgiem"; Wincentego -Rapackiego „H anza"; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia w ojna"; Karola Dickensa „Magazyn sta 
rożytnośei"; Erckmana Chatriana „Daniel Kock"; 2. Kaczkowskiego „Żydowscy", — — ---------------- ----

W A l t l l N K I  J P R E S U M E K A T Y :
WE LW OW IE: W G ALICJI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6'80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16 60 kor. półrocznie 14 40 kor., „ „ 17-40 kor
rocznie 27-20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., r, „ 34-80 kor.

Nuinera okazowe i prospekty bezpłatnie.

P r e a u i o e r a t ę  p r z y j m u j ą :  A .J m iu is t r a e y s  „ T y g o d n i k a  l l lu s t r o w a a e g o * *  w e  L w o w ie  
IJ I ica  J a g i e l l o ń s k a -1. 8 ,  o r a z  w s z y s t k i e  k s i ę g a r n i e  i  k a n t o r y  p is u u .

Wydawcy: (rebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Aolff,

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
nlejscowe, zamiejscowa, wiedeńskie,, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, Z.URNALE, przyjmuje prenumeratą z dostawą, 

w miejscu lub wysyłką na prswłncyą po cenach redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń Sł. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
O g ł o s z e n i a  d o  w s z y s t k i c h  p i s m  n a j t a n i e j .

K a r y e r  k o l e j o w y  C e n a  4 0  h a le r z y .
Biuro dzienników S i  Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

marynowane 5 klg. faska kor. 4. Rydze kiszone 5 
klg. faska 3-50 hal. Grzybki 1 klg. koi1. 7. Kapusta 
kiszona 5 alg. 3f50 hal. Masło 1 klg. 2-40 hal. 
Bryndza 5 klg. faska kor. 6-50. Sukna ciemne, czer­
wone, czarne i białe metr po 2-30 hal. Jab łka do­

bre zimowe 5 klg. 180 bal. W ysyłka opłacona

L. STUMER w Rossowie.
BOTRWłBMI

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana Dąbrowskiego
kupuje I sprzedaje stare srebro, złote I kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i  przez korespondencją.

R ydze kiszone 5 kler. faska K. 4---. 
w marynowane 5 klgr. faska K. 5 '—,

p o w i d ł a  śliwkowe 5 klgr. K. 4 —, g r z y b y  su­
szone 1 klgr. K. 7-50, m a s ł o  świeże 1 klgr. K. 
2 50, o g ó r k i  kiszone 5 klgr. faska K. 2'50, j a b ł ­
k a  stołowe koszyk 5 klgr. K. 2-—- A . SlŃ Ć rE K , 
K O S S Ó W .

r '  z osobnem wejściem z 
meblami lub bez przyPokój

spokojnej rodzinie dla poważne­
go pana do wynajęcia od 15 
listopada. Ul. Japońska 1. 1. 
I .  piętro.

M arya B iałecka.
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

K A L E C Z A  6 .

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU".

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO M I A S T O W E
e. li. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(Przedtem Pasaż Eiausmana O).

W Y D A JE  b i l e ty  z e s ta w ia ł  a e  (R u m ! r e is e )  d o  w s z y s tk ic h  m i a s t  w  E u r o ­
p ie  z 6 0 , 9 0 , 120 , d n io w ą  w a ż n o ś c ią  z  o p u s te m  2 0 %  W ło sz e c h , 
F r a n c y !  i  S z w a jc s r y i ,  r ó w n ie ż  b i l e t y  z e s t a u i a i n e  w  j e d n y m  k ie  
r u n k u  d o  w s z y s tk ic h  z a g ra n ic z n y c h , m ie js c o w o ś c i  k ą p ie lo w y c h  z 
w a ż n o ś c ią  45  d n i .

P o w y ż sz e  b i l e t y  m a ją  to  u d o g o d n ie n ie ,  iż  p r z e r y w a ć  m o ż n a  j a z d ę  
w e w s z y s tk ic h  m ie js c o w o ś c ia c h  b e z  z g ła s z a n ia  u n a c z e ln ik a  s ta c y L

C E L E M  U N IK N IĘ C IA  Ś C IS K U  p r z y  k a s ie  n a  s t a e y i  k o le i, i  z ło d z ie i  
k ie s z o n k o w y c h ,  b iu r o  s p r z e d a je  ta k ż e  bez żadnej dopłaty 
t. j. w tej samej cenie eo kasy kolejowe, z w y k łe  b i l e ty  
j a z d y  t a k  z w a n e  k a r to n o w e  w  j e d a y m  k i e r u n k u ,  d o  w s z y s tk ic h  
m ie js c o w o ś c i  w  G a l i c j i ,  B u k o w in ie  i  d o  w ię k s z y c h  m ia s t  z a g r a ­
n ic z n y c h  n .  p . W ro c ła w , P o z n a ń ,  B e r l in ,  K o ło b r z e g ,  Z o p p o t r ,  
F r a n k f u r t  a /M ., B a d  S a lz b r u u n ,  B u d a p e s z t ,  A b b a z ia , W e n e c ja ,  
M e d y o la u , N iz z a , C a n n e s  i  t .  p . K a r to n o w e  b i l e t y  n a b y w a ć  m o ­
ż n a  ta k ż e  o j e d e n  d z ie ń  w c z e ś n ie j  j

Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitymacje urzędni­
cze i bilety wojskowe po za służbą.

A SY CN A TY  d o  w o zó w  s y p ia ln y c h  ^ E u r o p e js k ie g o  T o w a rz y s tw a  m ię ­
d zy n a ro d o w e g o ®  d o  w s z y s tk ic h  p o c ią g ó w  w  k r a j u  i  z a g r a n i c ą ,  z a ­
m a w ia ć  m o ż n a  l i s to w n ie  a lb o  t e i e g r a h e z n i e .  P r z y  z a m ó w ie n iu  n a ­
le ż y  p o d a ć  d z ie ń  w y ja z d u ,  n u m e r  p o c i ą g a  i  r o d z a j  m ie js c a ,  d a m ­
sk ie  cz y  te ż  m ę s k ie  i  g d z ie  s ię  w s ia d a .

Os*. W arm skieg§©

PRAWO KOBIET W  PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
s b 1 ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa anstr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem franenskiem  i niemieckiem.

D o  n a b y c i a  w  oiusrs© sŁiEienniJsów

Stan. Sefcołosskiap we iwsiie, Jagiellońska I. 3,
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową i  kor. 45 hal.

W ielka willa w i g y z i e
p r z e p i ę k n e  p o ł u d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w i d o k  n a  m o r z e ,  o b s z a r  o k o ł o  2 5  m o r g ó w  
z  w i n n i c ą ,  p a r k i e m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c h o w e m i ,  f i g o w e m i ,  m i g d a -  
ł o w e m i  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a l o r y u m  - d o  s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość: B i u r o  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o .  — Jagiellońska 1. 3. —■ L w ó w .

-I.ii-.-filii

T A R Y F A  F R A C H T O  W A
ze Lwowa do w szystkich  stacyjj 
kolejowych w Galicy! i  Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
Cena 8 kop., z p rzesy łk ą  p ocztow ą S  kop. 80 bań, 

poberniem  k kor. 3 3  Ital,

(Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.
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Cukiernia Władysława P tia licza została wskutek demolacy! budynku przemiesiona na ul.
A k a d e m i c k ą .  0 9 — róg ul. Chorążczyzny.
Poleca się i nadal względom P. T. Publiczności wraz z filią H e tm a ń sk a  lO .

T A N I A
B I B L I O T E K A

DLA WSZYSTKICH.
1 2 4  tom y za  3  kor.

z p rzesy łk ą  3 kor. 80  hal.
K ARO L L IB E L T : O m i ło ś c i  o jc z y z n y .
W IN C E N T Y  P O L : P ie ś n i  J a n n s z a .
A R T U R  GLISZCZY ŃSK I: O b ra z k i .
W7Ł. K. W OYCśCKI: A m e r y k a n in .  Pow ieść z życia 

K ościuszki.
H  G W E L L S : W o jn a  d w ó c h  ś w ia tó w . Pow ieść fau- 

tastyezaa, 2 t»m y.

M ło d a  L i tw a .  — N o w e le  a u to r ó w  l i t e w s k ic h -  P rze  
łożył S Horbaczewski.

A. J , K U P R IN : O le s ia .  P ow ieść
W Ł. T R A B O ZY Ń SK I: D w a p o w s ta n ia  p o z n a ń s k ie .  

Bok 1846 i 1848 oraz Proce< w  ftioahicie.
Z. B A R T K IE W IC Z : N a s t r o je .  N ow ele różnych  autorów
W. M. D 0B 0S Z B W 1C Z : O p o w ia d a n ia .
H E L E N A  B O H L A U : P ó ł- z w ie r z ę .  P ow ieść w S t o m s c h
L E O N ID A S  A N D R E JE W : Ż y c ie  c z ło w ie k a .  W pięciu 

obrazach  z p ro log iem
ED M U N D  B E R N S T E IN : S t r a j k ,  j e g o  i s t o t a  I  o d  

d z i a ły  w a n ie .
PIO TR  N A N S E N : P r ó b a  o g n io w a .  N ow elle.
W IK TOR D Y K : W s ty d .  Pow ieść z czeskiego.
A R T U R  S C H N IT Z L E R : G d y  s ię  d u c h  z a m r o c z y .  N o­

w elle.
W ŁA D Y SŁA W  A N ID E C K A : W  I m ię  p r a w .  Pow ieść 

w 2 tom ach.
M ło d a  R o s y a .  N ow ęlla  W tłum . H. Olcudzkiej.
Je n , IG N . P R A D Z Y Ń 8K I: C z te re j  o s t a t n i  w o d z o w ie  

p o ls c y  p r z e d  s ą d e m  h i s t o r y i .  (P on ia tow sk i, Ko­
ściuszko. Chłopacki, S krzyneck i), 2 tom y.

P o e c i - L e g io n iś c i .  W y b ó r  I c h  p o e z j i .  (W ybick i, G o­
debski, A ndrzej B rodzińsk i, R ek lew sk i, G oreeki, 
Tym ow ski i in n ij.

Razem 2 4  łom y za 3  kor. i
Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników &?. ‘SOKOŁOWSKIEGO
p,

w e  Lwfo^fiej u i ik a  J&gjieiSońska 3 .
Zamówienia na prowincyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto.

N O W Y

KINOTEATR
Lwów, Plac Maryacki 1. lO
daje przedstawienia codziennie od 26 października 1912.
Hala 3 0  metrów długa, 8  metrów wysoka, prze­
stronna i bardzo miła. — Aparaty i tło obrazów 

wzorowe najnowszego wynalazku. 
Program y staranne z dziedziny przyrody, nauki, 
sztuki, przemysłu, \adto dramaty i krotocliwile.

Ceny od 5 0  Intl. do 2 koron
ze zniżką dla m łodzieży.

„B  A .1 14. A44 jest rozrywką tanią  i  przyjemną.
Programy szczegółowe przy kasie i w dziennikach.

O

O t r z y m a ł e m
świeży transport

JHTCRISaaT Y  c h i ń s k i e j
Znakomita w smaku i arom atyczna

hos-hata C oago  . . . . . . . .

,  S e m o h o s g ..........................................
„ S«vwofcoag zbiór majowy .

SKayeow.................................
W y s i «w k l  a h a r ł s a t ............................

W yziaw Sri s n a J i«p «zyoh  has-bat . 

aa pół kilograma.

kor. 3-20 
„ *—
.. 8-
.  3-60
„ 3-80

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA DIESLA we Lwowie
uL  Teasątenalna 3 $ sftsappzeciw K a ł e d r |B

„Muzeum pożytecznych  rzeczy, 
osobliw ych ludzi 

i zjaw isk  natury
u. ■■■ l l :ilr  ,--   i--l.—.,. — — ■■■"i"       — .. . —
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na- czern oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Bady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryurn w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili k ilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta­
ków pokojowych i polnych według metody kr. L r. ft.-ringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda lir. ł.aringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i  drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
WT sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu ■ nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł ? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemu możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. cL

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. uprzyw, galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w e  L w o w i e

podaje do powszedniej wiadomości, że zastawione

v  Kasie liczkowej
od I lipca 1911 do 30 grudnia 1911 od Nr. 61.722 do 79.929 kosztowności 
oraz od 2 stycznia 1911 do 30 grudnia 1911 od Nr. 5.131 do 9.177 papiery

wartościowe
nieprolongowane lub niewykupione będę

w ima 18 listopada 1912
o godzinie 9-tej przed południem

w obec c. k. Notaryusza
przez publiczną licytacyą najwiącej ofiarującemu 

za gotowizną sprzedane.
Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipote­

cznego, plac Halicki Nr. 15.

UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytaeyę mogą 
byd przeznaczone do sprzedaży zastawy wyku­
pione lub odnośne zaliczki prolongowane.

Dyrekcya.

C e n a  z  i r - i e s y łk a  p o c z t o w ą  1 K .  6 6  h a l . ,  z a  z a l i c z k ą  8  I i .  1 0  k a ł .

I>o nabycia w Murze SI. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3.

„ M e i s t e r  d a r  F a r b a " 4
oryginalne reprodukeye międzynarodowych malarzy

kompletne p o o z n i k i  1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 9 0 8
p a i e a a

P° wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

Z d ru k arn i W ł. Ł ozińskiego (pod zarządem  J . N iedopada), ul. C zarnieckiego 1. 12. — T elefon  527.


